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O b e c n a  se s ja  z g r o m a d z e n ia  L ig i  N a r o ­
d ó w  n ie  w y w o ł a ł a  w ię k s z e g o  z a i n t e r e s o w a ­
n i a .  I  n ic  d z iw n e g o .  B y ła  w y j ą t k o w o  ja ło w a .  
W s z y s t k o ,  c o  c ie k a w s z e ,  n ie  d z ia ło  się n a  
n ie j ,  a ł e  za  je j  k u l i s a m i .  R o la  z g r o m a d z e n ia  
L ig i  o g r a n i c z y ł a  s ię  d o  r e j e s t r o w a n i a  f a k ­
t ó w ,  d o k o n a n y c h  b e z  je j  u d z ia łu ,  i d o  w y s ł u ­
c h iw a n ia  p r z e m ó w i e ń ,  k tó r o  w ła ś c iw ie  n ic  

ru e  m ó w i ły .
B y ła  t y l k o  j e d n a  s p r a w a  p o d c z a s  o s t a ­

t n i e j  se s j i  L ig i  N a r o d ó w ,  z a s ł u g u j ą c a  n a  n i e ­
co  w ięk sz ą ,  u w a g ę .  -Test n i ą  c ią g le  n i e ś m i e r ­
t e l n a  k w e s t j a  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  p o ­
r u s z a n a  s y s t e m a t y c z n i e  p r z e z  d e l e g a c j ę  n i e ­
m iecką ,  n i e m a l  od p ie r w s z e j  ch w il i  i s tn i e n ia  
i n s t y t u c j i  g e n e w s k ie j .  N i e m c y  w  roli p r z y ­
s ięg łego  o b r o ń c y  m n ie j s z o ś c i  n a r o d o w y c h . . .  
W y g l ą d a ł o  to  n a  p a r a d o k s ,  a l e  f a k t  p o z o ­
s t a j e  f a k t e m ,  żc  n ic  b y ło  ses ji ,  b y  n ic  w y ­
s t ę p o w a ł y  z w n io s k a m i ,  d o m a g a ją c e m u  się 
p o l e p s z e n ia  p r o c e d u r y ,  s t o s o w a n e j  d o  z g ł a ­
s z a n y c h  d o  L ig i  p e t y c y j  m n ie j s z o ś c io w y c h .  
W n io s k i  to  w y m ie r z o n e  b y ł y  z a w s z e  p r z e ­
c iw k o  p a ń s t w o m ,  k t ó r e  o b o w ią z u je  t r a k t a t  
o  m n ie j s z o ś c ia c h ,  a  w  p i e r w s z y m  rzęd z ie  

p r z e c i w k o  P o ls c e .
" W n io s k i  n i e m ie c k ie  b y ł y  s t a l e  o d r z u ­

c a n e ,  b o  s p o t y k a ł y  s ię  z e n e r g i c z n y m  s p r z e ­
c iw e m  zc s t r o n y  p a ń s t w ,  k t ó r y m  n a r z u c o n o  
j e d n o s t r o n n e  z o b o w ią z a n i a  o m n ie j s z o ś c ia c h .  

P a ń s t w a  te- g o to w e  b y ł y  p ó j ś ć  n a  z m ia n ę  
p r o c e d u r y ,  b y l e b y  w r e s z c i e  s y s t e m  o c h ro n y  
m n ie j s z o ś c i  i p r o c e d u r a  d la  p e t y c j i  o b o w i ą ­
z y w a ł a  j e d r f a k o  w s z y s t k i e  p a ń s t w a .  A le  te n  
p u n k t ,  w id z e n ia ,  j e d y n i e  s ł u s z n y  i s p r a w i e ­
d l i w y ,  n ie  p o d z ie l a ły  te  p a ń s t w a ,  k t ó r y c h  
n ie  d o t y c z y ł y  z o b o w ią z a n i a  m n ie js z o ś c io w e .  
N ic  z a te m  w ła ś c i w i e  n ie  u l e g a ł o  z m ia n ie ,  
'ale to  n ic  p r z e s z k a d z a ł o  N ie m c o m  w y s t ę p o ­
w a ć  z a  k a ż d y m  r a z e m  w  e f e k t o w n e j  roli 

o b r o ń c y  m n ie j s z o ś c i  n a r o d o w y c h .
T a k  ró w n ie ż  b y ło  n a  o s t a tn i e j  se s j i  z g r o ­

m a d z e n i a  L ig i  N a r o d ó w .  D e l e g a c j a  n ie m ie c ­
k a ,  z g o d n ie  z  p r z y j ę t ą  t a k t y k ą ,  z a ż ą d a ł a  
p r z y s p i e s z e n i a  p r o c e d u r y  i z w ię k s z e n i a  u p r a ­
w n i e ń  m n ie j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  p r z y  w n o ­
s z e n iu  p r z e z  n ie  s k a r g  i p r e t e n s y j  d o  L ig i  
N a ro d ó w '.  T y m  r a z e m  j e d n a k  N ie m c y  p o ­
s z ł y  d a le j ,  n iż  t o  c z y n i ł y  d o ty c h c z a s .  W y r a ­
z i ły  z g o d ę  n a  g e n e r a l i z a e j ę  z o b o w ią z a ń  
m n i e j s z o ś c io w y c h ,  a le  p o d  -w a ru n k iem , że 
z g o d z ą  s ię  n a  n i ą  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  e u r o ­
p e j s k ie .  N ie m c y  r o z u m o w a ł y  w  t e n  sp o s ó b .  
F r a n c j a  i  W ł o c h y  n ie  z g o d z ą  s ię  n a  g e n e -  
ra ł iz a c ję ,  w ię c  n ic  n ie  r y z y k u j e m y ,  a  p ó ź n ie j  
b ę d z i e m y  m o g l i  p o w ie d z ie ć ,  ż c  m y ś m y  
c h c ie l i ,  a le  in n i  s p r z e c iw il i  s ię  t e m u .

W  ty c h  w a r u n k a c h '  w n i o s e k  d e l e g a c j i  
p o l s k ie j  o  g e n c ra l iz a c g i  o c h r o n y  m n ie j s z o ś c i  
n ie  m ó g ł  l i c z y ć  n a  r e a l i z a c j ę ,  a l e ,  m im o  to ,  
b y ł  p o t r z e b n y ,  b o  z d ą ż a ł  d o  w y ja ś n i e n ia  
s y t u a c j i .  T r z e b a  w r e s z c i e  r a z  s ię  z d e c y d o ­
w a ć :  a lb o  o b e c n y  s y s t e m  o c h r o n y  m n ie j s z o ­
śc i  j e s t  d o b r y  i  w  t a k i m  ra z i e  n a l e ż y  g o  
r o z s z e rz y ć  n a  in n e  p a ń s t w a  b e z  ż a d n y c h  
w y j ą t k ó w ;  a lb o  j e s t  z ły ,  ą  w ię c  t r z e b a  go  
z a s t ą p i ć  i n n y m ,  z a p e w n i a j ą c y m  w s z y s tk im  
m n ie js z o ś c io m  p e w n e  m i n im u m  p r a w .  r e a l i ­
zujący™  z a s a d ę  r ó w n o ś c i  p a ń s t w ,  a  j e d n o ­
c z e ś n ie  t a k  u j ę t y m ,  b y  n a d u ż y c i a  b y ł y  n ie  
m o ż l iw e .  C h o d z i ło  o  p o s t a w i e n ie  k w e s t j i  j a ­

sn o  b e z  d o t y c h c z a s o w y c h  o b s l o n e k  i n ie d o  

m ó w ie ń .  u

T e n  ce l  w n io s k u  p o l s k i e g o  z o s t a ł  n i e ­
w ą tp l iw ie  o s i ą g n ię t y ,  c h o c ia ż ,  j a k  b y ło  d o  
p r z e w id z e n i a ,  n ie  p o d d a n o  g o  n a w e t  p o d  
g lo s o w a n i e  w o b e c  o p o r u  t r z e c h  m o c a r s t w :  
W ie lk ie j  B r y t a n j i ,  F r a n c j i  i W ło c h .  Z a m i a s t  
n ie g o  p o d k o m i t e t ^ k o m i s j i  d o  s p r a w  o c h r o n y  
m n ie j s z o ś c i  p r z y j ą ł  p r o j e k t  r e z o lu c j i ,  p r z e d  
s t a w i o n e j  p r z e z  d e l e g a t a  g r e c k i e g o .  W  m y s i  
te j  r e z o lu c j i ,  z g r o m a d z e n ie  w y r a ż a  n a d z ie ję ,  
że  p a ń s t w a ,  k t ó r e  n ie  s ą  z w ią z a n e  w o b e c  
L ig i  N a r o d ó w  ż a d n e m i  z o b o w ią z a n i a m i  p r a -  
w n e m i  w  s p r a w i e  m n ie js z o ś c i ,  p r z e s t r z e g a ć  
b ę d ą  n ie  m n ie j  t r a k t o w a n i a  s w o ic h  m n i e j ­
s z o ś c i  r a s o w y c h ,  r e l i g i j n y c h  i  j ę z y k o w y c h  
7. t a k ą  s a m ą  sp ra w ie d l iw o śc ią ,  i to l e r a n c j ą ,  
j a k i c h  w y m a g a j ą  t r a k t a t y  i d o t y c h c z a s o w a ,  
p r a k t y k a .  P o w y ż s z a  z a s a d a  d o t y c z y  w s z y s t ­
k ic h  k a t e g o i y j  o b y w a te l i ,  k t ó r z y  ró ż n ią  się 
o d  w ię k s z o ś c i  r a s ą ,  r e l i g j ą  i j ę z y k i e m .

* J e s t  r z e c z ą  b a r d z o  z n a m i e n n ą ,  że  p rz e  
c iw k o  t e j  re z o lu c j i ,  p o d k r e ś l a j ą c e j  j e d y n i e  
z a s a d ę ,  n a  k t ó r e j  w in ie n  s ię  o p i e r a ć  s t o s u ­
n e k  w ię k s z o ś c i  d o  m n ie js z o ś c i ,  a  n ic  p o s i a ­
d a j ą c e j  b y n a j m n i e j  f o r m y  o b o w ią z u ją c e j  
k o n w e n c j i ,  w y p o w i e d z i a ł  s ię  d e l e g a t  n i e ­
m ie c k i .  P r o j e k t  r e z o lu c j i  z o s t a ł  p r z y j ę t y  
w s z y s tk ie m u  g ło s a m i  c z ło n k ó w  p o d k o m i t e t u :  
j e d y n i e  p r z e d s t a w i c i e l : N ie m ie c  g ło s o w a ł  
p r z e c i w k o  n ie m u .

R e a s u m u j ą c  d y s k u s j ę  m n ie j s z o ś c io w ą  
w  L id z e  N a r o d ó w ,  z a k o ń c z o n ą  p r z y j ę c i e m  

re z o lu c j i ,  z g ło s z o n e j  p r z e z  d e l e g a t a  g r e c ­
k ie g o .  m o ż n a b y  o c z y w iś c i e  p o w ie d z ie ć

Spotkanie min. Titulescu z posłem sowieckim.
W IZ Y T A  W A R S Z A W S K A  PO SU N RLA  NAPRZÓD K W E S T J Ę  PO RO ZUM IEN IA .

W arszaw a ,  10. 10. 'Telef.  wł.) .Minister Tśtu- że p rzybył do W arszawy**niety łko w ce lu  za- 
lescu  od jecha ł o godz. 5 po po łudniu  w prost  ła tw ien ia  k w es ty j  rum uńsko-po isk ieh ,  ale rów - 
do Sofji. d ok ąd  o t rz y m a ł  zaproszenie  od  k ró la  nież d!a sp o tk a n ia  się z posiani sow ieck im , 
b u łga rsk ieg o  B orysa .  W c iągu  d n ia  dzisiejsze-; Z rozm ów, k tó r e  p row adzono , m ożna  n a b ra ć  
go m in is tra  T itu le scu  rew izy to w a ł  poseł sowie-j p rzekonan ia ,  że  po obu  s t ro n a ch  je s t  te n d e n c ja  
cki A ntonow  Owsiejenko, w  po łudn ie  w  poseł-J do ścisłego porozum ienia  
stw ie  rum uńsk iem  odbyło  się śn iadanie ,  w któ-
reni wziął udział również poseł Owsiejenko. Z 
uw ag i n a  n ienaw iązan ie  d o tąd  ofic ja lnych  s t o ­
su nk ów  d y p lo m a ty czn y ch  między  R u m un  ją  a 
S ow ie tam i fa k ty  te  n ab ie ra ją  szczególnego  zn a ­
czenia. Podczas  obiadu  po w szechn ą  uw ag ę  zwró 
c i la  rozm ow a p row adzona  pom iędzy  obu  m ęża­
mi s tan u .

O godz. 16.15 min. T itu le scu  p rzy ją ł  p rzed ­
s taw icie l i  pism n a  k ró tk ie j ,  pa ru m im ito w e j  k o n ­
ferencji.  W  kom unikac ie ,  k tó r y  o dczy ta ł ,  s tw ier  
dził min. T i tu lescu ,  że m iędzy  P o ls k ą  a  R um u- 
n ją  is tnieją b a rd zo  życzliwe s tosunk i  i podniósł,

Sowiety na międzynar. ksnferencji 
kolejowej.

„  W arszaw a ,  10. 10. (Telef. wł.). W  połow ie  
p aźdz ie rn ika  w B u kareszc ie  odbędzie  się mię­
dz y n a ro d o w a  ko n fe ren c ja  k o le jo w a  z udzia łem  
przedstaw ic ie li  w ielu  pa ń s tw  euro pe jsk ic h ,  a  m. 
in. i ZSRR. S ow ie ty  w ezm ą w  n ie j ud z ia ł  po  
raz  p ierwszy. Ze sp raw , d o ty czący ch  P o lsk i ,  
om aw ian e '  będą  k w e s t j e  u regu low an ia  t a r y fy  
po lsko-rum uńskie j  o raz  sp ra w y  ta r y f y  lew an- 
tyusk ie j .

o n ie j ,  ż e  g ó r a  u r o d z i ł a  m y s z .  N ie  m n ie j  j e ­
d n a k  p o s i a d a  o n a  p e w n e  r e a l n e  z n a c z e n ie ,  
b o  s t w i e r d z a ,  że  i s tn i e je  d l a  w s z y s t k i c h  
c z ło n k ó w  L ig i  o b o w ią z e k  j e d n a k o w e g o  t r a k ­
t o w a n i a  m n ie j s z o ś c i  b e z  w z g lę d u  n a  to ,  c z y  
s ą  '• z w ią z a n e  t r a k t a t a m i  m n ie j s z o ś c io w e m u  
c z y  te ż  n ie .  K o n s e k w e n c j ą  t e g o  s t a n u  r z e ­
c zy .  j a k o  d a l s z y  k ro k '  n a  le j  d ro d z e ,  m u s i  
b y ć  u ję c i e  te j  • z a s a d y  w  f o r m y  p r a w n e ,  
w  p r z e c i w n y m  b o w ie m  r a z i e  m o r a l n a  p o d ­
s t a w a  d z ia ł a ln o ś c i  L ig i  N a r o d ó w  w  d z ia d z i  
n ie  o c h r o n y  m n ie js z o ś c i  b ę d z ie  p o d w a ż o n a .  
A  w ó w c z a s  n i k t  n ie  z m u s i  p a ń s t w a ,  o b c i ą ­
ż o n e  j e d n o s t r o n n i e  t r a k t a t e m  o m n ie js z o ­
ś c i a c h  d o  r e s p e k t o w a n i a  j e g o  p o s t a n o w i e ń .

A. I) .

Sprzedaż zboża polskiego i niemieckiego
przez w spólne  biuro.

W arsza w a ,  10. 10. (Telef. wł.). .Tak don o s i­
liśmy, w  W arszaw ie  Tozpoczęto rozmowy go­
spodarcze  'polsko-niemieckie . P ie rw sze  posiedzę 
nie  ek sp e r tó w  zaga i ł  m in is te r  przem ysłu  i h a n ­
dlu Zarzycki, iv y raża jąc  nadzieję, żo rozm o w y  
d o p ro w ad zą  do p oz y ty w n y ch  rezu l ta tó w .  O d­
pow iedzia ł  mu k ró tk o  poseł  niem iecki v. Molt- 
ke, w y ra ża jąc  również w ia rę  w  owocność p rac  
eksper tów . Konfcremieja pow oła ła  kom isje  k o n ­
ty ng en tow e , k tó re  n a ty c h m ia s t  rozpoczęły  p>'a- 
ce  technic7,ne. W  tra k c ie  ro k o w a ń  /.ostał wy- 
Sunięty p ro j e k t  u tw orzen ia  w spólnego  biura  
sp rzedaży  ż y ta  m iędzy  P o lską  a Niemcami. Po  
k o w a n ia  g ospo darcze  m a ją  się ob racać  w r a ­
mach u k ła d u  k o n tyn gen t  owego.
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Z D Y PLO M A C JI.

W arszaw a ,  10. 10. (Telef. w ł )  Jlin. B eck  
w najb l iższym  czasie w yjodzie  zpow ro tem  do 
G enewy.

W icemin. S zem bek  p rzy ją ł  p os ła  p o r tu g a l ­
skiego i belg ijsk iego.

A m b asad o r  w łosk i B astian in i  powrócił do 
W a rs z a w y  z G enew y. '

Obiegają, pog ło sk i ,  że pow ażnym  k a n d y d a ­
tem na  s tan o w isk o  kom isa rza  Ligi N arodów  w 
G d ań sk u  je s t  ło tew sk i  g en e ra ł  K ale is ,  członek 
Komisji R ozbro jen iow e j.

P R E Z Y D E N T  R Z P L I T E J  W  S P A L Ę .

Warszawa 10. 10. (P A T .) .  P .  P r e z y d e n t  
R z e c z y p o s p o l i t e j  z m a ł ż o n k ą  w y j e c h a ł  dz iś  
w  p o ł u d n i e  s a m o c h o d e m  d o  S p a ły .

K A R T E L  C E M E N T O W Y  B R O N I  S W E J  
P O L I T Y K I .  ""

W a r s z a w a  10. 10. (T e le f .  w ł.) .  K a r t e l  c e ­
m e n t o w y  o p r a c o w a ł  m e m o r j a l  n a  ro z p r a w ę  
w  S ą d z ie  N a j w y ż s z y m  o c h a r a k t e r z e  o b r o ­
n y  p o l i t y k i  k a r t e l o w e j .  O d p o w ie d ź  t a  m a  
b y ć  p r z e c i w s t a w i o n a  d e c y z j i  M in is t e r s tw a  
P r z e m y s ł u  i H a n d lu  i z ł o ż o n a u n a  b y ć  s ą d o ­
w i  k a r t e l o w e m u .  K a r t e l  c h c e  d o w ie ść ,  żc 
b y ł  p o ż y t e c z n y  d l a  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .

P I E R W S Z E  S P R A W Y  D Y S C Y P L I N A R N E  
N A  U N I W E R S Y T E T A C H .

W arszaw a 10. 10. (T e le f .  w l.) .  Z p o w o d u  
in c y d e n t ó w  w  c za s ie  i n a u g u r a c j i  n o w e g o  ro  
ku  a k a d e m i c k i e g o , ,  d o jd z i e  d o  p ie rw « z v c h  
s p r a w  d v s c .v p lm a rn y c h .  M ian o w ic ie  r e k l e r  
W y ż s z e j ' S zk oły  G oap . W i e j s k i e g o  p o c i ą g a  
do odpow iedzialności t r z e c h  s t u d e n t ó w  /.a

W Z M O Ż O N Y  IM P O R T .

W a r s z a w a  10. 10. (T e le f .  w ł .) .  S k a r b  
p a ń s t w a  u z y s k u j e  z o p ł a t  c e l n y c h  w y j ą t k o ­
w o  w y s o k ie  w p ł y w y  z p o w o d u  w z m o ż e n i a  
s ię  im p o r t u  d o  P o l s k i  p rz ó d  w e j ś c i e m  w  ż y ­
c ie  n o w e j  t a r y f y .  W  c i ą g u  10 b. m .  w p ł y n ę ­
ło  z t y t u ł u  o-płat c e ln y c h  w  s a m e j  k o m o r z e  
w a r s z a w s k i e j  5 3 0 .0 0 0  zł. a

Z W R O T Y  G A Z E T  A  P O C Z T A .

W a r s z a w a ,  9. 10. (T e le f .  w ł.) .  W  n a jb l i ż ­
s z y c h  d n i a c h  p o ja w i  s ię  r o z p o r z ą d z e n ie  m i ­
n i s t r a  p o c z t  i  t e l e g r a f ó w  w  s p r a w i e  p r z e ­
s y ł e k  z w r o t ó w  g a z e t o w y  cli 7n 7.cz u r z ę d y  
p o c z to w e .  N a  m o c y  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
w s z y s c y  s p r z e d a w c y  g a z e t  n a  p r o w in c j i  
b ę d ą  m ie l i  p r a w o  p r z e s y ła ć  z w r o t y  g a z e ł  
b e z p o ś r e d n io  d o  w y d a w n i c t w  d z i e n n i k ó w  
i c z a s o p i s m  o r a z  d o  f i rm  h u r t o w e j  sp t* e -  
d a ż y  g a z e t  z a  p o ś r e d n i c t w e m  u r z ę d ó w  
p o c z to w y c h .  O p ł a t y  za  p r z e s y ł k i  z w r o tó w  
g a z e t o w y c h  u s t a l o n e  z o s t a ły  w  w y s o k o ś c i  
l g r .  od  p ó ł  k g .  z w ro tó w .

Akcje przemysłu wojennego ida w garg.
L o n d y n  10 p a ź d z i e r n ik a .  . .D a i ly  H e r a l d "  

d o n o s i ,  że a k c j e  w ię k s z y c h  a n g ie l s k i c h  firm 
p r o d u k u j ą c y c h  m a t e r j a ł  w o je n n y ,  p o sz ły  
w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  z n a c z n i e  w  g ó rę .  Z j a ­
w is k o  t o  t ł u m a c z y  d z i e n n i k  s o c j a l i s t y c z n y  
w z ro s t e m  o g ó ln e g o  z a n i e p o k o je n ia ,  o ra z  in o  
ż l iw o ś e ią  r y c h ł e g o  p o d j ę c i a  p r z e z  r z ą d  a n ­
g ie l sk i  z b ro j e ń  m o r s k ic h  i p o w ie t r z n y c h .

Uchodźcami z Hiemiec zajmie s ;ę 
kom isarz Ligi. *

G e n e w a  10 p a ź d z i e r n ik a .  K o m i s j a  g o ­
s p o d a r c z a  Z g r o m a d z e n i a  L ig i  N a ro d ó w '  p r z y  
j ę ł a  d z iś  o s t a t e c z n i e  r e z o l u c j ę  w  sp raw n e  
p o m o c y  d la  u c h o d ź c ó w  z N ie m ie c ,  k t ó r a  
p r o p o n u j e  Z g r o m a d z e n iu  L ig i  m i a n o w a n i e  
w y s o k i e g o  k o m i s a d z a  L ig i  N a r o d ó w ,  ce lem  
z a j ę c i a  s ię  lo s e m  ucho dźcó w ;.  R e z o lu c j a  p o ­
s t a n a w i a .  że  w y s o k i  k o m i s a r z  podlegać ; m a  
b e z p o ś r e d n io  r a d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  k tó r e j  
s k ł a d  t w o r z y ć  b ę d a  d e le g a c i  p a ń s t w  b e z p o ­
ś r e d n io  z a i n t e r e s o w a n y c h  w  s p r a w ie  u c h o d ź ­
c ó w  n ie m ie c k ic h .  I n s t y t u c j a  ta  m a  b y ć  f i­
n a n s o w a n a  p r y w a t n i e  zc s k ł a d e k  d o b ro w o l-

zorganizow anie n ielega ln ego  w iecu  p o  o b c h o  n y c h .  L ig a  N a r o d ó w  p r z y z n a j e  je j  j e d n o r a
z w r o tn a  w  w y s o k o ś c i  35  ty -d z ie  i n a u g u r a c y j n y m .

W Y N A G R O D Z E N I E  N A U C Z Y C I E L I  ZA 
G O D Z IN Y  N A D L I C Z B O W E .

W a r s z a w a  10. 10. 1 T e le f .  w ł.).  M in is te r  
s tw o  o ś w i a t y  u s t a l i ł o  n o w ą  s k a l ę  w y n a g r o ­
d z e n ia  d l a  n a u c z y c ie l i  s zk ó l  ś .m ln ie h  ogól- 
r i o -k s z t a łc ą c y c h .  k t ó r z y  s ą  z a t r u d n ie n i  w  go  
d ż in a c h  n a d l i c z b o w y c h .  Z a  p r a c e  w  g o  Ł a ­
n a c h  n a d l i c z b o w y c h ,  p r z e k r a c z a j ą c a  L ? 5 ", 
/ .a s id n ic / .e g o  w y m ia ru *  g o d z in ,  n a u c z y c i e le  
k a t e g o r j i  5 d o  7 o t r z y m y w a ć  b ę d ą  po 30  
zi. m ie s ię c z n ie ,  a  n iż s z y c h  12 zł.

z o w ą  p o z y c /L o  
s ię c y  f r a n k ó w -

Stabilizacja dolara.
n a  2 3 d a w n e g o  p a r y t e t u .

W a s z y n g t o n .  'P A T .) .  J a k  d o n o s z ą  d z ie n ­
n ik i  h a n d lo w e ,  s p r a w a  s ta b i l i z a c j i  d o la r a  
z n a jd u j e  sic na  p ie rw s z e m  rn io jscu  r o k o w e  
w  Oprawie d łu g ó w  w o je n n y c h .  J a k  slycli." 
d o la r  m a b y ć  s t a b i l i z o w a n y  n a  p o z io m ie  7 
d a w n e g o  p a r y t e t u  z ło ta .

— s —
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0 czcili mm .inni?..
Wykupić  bilety skarbowe!

J e s z c z e  d o t ą d  r z ą d  n ie  7 ,decydov.a l ,  co 
z ro b ić  z n a d w y ż k ą  p o ż y c z k i  n a r o d o w e j .  Są  •
t y l k o  —  r a d y  r ó ż n y c h  d o r a d c ó w  Wio- >
c z ó r  W a r s z a w s k i 11 o ś w ia d c z a ,  że

„p o ży czka  pow inna w  całości być obrócona 
na pok ryc ie  deficytu  budże tow ego .  Ale nie 
g od z i  s ię  z tymi, k tó r z y  obliczają, n a  ile 
m iesięcy  n ap rzó d  te j  pożyczk i w y s ta rczy ,  a 
zapom ina ją ,  że je s t  o na  obciążona już w 
przeszłości. *

M am y ua  myśli —  ośw iadcza  —  bilety
1 Skarbowe. Są. to  k ró tk o te rm in ow e ,  najw yżej 

sześciomiesięczne, zobow iązania  skarbu .  
W ypuszczono  je  w  dwóch tran.-zneli. w kwiy

Mussolini myśli i projektuje.
W y t i ln y  d z ienn ikarz  francusk i,  p. I k . d o  s taw ia  biologiczną zasad ę  w ałki narodów , a slo- 

K rrillis  z .,1‘Leho de P a iL  ', oglo.-il w ty ch  wo . .pokó j1’ było w y k reś lon e  ze s ło w n ik a  wier- 
dniaeli swoją rozm ow ę z Mnssolinim. P a ry s k i  nogo faszys ty .  Od 4 la t  zapew n ia  Mussolini,  żc 
j>u.I;Iic> s t a  zapew nia ,  że przez ca ły  czas rozum- —  echent faszyzmu j o d  pokó j,  i ty lko  pokój, 
w y  byl pod u rok iem  „VI e-J /a” czarnych  ko-. Nic om ieszkał zapewnić o  tom i p. de Kerillfs, 
«zul, od k tó reg o  —  pi-ze —  idzie ja k iś  m a g n e - 'c h o ć  w  s łow ach  do-ć  jioclcjrżanych z punktu
tyzm fascynu jący  słuchacza . '/, tą, sam ą szcze 
rośeią w yznaje ,  że nie oczy . .W odza"  go  fa scy ­
now ały ,  ale —  „s t raszna ,  potężna  żu ch w a1’....

P rm n o w a  zaczęła *ię od paru  słów na  <c 
m a t  „w olności" .  Mussolini zbył ten te m a t  o 
św iadczeniem . ż< 
robią, wrażenia
tom zeszła ua „rew oluc je  fa s z y s to w sk ą 1'' T o  b y ­
łe. c iekawsze. Zdaniem Mussoliiuogo rewolucja

, .. fa s zvs to w ska  dnia św ia tu  m. in także  nowe no-
tm u  i bpcii b. r. na  łą czn ą  sumę 2U.J m djo-  w  , rc,r1nin,vioczll _  lm,.

wił —  źródłem teni I ylo  „p raw o  boskie". W 
10 w. —  ..prawo lu d n i .  A dziś? A w okios ie

W iochy mimo w szy s tk o  niw 
. .kra ju  nieszczęśliwego '... A pn-

widzenia- po ko jow ej idcologji. ....
„F aszy n i  —  m ów ił —  chce ty lko  pokoju, 

i pracuje  tylko dla pokoju...  W o jna  pochodzi 
z braku rów now agi między  słabością  jed­
nych pań s tw , a silą drugich . W ów czas, k ie ­
dy w szyscy  będą  mocni, w szyscy  się będą  
s za n o w a 1 i n a w za jem 1’.
W y n ik a ło b y  s tąd ,  że zdaniem Mussoliniego 

mijlep^zeni zabezpieczeniem pokoju  je s t  uzbro­
jenie  Me w szys tk ich  p a ń s tw  ..od s tóp  do g łó w ” , 

nów , p ła tn ość  za tem  w y p a d a  obecnie , w pn- | 'y ]a . ni-a wo' "boskie".” \V W tody  W m .  ~  ^  P rzek on an ia  -
zd z iem ik u ,  względnie w styczniu  1034 r  v. _  , , A o]k . |»ok,.j hędzm . .m urow any  .

N a  pożyczkę  —  wobec ioan ożenią  jej na h i % z x z m i u  _  s ,„ . ta l  fle p ^ m y ,  f ^ lc w y(ln |°  s,<j n “™ u ' a  am  ^ l,szny.
d łuższe  r a t y  —  w pły n ie  w  bieżącym  roku  ' ' . 1 ru i  bez.piecnzy... Zbrojenie m oże i pow inno  u-
b u d że tow ym  około 230 miljonów. Ale pa-;  . lnc™ . odpow iedzia ł bo z zająk- I i )0dzić za najlepsze zabezpieczenie  się p rzed
m io ta jm y , że  dcflacja  budżetow a w y c iąg n ę- '  n iem u Mussolini —  fa k t  d o k o n a n y '  de f a i t ( napaśc ią  sąs iada ,  ale pow szechne zbro jen ie  Eu-
Ja już  p rzed tem , pod p os tac ią  biletów s k a r - 1 accompli)...  In  w y s ta rc zy :  proszę u h ic r z y e ! ! r 0 ] i y  uw ażać  za zabezpieczenie  pokoju ,  to  —
bow ych, sum ę 200 miljonów. R azem  za tem  Rew olucja  zw yciężyła; o to  w szystko  . ■ lekkom yślność ,  k tó r ą  zresz tą  ty le  już  ra zy  uka-
około  pół. m iljarda  m a w jedn ym  ro ku  —  ^  tcm sam cm je d n a k  praw em  n. p. bol>ze- raki h is torja .
poza p o d a tk am i —  przep łynąć  od gospodar-  wizm, góyby  k iedy ś  zw yciężył w  drodze  zam a-i  Je szcze  jedna sp raw ę  po ruszono  w te j  roż­
ki p ry w a tn e j  ku p aństw ow ej.  clm s tanu  we W łoszech, m ógłby  bronić swej .mowie...  Mussolini j i rzyznał się, że m a  zam iar

W y d a je  nam się, że t a k a  deflac ja  była- praw ow itośc i .  C z y ż b y  obcą była p. Mussolinie- dokonać  now ych  i tym  razem  g łębokich  pw c-
by, ja k  na  nasze s tosunk i,  n adm ierna ,  a za- mu ta p ro s ta  k o n se k w e n c ja ?  m ian w u s t ro ju  p ań s tw a .  Mianowicie m a  za-

Zadziw iającą  lekkom yślność  pog lądów  w y - .m i a r  ogran iczyć  wpływ  państwa, n a  życie gos-
k az a ł  Mussolini także ,  gd y  zaczął mówić o sw o- | .podareze ;  z tego  jed n ak  -wcale nie w y n ika ,  by
ich m e to d ach  rządzen ia .  ^  ‘ j je  mia ł  pow ierzyć  w olnem u działaniu  .Jn te re -

..K iedy urządziłem p leb iscy t ,r. J92Ó), j s ó w ” , j a k  w us t ro ju  k ap i ta l is ty czny m . P rzec iw ­
n ie  k ry łem  p ra w d y  p-jzed Izbą, a le  je j  po- nie! Myśli o ok ie łznaniu  ich. Lecz, nie przez
w iedzia łem : —  P leb iscy t  w y p ad ł  na  m o j ą , państw o, ty lk o  przez korpo rac je

cz-nego i  H k ł ^ y f s k i w a ł y a  n i e  t r a c i ł  z w o ­
le n n ik ó w .  A  m ia ł  z a  s o b ą  o p ró c z  a r m j i  i p o ­
lic j i  k i l k a s e t  t y s i ę c y  s w y c h  b o jo w c ó w .  P r a w  
d a ,  że  i p a r t  ja  k o m u n i s t y c z n a  n ie  b y ł a  s ł a ­
b a ,  że  l i c z y ła  5 .m i l jo n ó w  z w o le n n ik ó w ,  a le  
p o n ie w a ż  i s t n i a ł a  j a k o  o r g a n i z a c j a  l e g a l n a ,  
w ię c  g r o m a d z i ł a  n i e t y l k o  e le m e n t  b o jo w y .  
B y ł y  i  w  je j  s z e r e g a c h  ż y w i o ł y  m n i e j  r a d y ­
k a ln e ,  p o m im o  p r o p a g a n d y  s ł a b o  z  p u n k t u  
w id z e n ia  k o m u n i s t y c z n e g o  u ś w ia d o m io n e  i 
tern się. t ł u m a c z y ,  że  d o ś ć  d u ż o  k o m u n i s t ó w  
j e s t  d z iś  w  o b o z ie  H i t l e r a .

B io rą c  to  w s z y s t k o  p o d  u w a g ę ,  t r z e b a  
s tw ie rd z ić ,  żc w  o b e c n e m  s t a d j u m  p ro c e s u  
p o ż a r  R e i c h s t a g u  w y d a j e  s ię  b y ć  d z ie łem  
j a k i e j ś  g r u p k i  k o m u n i s t ó w ,  k t ó r a  d z i a ł a ł a  
n a  w ł a s n ą  r ę k ę .  m o ż e  .n a w e t  w b r e w  i n t e n ­
c jo m  w ła d z  p a r t j i .  W  k a ż d y m  ra z ie  p rz e  
c h w a l k ą  -są s ł o w a  H i t l e r a ,  j a k o b y  u r a t o w a ł  
E u r o p o  przed, p o ż a r e m  r e w o lu c j i  b o l s z e w ic ­
k ie j .  T a k i e  s t r a s z n e  n i e b e z p ie c z e ń s t w o  E u r o  
p ic  w t e d y  b y n a j m n i e j  n ie  g ro z i ło .  - E u r o p a  
zosta ła ,  o c a lo n a ,  a l e  n ie  p rz e z  k o n t r a h e n t a  
z K a p a l i  o i n ie  w  r. 1933 , lecz  w  r. 192 0  
p rz e z  P o ls k ę .

V

tem  i szkodliw a. Sądzim y przeto, że mtj- 
w łaściwszem przeznaczeniem  n adw yżk i po ­
życzki b y ło by  w ykupien ie  bile tów sk a rb o ­
w ych . ,  « r . I

A k u ra t  ta k  się złożyło, że su b sk ry p c ja  
dala. o 200 m iljonów  więcej ,  czyli tyle, u o . 
w y n o szą  bilety skarbow e. W praw d z ie  po-j 
życzkn  będzie w p ływ ać  ra tam i  i ńie wpi.y-; 
n ie  c a ła  p rzed  s tyczniem , k ied y  przypada 
te rm in  w y k u p u  os ta tn ie j  p ro lo n g a ty  spła ty . 
W y k u p ien ie  b ile tów sk a rb ow y ch  nie naru  

z szy łoby  z a sad y  cfcflacji, n a to m ia s t  oHabiło- 
b y  nieco je j tem po i złagodziło  u jem ne s k u t ­
k i 1’.

, Wanifestacje młodzieży akademickiej.

. .G a z e t a  P o l s k a 11 o b u r z a  s ię  n a  m a n i f e ­
s t a c j e  m ł o d z i e ż y  w  c z a s ie  i n a u g u r a c j i  r o k u  
a k a d e m i c k i e g o .  Z a p e w n i a ,  ż e  t o  n ie  m ł o ­
d z ie ż  a k a d e m i c k a ,  a le

„ b a n d a  n a s łan y ch  zzew nątrz  łobuzów , u r z ą ­
dziła  k a rc z e m n ą  burdę, ubliża jącą  po w adze  
chwili i m ie jsca . Z p u n k tu  w id zen ia  codzien­
nej ak tu a ln o śc i  zajście w inno być , i t a k  zo­
s ta ło  p o trak to w a n e ,  j a k o  zidaizenic oburza ­
ją c e  w ręcz m ons trua łnom i objaw am i zdzicze­
nia ,  ja k ie  panuje  w pew nych  ko lach  po l i ty ­
cznych. Ale z w yższego  p u n k tu  w iuzeuia ,  z 
p e r s p e k ty w y  czasu , w y b ry k  n iedz ie lny  ma^ 
rów nież  sw oje  s t ro n y  doda tn ie .  ż d c m a sk o - j  
w a ł  on bowiem o sta teczn ie  p raw d z iw e  obli-j 
cze -czy nn ik ów , k tó r e  sw ego  czasu p r ó b o w a j  
ły  podszyw ać  się pod m iano  obrońców  >vol- 

• n o ś c i  szkół akadem ick ich .  B 
k ry ty c h  w  cien iu  geszefc iarzy  
popych a ją ce  zeb ranych  r a  ulicy dzikusów  do 
n ie k u l tu ra ln eg o  w y b ry k u ,  p rzys łuży ły  się 
mimowoli do  oczyszczenia  a tm o s fe ry ” .

O c z y w iśc ie  n a j w y g o d n i e j  .jest t a k  p r z e d ­
s t a w i a ć  c a łe  z d a rz e n i e ,  k t ó r e  w y w o ł a ł o  ż y ­
w e  z a in t e r e s o w a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a .

„Buona vtidka“ .

. . T r i b u n a 11 r z y m s k a  —  j a k  d o n o s i  „ S ł o ­
w o 11 w i l e ń s k i e  —  p o d a ł a  29  w r z e ś n i a  . . e n tu ­
z j a s t y c z n y  f e l j e t o n 11 p .  P u c c i o  o P o ls c e ,  k t ó ­
r ą  o s t a tn i o  z w ie d z a ł .  C óż  ■sio W ło c h o w i  p o ­
d o b a ł o  n a jb a r d z i e j  u  n a s ?

„P o ls k a  —  pisze —  potrafi zgo tow ać  t u ­
ry śc ie  roz-kOszne n iespodz iank i .  K to b y  przy­
puszczał,  że w ty m  p ięk n y m  k ra ju ,  p os iada -  j 
ja  cym ta k  w sp an ia łe  m ia s ta  ja k  W arszaw a  
i W ilno , zn a jdu je  się najw iększa  w E uro p ie ,  
dziewicza puszcza?  Dwa ty s iące  pięćset

R u d o l f  Ł a e r t i l

korzyść. Ale by łbym  zosta ł  przy  rząd ach  na-j. 
w et  w tedy ,  g d y b y m  był o trz y m a ł ty lko  j e ­
den głOS1’. -!■
T o  naogó-ł zg adza  się ze znanym  .m m  już  

poglądem  Mussołiniego n a  p ań s tw o  i w ł a d z ę c j e

„P a ń s tw o  —  pow iedz ia ł  —  pow iuno  in- 
te rw en jo w a ć  ty lko  ja k o  ■* ro z jem ca  n a jw y ż ­
szy, ja k o  obroń ca  zb iorow ości” .
Zapowiedź ta, brzini rew elacy jn ie .  K orpora-  
w  u s t ro ju  faszys tow sk im  są d o tąd  org-ma-

Hządzi ten ,  k to  m a  „ o d w a g ę 1’. Moila toutl. . .  mi po li tycznem i rządu, a nie  o rg an izac ją  spo- 
\Y dw óch n a to m ia s t  sp raw ach  da się u niego leczeństw a. Jeś li  mają. o t r zy m a ć  n o w e  funkc je ,  
s tw ierdz ić  zm iana  poglądów. P ie rw s z ą 1' z nich o k tó rych  m ów i Mussolini.  to  t r z eb ab y  je  uwol- 
jes t  —  faszyzm m ięd zy naro do w y .  >*■ (n ić  od w ład zy  p a ń s tw a  i znieść m in is te rs tw o

Był czas, k ied y  Mussolini do znudzenia  po-j korporacy.j,  a  n a to m ia s t  p rzeo rgan izo w ać  kor- 
w tarza ł ,  że faszyzm nie je s t  tow arem  n a  c k s - | p o racje  na  au to no m iczn y  u s t ró j  społeczny. \V 
p o r t ,  że  n a to m ias t  jes t  czys to  w łoskim  p roduk- rozw oju  faszyzm u b y łab y  to  na jw ażn ie jsza  od 
tem. W rozmowie je d n a k  z p. d e  Kcril lis  oświaft r. 1922 zmiana.. .  Ale może to  ty lk o  jed en  z  t y c h  
czyi, że  —  faszyzm rozszerzy  się wszędzie, a  frazesów lekk om yślny ch ,  k tó ry ch  wiele .rzucił

k t ó r y  d o k o n a ł  z a m a c h u  n a  k a n c l e r z a  A u s t r j !  
D o l l fu ssa .

Mussolini je s t  „ p ew n y ” , że ta k  będzie...  Oto — 'M usso lin i  w; czasie rozm ow y z „u rzeczon ym " 
p ie rw szą  zmiana! -!1 d '  F rancuzem ! w '

Zinionił Mussolini sw ój p og ląd  t-akże na  sp ra-  '  W  każd ym  razie  t ru d n o  n ie .  przyznać , '  że 
wę pokoju . P rzez d obre  l a t  7, bo  d o , r . “1929, .Mussolini, a  z nim i faszyzm, rozw ija  się, myśli ,  
wołał p rzy  każde j  n a d a rzo ne j  sposobności,1- że p ro jek tu je .  P ro je k tu je  czasem rzeczy wielkie.przy
—  w miejsce socja lis tycznej w alki k la s  faszyzm  zdum iewające! W. Z.

Czy Lubbe sam podpalał?
P r o c e s  o p o ż a r  R e i c h s t a g u  t o c z y  s ic  od 

' ru d n e  łap y  u - - w c z o r a j  w  B e r l in ie .  T a m  m a  n a s t ą p i ć  o s t a -  
y  po li tycznych ,i  to c z n e  w y ś w i e t l e n i e  t a j e m n i c y  p o ż a r u  R e ie h s  

- ł t a g n  i p r z y p a r c i e  d o  n n m i  o s k a r ż o n y c h .
T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że  u s t a l o n o  d o  t e j  p o r y  

d u ż o  szczegó łów '.  N’ie  u l e g a  ju ż  w ą tp l iw o ś c i ,  
że p o d p a l a c z e m  b y ł  r a n  d e r  L u b b e .  P o d e j ­
r z e n i a  ż y d o w s k o - k o i n n n i s t y c z n c .  że  R e ie h s -  
t a g  p o d p a lo n o  n a  rożka®  O o e r in g a ,  n ie  z n a j ­
d u ją  o b e c n ie  w ia r y ,  a  . .m i ę d z y n a r o d o w a  k o ­
m i s j a 11 l o n d y ń s k a ,  k t ó r a  p r z e p r o w a d z i ł a  n a  
w ł a s n ą  r ę k ę  . .p ro c e s 11, s k o m p r o m i to w a ła  się 
d o s z c z ę tn i? ,  d e sz c z e  c o p r a w d a  n ic  daje .  za  
w r a r a n ą ,  j e s zcz e  się p o w o łu je  n a  ś w ia d k ó w ,  
a le  n i e ż y j ą c y c h  fBcłl.  O b e r fo h re n ) ,  k t ó r z y  
n ic  m o g ą  o c z y w iś c ie  z a p r z e c z y ć ,  j e s z c z e  się 
u rząd za ,  w i e c e 'w  o b ro n ie  . . n i e w in n y c h 11 p o d ­
p a la c z y .  a le  to  już  n ic  ro b i  w ie lk i e g o  w r a ­
żen ia .

L u b b e  p r z y z n a ł  s ię  do  c z y n u .  X ie  p o d a ł  
je d n a k  n a z w is k  w s p ó ln i k ó w ,  a  n a w e t  za-  

ę-A p rz e c z y ł ,  j a k o b y  m u k t o ś  p o m a g a ł .  O ze m  
. , , . . .  „ A1, 1 sob ie  t l n m a c z r ć  te  t a k t r k e ?  P r a w d o p o d o -
lo m ctro w  k w ad ra to w y ch !  A w  puszczy  t - j  r o z „ m iC. że s ieb ie  n ie  o ca l i ,  b o
ż y ją  m esp o tj -k ane  w E urop ie  zw ierzem  -  , , ln v v 1 a n v  n a  g o r ą c r m  u c z y n k u .  C h o l

ł i K n p t r  __ r>7dHi nri r»MUknr zubrY. * • , * , • t» -i
‘ ' dzi m u  j e d n a k  o w y r a t o w a n i e  B u łg a ró w .„ult im i b ison ti"  —  czyli po  po lsku : żubry 

Od nich pochodzi owa „b uona  m i l k a 1’, k tó ­
r a  nazyw a się „g iu b ru fk a”  czyli po polsku 
. .żu b ró w k a 1’. E ty k ie ta  butelk i p rzeds taw ia  
w łaśn ie  d w a  żubry , w ałczące  ze sobą ro ­
g a m i” . ,
, . ś l o w o “ j e s t  . . z a c h w y c o n e 11 t> m  . .e n h i-  

K ja s ty c z n y m “ fe l jo to n a m  i t ą  . .g - iu b iu lk a " ( ! ' .  
U w a ż a  w id o c z n ie ,  że .  d o b r z e  j e s t ,  iż się 
p r z y n a j m n i e j  p o l s k a  w ó d k o  c h w a l i .  C z y  to  
j e d n a k  n a p r a w d ę  „ d o b r z e 11?

Dokształcanie rodziców.

S a n a c y j n y  z w ią z e k  p r o f e s o r ó w  ..Zrąb '"  
u r z ą d z a  w  W a r s z a w i e  d l a  ro d z i c ó w  k u r s y  
d o k s z t a ł c a j ą c e .  Z  p r a s y  s a n a c y j n e j  d o w i a ­
d u j e m y  s ie  o tem a la - r l i .  k t ó r e  bod.n o m ó w io ­
n e .  P r z e w i d z i a n y  j e s t  in .  in .  c y k l  o d c z y tó w  
p u b l i c z n y c h  n a  n a s t ę p u j ą c e  t e m a t y :

,. t .  W y c h o w an ie  fizyczne i p rzysposob ie ­
nie w o jskow e młodzieży męskiej. 2. d j ’- 
chow anie  fizyczne i p rzysposobien ie  w o jsko ­
w e młodzieży żeńskiej. 3) P ośredn ic tw o  za-| 
wodowc. 4. P sych o lo g ia  p rzeko ry .  5. Psy-1

k tó r y c h  u j ę t o  d o p ie r o  w  k i lk a  dn i p o  p o ż a -

chologja  in dyw idua lna .  6. P r a c a  spo łeczna  
młodzieży. 7. W spółpraca  domu i szuoly. h.
„S traż  P rzed n ia1'. 9, Z asadnicze  p o s tu la ty  hi- 
g jeny. 10. K szta łcen ie  c h a ra k te ru 1’.

. .K l i r je r  P o r a n n y 11 u w a ż a ,  że  o s t a tn i  t e ­
m a t  jes t o g r o m n ie  w a ż n y  i z a n i e d b a n y .
B o —  p is z e  •—-

..słyszy się o tem czasem na lekc jach  reR- 
oji rjakże nieudolnie p row adzonych  n ie k i e ­
dy) i c zy ta  sic o tem w lek tu rze  szko lne j-’.
\ !„ i „  —  u - c !... t \ 'o b c c  t e r o  nronoiii i* ' '

..s tworzenie  obok p o tężneg o  „ In s ty tu tu  W y ­
chow ania  F izycznego1’ jak iegoś  sk ro m neg o  
na  początek...  „ S tud jo  w ychow ania  m o ra ln e -1 M ia ła  w s z a k  
go, in tc llek tna incs '0 .  czy 
Mniejsza zresztą, o nazwę.

rze  i k t ó r z y  w y t r w a l e  s t a r a j ą  się u d o w o d n ić  
s w o je  a l i b i .

X ie  b a r d z o  im sic to  u d a j e .  W s z y s tk im  
t r z e m  ( D y m i t r o w ,  P o p o w ,  T a n e w )  u d o w o ­
d n io n o ,  ż e  w  k r y t y c z n y m  c z as ie  p r z e b y w a l i  
w  B e r l in ie  i że z a jm o w a l i  się p r o p a g a n d ą  
k o m u n i z m u .  Okurzało s ię ,  ż c  p o z o s t a w a l i  
w  k o n t a k c i e  z k i l k u  p o s ł a m i  k o m u n i s t y c z ­
n y m i .  P o p o w  o t r z y m y w a ł  z n ie w ia d o m e g o  
ź r ó d ł a  d u ż e  -sumy p ie n ię ż n e .  Z n a le z io n o  u 
n i e g o  k w i t y  i g o t ó w k ę  n a  o g ó l n ą  s u m ę  o k o  
ło  2 0 .0 0 0  zł. R z e c z  s z c z e g ó l n a ,  ż e  w y p ł a t y  
b y ł y  d o k o n y w a n e  w  l u t y m ,  n a  k i l k a  d n i  
p r z e d  p o ż a r e m  R e ic h s t a g u .

S t o s u n k o w o  n a j l e p ie j  ze w s z y s t k i c h  b r o ­
n i ł  s ię  p os .  T o r g l e r .  X a  k a ż d y  z a r z u t  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  m ia ł  z a r a z  o d p o w ie d ź .  Musi 
b y ć  to  c z ło w ie k  a lb o  i s to t n i e  n ie w in n y ,  a l ­
b o  b a r d z o  z u c h w a ły ,  s k o r o  s ic  s a m  zg ło s i ł  
d o  p o l ic j i ,  b y  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  „ o s z ­
c z e r s t w o m 11. r z u c a n y m  n a  k o m u n i s t ó w .  Ale 
•i j e g o  t ł u m a c z e n i e  -sic m a  s ł a b e  s t r o n y .  P o ­
d e j r z a n ie  w y g lą d a ją ,  j e g o  n i e k t ó r e  s p o t k a ­
n ia  i ro z m f iw y ,  n ie o b e c n o ś ć  w  d o m u  p o  p o ­
ża rz e  R e i c h s t a g u  i t.  p.

X a o g ó ł  b i o r ą c  ro z p r a w a  w  L i p s k u  w y ­
j a ś n i ł a  d u ż o  s z c z e g ó ł ó w ,  n a d a l  j e d n a k  n ie ­
w y ja ś n i o n ą  p o z o s t a j e  k w e s t j a .  c z y  r z e c z y ­
w iśc ie  p o d p a l o n o  R e ic h M a g  n a  r o z k a z  p a r ­
t j i  k o m u n i s t y c z n e j ?  .Test to  p y t a n i e  p i e r w s z a  
r z ę d n e j  w a g i .  b o  re p r e s je  H i t l e r a  b y ł y  u s p r a  
w ie d l iw io n e  t e m  i w ła ś n i e  z h r o d n ie z e m i  p l a ­
n a m i  k o m u n i s t ó w .  P i s m a  h i t l e r o w s k i e  t w ie r ­
d z i ły .  że  p o ż a r  R e i c h s t a g u  m ia ł  b y ć  s y g n a ­
łem  d o  k o m u n i - t y c z n e j  r e w o lu c j i .  T y m c z a ­
s e m  t a k i e j  r e w o lu c j i  n ie  b y ło .  c h o c ia ż  R e ie h s  
t a g  p ło n ą ł .  --

X a s n w a  sią  w ie c  in n e  p r z y p u s z c z e n ie .  
P o ż a r  R e i c h s t a g u  m i a ł  b y ć  j e d n y m  z a k t ó w  
te r r o r u ,  c e le m  w y w o ł a n i a  z a m ę t u  i p r z y s p o ­
r z e n i a  r z ą d o w i  k ło p o t ó w ,  a le  n ie  h a s ł e m  do  
p o w s ta n i a .  A Fy da je  s ię  d o ś ć  w ą tp l i w e m .  b y  
p a r t  j a  k o m u n i s t y c z n a  m y ś l a ł a  w b i t y m  193 3  
ro k  ii o z d o b y c iu  w ł a d z y  d r o g a  rew o lu c j i .

7.a s o b a  s m u tn e  d o ś w ia d c z e n i a  
p ra k ty c z n e g o " ? |  z r. 1 9 1 3  i 1919. X ie  u d a ł o  sie w ó w c z a s  z a ­
chod z i  o t r e ś ć , ; u a r n a ć  w ła d z y ,  c h o ć  o k o l ic z n o ś c i  b y l v  b a r -

F I S H A R  M O N  J E
■  SZKOLNE

T”
d ł u g o ś ć  1 m

m n M  1 .5 2 1  

m M  1 . 1 2 1  

i a k t a wi w i  

s y s i u  auryk

z n i ż a n e j  c e n i *  Z ł ,  

p o le c a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W ŁAD. BOLON SK I.
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  3 4 .

p o

chodzi o zagadnien ie  nowe 
w iek a” .

ro, lepszego czlo- 1 d z ie j  s p r z y ja j ą c e .  TT l u t y m  1933  r. X ie m c y  
ż y ły  w  a tm o s f e r z e  e n tu z j a z m u  n a c jo n a l i s ty -

Z E B R A N I A  C H . D. W  M A Ł O P O L S C E .
P o  .p rze rw ie  w a k a c y j n e j  r o z p o c z ę ł y  s ię  

w- M a lo p o ls c e  z n o w u  zg ro m ad z -o n ia  Ch-rz. 
D e m o k r a c j i .  Z w a ż n ie j s z y c h  w y m ie n i ć  n a l e ­
ż y  w ie c e  s p r a w o z d a w c z e  p o s .  G r u s z c z y ń  
s k i e g o  w' o k r ę g u  4 2 -g im ,  k t ó r y  g o  w y b r a ł  
p o s łe m .  W  B y d l in ie  z e b r a l i  s i ę  l ic z n ie  m i e ­
s z k a ń c y  p a r a f j i  w  d n iu  2 4  u b .  m ie s i ą c a  p o  
su m ie  i z z a in t e r e s o w a n i e m  w y s h i c h a l i  r e f e ­
r a t u  o -sy tuac j i  g o s p o d a r c z e j  i  p o l i ty c z n e j  
k r a ju .  W  C ieś l in ie  ró w n ie ż  l u d n o ś ć  z z a d o ­
w o le n ie m  w i t a ł a  s w e g o  p o s ł a .  Od w y b o r ó w  
w  t . 19 3 0  n ie  b y ło  t u  w ie c u .  Z  t e m  w ię k s z ą  
p r z e t o  c i e k a w o ś c i ą  s ł u c h a n o  s p r a w o z d a n i a  
po s .  G r u s z c z y ń s k i e g o .

W  T rz e b in i  n a  z g r o m a d z e n iu  p r z e m a w i a ł  
re d .  S o p ic k i .  P r z e d s t a w ic i e l ,  s t a r o s t w a  s p r z e ­
c iw ił  s ię  o m a w ia n i u  n a d u ż y ć  inrż. R  i iszczę  w - 
s k i e g o .  c h o ć  m ó w c a  c y t o w a ł  m o w ę  p r o k u ­
r a t o r a .  T e n ż e  r e f e r e n t  p r z e m a w i a ł  n a  z e b r a ­
n ia c h  (n ie p u b l i c z n y c h )  w  M iló w ce ,  C iścu  i 
S za  rem  (p o w . Ż y w ie c ) .

W  K r a k o w i e  n a  z e b ra n iu  C h. D . p r z e ­
m a w ia ł  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  S t r o n .  Oh. D .. 
>p. S te f .  K a c z o r o w s k i .  M ó w c a  p r z e d s t a w i ł  
p r z e ż y w a n e  o b e c n ie  k i y z y s y :  g o s p o d a r c z y  i 
p o l i t y c z n y  i  n a k r e ś l i ł  o b r a z  d ą ż e ń  Ch. D. 
M o w a .  w y p o w i e d z i a n a  ze s w a d ą  i  z  t e m p e ­
r a m e n t e m ,  z ro b i ł a  d u ż e  w r a ż e n ie  n a  s ł u c h a ­
c z a c h .  X a s ł ę p n i e  p r z e m a w i a ł  re d .  S o p ic l t ’ 
p o c z e m  p r z e w o d n i c z ą c y ,  d r .  K u ś n ie r z  z a m ­
k n ą ł  z g ro m a d z e n ie .

C tltm  « r e g v l* w a iia  la k ła d u
pr*«imy • j a k  aajryebląjg*® «r«-  
gu lo w a a ie  fr * a a m e r a ty .
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Ł©s Loterii Państwowe!
w  n a j s z c z ę ś l i w s z e j  k o l e k t u r z e

BRACIA SAFIER
Kr a k ó w ,  SZyn®k  <51. 6

a  m  : ż o s z  w y g r a ć

2 MILIONY ZŁOTYCH!
C i ą g n i e n i e  l - e i  k l a s y  j u t  1 9  b m *

Ceny lo só w :
J/i złoSych 10, J/a złotych 20, J/t złotych 49.
Losy wysyła się za uprzednią opłat» przypadającej naletytości 
na konto szelf owe P. K. O. Nr. 400.117  lub przekazem pocztow.

Kongres „v©Sta“ w Rzymie.

J l a  z i e m i a c h  & t z p l i t e j >

Ślub Prezydenta Rzpltaj.

PA T. k om u n ik u je :  W  dn iu  10 p aź d z ie rn ik a  
o godz. 11 rano  w kap licy  zam kow ej odbył się 

Ślub P. P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j  z  p. Ma- 
r ją  Dobrzańska.. O brządku  re l ig i jnego  dopełnjł 
ks. k a rd y n a ł  R a k o w s k i  w  obecności P rezesa  
P a d y  Ministrów, szefów k ance la r j i  cywilnej 5 

g ab ine tu  w ojskow ego , a d ju t a n ta  p rzy bocznego  
oraz najbliższej rodziny. A k t  ślubu podpisali j a ­
ko  św iad ko w ie :  szef k an ce la r j i  cyw ilnej oraz 
szef gab in e tu  w o jskow ego .

Wybitny działacz z za oceanu w Polsce

Gdynię odwiedzi! o s ta tn io  p. Szczepan S i e /  
ja .  w y b i tn y  działacz społeczny, bo jow nik  w alk  
o n iepodleg łość  Polski,  by ły  więzień ideow y 
na  Sybirze, od wielu l a t  zam ieszka ły  w Chica- 

■ go (Ameryka. Póln.), gdzie  je s t  d y rek to rem  K o- 
legjum Muzycznego i bierze c zy n n y  udz ia ł  w  rn 
ehii o św ia tow o -k u ltu ra ln ym  naszego  w y chodź  
tw a .  Dyr. Sieja je s t  tak że  znak om itym  p ro p a g a ­
to rem  w y tw o ró w  p rzem ysłu  Rzplite j P o lsk ie j  za 
oc ean em  wŚTÓd swoich i obcych. Do Po lsk i przy  
był dyr. S ie ja  w odw iedziny  do sw y c h  k r e w ­
nych ,  oraz celem z a ła tw ien ia  w ielu  sp raw  h a n ­
d low ych  % fab rykam i i in. w y tw órn iam i,  sk ąd  
zamierza sp ro w ad zać  za. ocean różne tow ary .

Skandal w Związku Ziemian.

IV u z u p e łn i e n iu  w c z o r a j s z e j  n o t a t k i  o 
„ r o z d i w i ę k u ’* w  z a r z ą d z i e  Z w i ą z k u  Z ie m ia n ,  
d o n o s z ą ,  że  p o w o d e m  d y m is j i  była. in t e r w e n  
e ja  k o m is j i  r e w iz y jn e j ,  k t ó r a  p o d o b n o  w y ­
k r y ł a  w  d z ia ł a ln o ś c i  w ł a d z  z w ią z k u  g r u b e  
n i e p o r z ą d k i ,  m i ę d z y  in .  b r a n i e  n a d m i e r n y c h  
za l i c z e k  n a  p e n s j e .  N ie z a le ż n ie  od n o w y c h  
w y b o r ó w ,  o d b ę d z ie  s i ę  t a k ż e  s ą d  o b y w a t e l ­
sk i .  k t ó r e m u  p rz e d ło ż o n e  z o s t a n ą  z a r z u t y ,  
c z y n io n e  p re z e s o w i  z w ią z k u ,  z n a n e m u  s a n a -  
to r o w i  z B. B. p . S t e c k i e m u ,  o r a z  t r z e m  
c z ło n k o m  z a r z ą d u .

 # 0 0 -------

G E N E R A L  K SIĘ ŻY  K A N O N IK Ó W  R E G U ­
L A R N Y C H  LA T E R A N EN SK JC 1I W  K R A K O ­
W IE .  Do K rak o w a  p rz y b y ł  O. F au s t in o  Fil ippi,
g enera ł  Z grom adz en ia  za k o n neg o  K sięży K a n o ­
n ików  Regularnych  L a te ra n cń sk ic h ,  z R zym u.
-celom do ko nan ia  w izy tac ji  k an o n icz n e j  jed yn e j  
;w  Polsce placówki w spo m n ianeg o  zg rom adze­
ni? przy  koście le  Bożego  C iała  w  K rakow ie .  O. 
gen e ra ł  Fil ippi nic  je s t  po raz p ie rw szy  w  P o l ­
sce. W izy tow a! ju ż  bowiem k la sz to r  k ra k o w  
;ski przed k ilku  la ty .  jak o  p ro k u r a to r  gene ra lny  
Z grom adzenia  K sięży  Kanoników R egu la rny ch  
L a te ra n c ń sk ic h .  (KAP.)'  i .

ŚMIERĆ DW ÓCH S F D Z tó W  PO OPER,*- • O ncgdaj o b ra d o w a ł w  Rzymie k o n g res  , ,Y o lta” , pośw ięcony  zagadnien iom  e lek trycznym . 
C .tt W ielk ie  w rażen ie  w  G dyn i w yw oła ł  zgon ,N a zdjęciu w idzim y m o m en t  inaugu rac j i  ob rad ,  g d y  Mussolini o dcz y tu je  w s tę p n e  przem ówienie  
dr< och sędziów sąd u  o k ręg ow ego  w Gdyni: B er 
r tarda W an g le ra  i E d w a rd a  P ra b u c k ie g o ,  k t ó ­
rzy  zmarli w  szpita lu  w  W ejhe row ie  po ope 
r ac jac h  chirurg icznych .

BA N D Y TA  ZGŁOSIŁ SIĘ. ŹPOW ROTEM  D z i e n n i k  
DO W IĘ Z IE N IA . W  dniu t  w rześnia  br. z w ię­
zienia, w P rzem yślu  zbiegli trze j  groźni b and y ­
ci W  czasie  pościgu jeden  z nich zosta ł  z a ­
s t r z e lo n y /d w a j  inni zaś zdołali zbiec i uk ry w a

X świata.
holenderski o zagadnieniach 

wychowawczych i młodzieży w Polsce,

W ie l k i  d z i e n n i k  h o le n d e r s k i  „ M a a s b o d e ' 1 
w j e d n y m  z  n u m e r ó w  a o s t a t n i e g o  t y g o d n i a  

li pip. O s ta tn io  zas trze lono  również po k ró tk ie j  z a m ie śc i ł  a r t y k u ł  o m ł o d z ie ż y  p o ls k ie j  i
walce d rug iego  ban dy tę .  T e  ow a w y p a d k i  s k ł o ­
niły  trzec iego  b a n d y tę  rlo dobrow olnego  zgło­
szenia się do więzienia, celem dalszego  odb y ­
cia k a r y  F a k t  ten w yw oła ł w P rzem yślu  w ie l­
k ą  sensację .

CZY MOŻNA A R E SZ T O W A Ć  ŚW IN IĘ ?  
P rzed  sądem  w  P oznan iu  toczy ł się p ro ces  p rze­
ciw znanem u sa ty ry k o w i poznańsk iem u, T . H ef- 
nesowi. W e d łu g  a k tu  oskarżan ia  w dniu S-go

w a lc e  o w y c h o w a n i e  r e l ig i jn e .  —  D l a  Pol 
s k i  —  p is z e  ó w  o r g a n  k a t o l i k ó w  h o le n d e r ­
sk ic h  —  k r a j u  o d a w n y c h  t r a d y c j a c h  re l i ­
g i j n y c h  i n i e z w y k le  w ie lk i c m  p r z y w ią z a n i u  
d o  w i a r y  o jc ó w ,  sz c z e g ó ln ie  w a ż n e m  s t a j e  
s ię  z a g a d n i e n ie ,  c z y  m o r a ln i e  z d r o w y ,  g ł ó ­
w n ie  z p r z e k o n a n i a ,  a, n ie  d o ś w ia d c z e ń  p r z e ­
s z ły c h  p o k o le ń ,  w y p ł y w a j ą c y  s i ln y  p r ą d  k u  
r e l ig i jn o ś c i  t r w a ć  -będzie n a d a l .  M łodzież  
p o l s k a  w  w ię k s z o ś c i  n a l e ż y  do  n a c jo n a l i -

marca. H erncs  * & * *  s t y « „ v f h  I J fc  n i e j  o b e c n y  w *  j m

" P  1 » S «  S1? s ’  - » ™ * T  r ™  • ?. b r t  o k ó ln o -c u T o p e jsk i .  »  73 m a ł o  k a to l i c k isk a w  poinform ow ać mnie, czy  p raw d ą  jes t ,  ja- ■ 1 '
k o b y  zosta ła  a re sz to w a n a  Świnia, a jeśli tak  
jesf. to  czy  w olno w  poście a resz tow ać  św in ię?"
P o l ic ja n t  iiezuł się d o tk n ię ty  i zaprow adził  w e­
sołka, na. k o m isa r ja t ,  gdzie  sp isano p ro toku ł.
Sąd po dłuższej n a r a d z i e  uwolnił oskarżonego  
od w iny i k a ry ,  n a k ł a d a j ą c  k o s z t a  na sk a rb  
p ań s tw a .

Z  r u c h u  c h r z ^ d e m .

Zjazd Rady Naczelnej Ch. 0. 
w Częstochowie.

22 paźdz ie rn ika  odbędzie  się w C zęstocho­
wie zjazd R a d y  N aczelnej P o lsk iego  S tro n n i­
c tw a  Chrz. D em okracj i .  P o  Mszy św. na J a s n e j  
G órze rozp oczn ą  się o b rady  w  sali R esu rsy  Rze 
mieślniczej. R a d a  N acze lna  w y s łu cha  sp raw o ­
zdań o rg an iz acy jn eg o  i kaso w eg o ,  nas tęp n ie  
w yg łoszą  re fe ra ty  p. Stef . K aczorow sk i i sena­
to r  W. K o rfan ty ,  p rezes Stronn. Ch. D. D alej I ko  b y ć  n a le ż y c ie  p r a k t y k u j ą c y m  k a to l ik i e m ,  
n a  p o rzą d k u  dziennym znajdu je  się re fe ra t  w L o rz e ]  jest, je s z c z e  ze s p r a w a  m a łż e ń s tw ,  

spraw ie  zm iany  K o n s ty tu c j i ,  wreszcie wnioski

i n a r o d o w y ,  d l a t e g o  te ż  d z is ie j s z e  s f e r y  rzą  
d z ą c e  w  P o ls c e ,  n ie  m o g ą  p o z w a la ć  na 
w z r o s t  t e g o  r u c h u  i. w  k o n s e k w e n c j i  s k a s o ­
w a ł y  w  r o k u  u b i e g ł y m  a u t o n o m i ą  s zk ó l  
w y ż s z y c h .  W y w o ł a ł o  to  w ie le  h a ł a s u  i k r y ­
z y s  w  d z ie d z in ie  w y c h o w a n i a .  P o w s t a j e  p y ­
ta n i e ,  j a k  w o b e c  t y c h  n o w y c h  w a r u n k ó w  
z a c h o w u je  s ię  e l e m e n t  k a t o l i c k i ?  To. ż.3 
s f e r y  m i a r o d a j n e  z a p e w n ia j ą  s p o ł e c z e ń s t w o ,  
iż r z ą d  s to i  na; g r u n c ie  k o n k o r d a t u ,  n ie  u sp a  
k a ja .  n ik o g o .  W ię k s z o ś ć  in t e l i g e n c j i  p o l s k ie j  
ż y j e  t  e s  z t k a  mi l ib e ra l iz m u .

M ów i s ię  o s z k o le  . . p a ń s t w o w e j^  i . .pnń- 
s ’t w o w e m “  w y c h o w a n i u .  W y d a j e  się. j a k b y  
' s t w a r z a n o  z p a ń s t w u  n o w ą  rc l ig je ,  co  w  r e ­
z u l t a c ie  d a j e  co ś  w  r o d z a j u  f r a n c u s k ie j  
s z k o ł y  l a i c y s t y c z n c j .  Z n a c z n a  c zę ść  n a u c z y ­
c ie l s tw a .  z rzeszo na :  j e s t  w  z w ią z k u ,  n a  k t ó -  
r e g o _ zeb ra n iac .h  d r w i  -się z k a to l i c k i e j  m y ś li  
i s z k o ły ,  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  k a to l i c k i e m u  
w y c h o w a n i u  i  w p ły w o w i  na  n ie  d u c h o w i e ń ­
s tw a .  T a k i e  n a u c z y c i e l s t w o  p o z o s t a j e  n ie  
b ez  w p ł y w u  na  m ł o d e  p o k o le n ie .  T o  leż  cięż

w sp raw ie  żydowskiej .

Pi-
L e k c e w a ż e n i e  so b ie  w o z i  ó w  m ałż eń sk ie ! !  
w  p e w n y c h  k o ła c h  s p r a w i a ,  że  p o g ło s k i  o 
zm ia n ie  u s t a w y  m a ł ż e ń s k i e j  n ie  n a  o b c y m  
b y n a jm n ie j  w y k w i t a j ą  g r u n c i e .  P o z o s t a j e

m ło d z ie ż  z n a j d u j ą c a  s ię  w  w ię k s z o ś c i  sw ej.  
j a k  z a z n a c z o n o ,  p o d  w p ł y w a m i  s f e r  n a c j o ­
n a l i s t y c z n y c h .  J e d n a k  i  t a  n ie  d o ś ć  g w a r a n ­
tu j e  k a t o l i c k ą  p r z y s z ło ś ć  P o ls k i ,  a lb o w ie m  
k a t o l i e k o ś ć  t e j  m ło d z ie ż y  p o s i a d a  n a d m i e r ­
n y  n a l o t  n a c j o n a l i z m u '1. (K A P .) .

Nowe władze międzynarodowego związku 
„Carita s ".

W  B a z y le i  o d b y ło  s ię  p o s i e d z e n ie  z a r z ą ­
d u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  z w ią z k u  „ C a r i t a s  C a-  
th o ! ic a “ . P o  z ło ż e n iu  s p r a w o z d a ń  p rz e z  d e l e ­
g a t ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  o r g a n i z a c y j  k r a j o ­
w y c h  i o m ó w ie n iu  z a d a ń  o c z e k u j ą c y c h  z w i ą ­
zek  w  c z a s ie  n a jb l i ż s z y m ,  o b r a n o  n o w y  z a ­
rz ą d ,  w  s k ł a d  k t ó r e g o  w e sz l i :  j a k o  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  k s .  p ra ła t ,  d r .  J ó z e f  T o n g e lo n  z W ie  
d n ia .  j a k o  w ic e p r z e w o d n i c z ą c y '  p r o f e s o r  
T łebrarrl 7, P a r y ż a ,  k s .  S te f a n  J a n i a k  z P o ­
z n a n ia .  k s ,  J o e r g e r  7. F r y b u r g a  w  B ry z g o w ji .  
W . A. M a ć k o w i e  z G e n e w y .  .7. M ans  7 B m k  
scli i b a r o n o w a  v. M o n te n a c h  z F r y b u r g a  
s z w a jc a r s k ie g o .  S k a r b n i k i e m  z a r z ą d u  zo s ta ł  
k s .  k a n o n i k  .T. Liberie ze  S t r a s b u r g a .  W  t o ­
k u  o b r a d  p o s t a n o w i o n o  na  je s ie n i  r o k u  przy­
sz łe g o  z w o ła ć  do  B a z y le i  w ie lk ą  m i ę d z y n a ­
r o d o w ą  k o n f e r e n c j ę  z w ią z k ó w  „ C a r i t a s u " ,  
o b ie r a ją c  na- je j  t e m a t :  . .W s k a z a n ia  P iu s a  
X ł.  w  s p r a n i e  p r a k t y c z n e j  d z ia ł a ln o ś c i  C a ­
r i t a s u " .  P o n a d t o  u t w o r z o n o  p o d  p r z e w o d n i ­
c tw e m  k«. p r a ł a t a  P .eaupiii  z P a r y ż a  n o w a  
k o m is jo  d o  z w a lc z a n ia  n a r k o t y k ó w .  ( K . \ P . ‘.

Setna rocznice urodzin Alfreda Nobla.

W  dniu- 21 paźdz ie rn ik a  śzw ec ja  n z nią. 
ca ły  świat, obchodzić  będzie se tną  rocznicę u- 
•rodzin inżyniera  szw edzk iego  Alfreda- Nobla 
k tó reg o  imię n a  zaw sze zosta ło  zw iązane 7, na.i- 
szcz.ylnicjśzcmi ideami rozw oju  cywilizacji i po- 
koju  św iatow ego.

W  Sztokholm ie  w przeddzień rocznicy  od­
będzie się ogłoszenie tegoroczne j n ag ro d y  w 
dziedzinie m edycyny ,  w dniu 21 lun. z-w po u- 
roczys tem  nab ożeń s tw ie  odbędzie się złożenie 
wieńca n a  grobie Nobla. *

Ogólna sum a nagród  Nobla w yp łaco ny ch  d o ­
tychczas wynosi 19.237.725 Koron , korona 
szw edzka  —  p ó ł to ra  złotego). Wy sou oso po­

szczególnych n agród  walia się co ro ku  w  za ­
leżności od ogólnych w pływ ów . P o czą tk o w o  su ­
m a  ta  w ynosiła  150.782 ko ron y ,  w roku  1 0 2 3 —« 
ty lko  111.0.35. 7.aś w- ro k u  b ieżącym  wynos! 
170.301 koron. Z pośród 166 la u re a tó w  (w e 
w szystk ich  dziedz inach: l i te r a tu ry ,  f izyk i,  che­
mii, m e d y c y n y  i fizjologji , p racy  dla. p o ko ju  
św ia tow ego) je s t  .30 Niemców, 27 A n g lik ów  
'w ra z  7. K a n a d ą  i Ind jam i) ,  25 F ran cu zó w , L5 
A m ery kan ów , 12 Szwedów. 7 H o lendrów , 7 D a ń  
czyków , 6 S zw ajcarów , 5 A u s tr jak ó w , 5 W ło­
chów, 4 Belgów. 4 Norwegów’, 3 H iszpanów  i 
1 Rosjanin. Z Polaków’ N a g ro dam i N o b la  odzna­
czeni byli: H en ry k  Sienkiewicz, W ład y s ław
R ey m o n t  o raz  Marja C u r ie -S k lo dk ow sk a  12 r a ­
zy, w- r. 100-3 w dziale fizyki,  i w  r. 1011 w  
dziale cbemji) .

Pozatom  po k o jo w ą  n a g ro d ą  Nobla o dzn a­
czone by ły :  In s ty tu t  P r a w a  M iędzynarodow ego 
w’ G andaw ie , S ta le  Biuro M iędzynarodow e dla. 
S p raw  P o k o ju  w Bernie i M iędzynarodow y K o ­
m ite t  C zerw onego  K rz y ż a  w Genewie.

Morderca burmistrza popełnił 
samobójstwo.

P o śc ig  policji za  m o rd e rcą  burmistrza, w  
P itw aldz ic  n a  Śląsku  czeskim. P a w ia  G rigara ,  
sko ńczy ł  się n a s tę p u ją c o :  M orderca  K aro l Klim 
sza, w idząc , żc niema innego  w yjśc ia ,  popełnił 
s am ob ó js tw o  w y s trz a łe m  z rew olw eru  w  skroń ,  
w  podz iem iach  szybu  „ P o k ro k " ,  do k tó re g o  się 
schronił.  Zwłoki s p a d ły  z p ierwszego poziom u 
n a  trzeci i znaleziono je  zupełn ie  zm a sak ro ­
wane.

Futurystyczną muzyką powitano 
Marinsttiego.

P o d czas  w ieczoru  p o e tyck ieg o  w1 Specla ,  
zo rgan izow anego  przez p rz y w ó d c ę  fu tu ry s tó w  
ak a d e m ik a  M ar in e t tbeg o ,  k tó r y  w y z w a ł  n a  poe  
t.yoki po jed yn ek  poetów’ w łosk ich ,  publiczność  
złożona p rzew ażn ie  ze s tudentów ’, u rząd z i ła  ha  
laśliwe m an ifes tac je ,  żąda jąc  zw ro tu  p ien iędzy  
zap ła co ny ch  za b ile ty  w ejścia .  .W c iągu  całego 
w ieczora  g rup y  s tu d e n tó w  u rz ą d z a ły  kocią  mu 
zyk ę  pod oknam i hoteli,  wr k tó r y c h  za trzym al i  
się. fu tu ryśc i ,  w z no sząc  jednocz eśn ie  ok rzy k i  
na cześć Miuesolimego. M arihett i  u s i łow a ł  p rze ­
mówić do m an i fe s tan tó w  z ba lkonu  hote lu , w  
k tó r y m  zam ieszkał ,  lecz n ie  dopuszczono go 
do głosu.

W  ova?/i3 p zsd  komorni? !  i —  
m sb ls  z cegły.

M ieszkaniec miejscowości L ccce  wg W ło ­
szech P io t r  B a tt is t i ,  k i lk ak ro tn ie  n a ra ż o n y  n a  
zajęcie  mebli za  długi,  u c iek ł  s ię  do p o m y s ło ­
w ego  ś rodka ,  celem unikn ięc ia  pono w n ego  se- 
k w es tru .  Mianowicie Batti.sG zb u d o w a ł  w szys t  
k ie  meble z cegieł.  M iejscow y k om orn ik ,  k tó ­
rem u  n a k a z a n o  zajęcie  mebli,  znalaz ł  s ię  w  nie 
lada- k łopoc ie  i czynności sw ych  w y k o n a ć  nie 
m ógł

W IĘ Ź N IO W IE  PO L A C Y  W R A C A  JA  Z SO- 
W IE T Ó W . Z M oskwy donoszą , żo z W y sp  So- 
łow ieckich  zwolniono p rzed te rm ino w o  315 więź­
niów w lem  24 P o laków . W śró d  ty ch  o s ta tn ich  
zna jdu je  się rów nież  ks. Szlegin, k tó r y  by ł s k a ­
zany  na 16 la t  ciężkiego więzienia .  Z pośród 
zw olnionych 11 P o lak ó w  m a  w rócić  do k ra ju .

ZMARŁ NA P O S T E R U N K U  NAU KI. Do dłu
giej już  l i s ty  lekarzy ,  k tó r z y  pad li  ofiarą, sw e­
go po w ołan ia ,  s to su jąc  r ad io te rap ię  p rzy  lecze­
niu chorych ,  p rz y b y w a  zm ar ły  w  ty c h  dn iach  
w E d y n b u rg u  w w ieku 57 la t .  w y b itny  szkocki 
b ad acz  i lekarz ,  dr. W il l iam  Fowler.  P o dczas  
prac. swoich dr.  F ow le r  u leg ł  k ik lak ro tn ie  po­
pa rzen iu  radem , a  n ied aw n o  a m p u to w a n o  mu z 
teg o  pow od u  całą  p raw ą  rękę .  Nic zdołano  je d ­
n a k  przez to  u ra to w a ć  m u życia i zasłużony ba­
dacz  pad ł  ofiarą sw ego  pow ołania .

ŚM IE R T E L N Y  W Y P A D E K  NA W Y Ś C I­
GACH AUTOM OBILOWYCH. W edług  donie- 
-Joń 7. Bari. w  czasie zaw odów  au tom obilow ych  
o pmhar ks iężny  P iem o n tu  w y darzy ła  się k a t a  
.■Mrcfa. m ianowicie  sam ochód  p ro w adzo ny  przez 
znanego  kierowco D ippoli te ,  w yw róc i ł  się. Kie 
row ca doznał pęknięc ia  czaszki i zniarl na  mie; 
sen w yp adk u .

O FIAR A  BRUTALNEGO SPO RTU . W  cza-
>io zaw odów  piłki nożnej w  m i e j s c ó w k i  Her­
do. jeden /. g raczy  U -le tn i  m ec h a n ik  z Wiitem- 
la rgji został tak  nieszczęśliwie* k o p n ię ty  pr/o z 
innego  g racza ,  że zmarł w kró tce  p.i odw iezie­
n iu  go do szpitala.

♦
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Jiino.
Z kin krakow skich

Na grani Kościelca.
Z ak op ane ,  10 października. '  k ro tce  s tanęliśm y n a  przelączce  między  dwo- 

słofne la to  tego io ć -zn e '  n a g ra d z a  ma szczy tam i Kościelca. P rzyw ita ł  n a s  oczywi-
n a sz a  g rań  wspięła  się 
zeregiem  k lasycznych  

w górach  n iesam ow icie  ciepło i s łoneczne. O- koni skalnych .  *

A PO L L O  i S Z TU K A : „Zdobyć cię m uszę4’. żninie 
P o  filmach: . .Neapol, śp iew a jące  m i a s t o ’ i nam  poc/.ęści c iepia  i po g o d n a  jo.ńeń. Zwlnsz- ście w ia tr  g ran iow y , a
„P ieśń  n o cy ’’, trzeci film naszego ten o ra ,  J a n a  j koniec w rześnia  i p o c z ą te k  paźdz ie rn ika  by- p ięk n i '1 p rzed oczami
K iep u ry  je s t  du żym  k ro k iem  lia-prz VI w rozw o­
ju  jego  t a le n tu  ii lmowego. Teraz bow iem m ie - , czy wiście -jak to  w górach  jesionią, cieple, a  
ty lk o  g los K iepu ry  je s t  m ag nesem  przyc iąga ją -  n a w e t  gorąco  były dnie, n a to m ia s t  ran k am i i 

ale i c a la  k re a c j a  a k to r sk a  p o s t a w io n a 1 w ieczoram i śc iskało  poteżrm zimna, w nocycym. ale i ca!a  k re a c ja  a k to r sk a  p os ta w io n a  w ieczoram i
je s t  n a  n a le ż y ty m  poziomie, bowiem K iepu ra^p rzy m rozk i ,  ścielące na  rano  d y w a n y  białego
n au c zy ł  się już p oruszać  przed o l . jck tyw em , szronu.
s ta ł  się sw o bo dn ym  i miłym. N iewątpliwie przy 
czynił  się do tego  i reżyser  om aw ianego  łi lmu, 
s ły n n y  .Joe May. oraz b a rw n y ,  u rozm aicony  
secnar jusz .  N ieban a lna  a k c ja  toczy się w worf- 
k icm  tem pie, p rz ep la tana  przytem kap iia  nenii 
epizodam i hum orystyczne)!’.!. O ryginalne  i p °m y  
słowe są scenki, j a k  np. k o n c e r t  nu podwórzu, 
se r e n a d a  w  oknie ho te low cm , k o n ce r t  w 1 a so­
nie kąp ie low ym , a r c y k o m k z n y  odczy t rau jo w y  
i wiole innych. N ajw iększą  jed n ak  a t r a k c ją  je s t  
d o n o śn y ,  czysto  brzm iący g los K iepury , k tó ry ,  
oprócz znanej arji z, . . \ i d v  śu i tw a  kilka nu-

Owce daw n o  uciekły z lut', wypłoszono przez 
grube ,  k i lk ak ro tn ie  spad łe  śniegi.  a gó ra le  p ię ­
kn ie  wysuszyli sobie n.i słońcu p o l i a w y  i owsy.

Kto może. k to  m ało  uży ł w gó ia eb ,  —  idzie 
w nie teraz. W praw dzie  dnie już k ró tk ie ,  żleby 
zaw alone  śniegami, m iejscam i silne oblodzenie ,  kna ek-m ozycja  n a  s t ro n ę  Czarnego 
— "“je d n ak  da się jeszcze w yb rać  szc/.yty i g r a ­
nie bardziej nasłonecznione , wolne od śniegów.

Rozplotła, się lina, rozpoczę ła  a sek u rac ja .
T ow arzysz  m ój p rzy tro czy ł  sobie p o czą tk o w o  
czekan  do paska ,  lecz d ługie  s ly lisko  poczęło  
się fa ta ln ie  obijać i za trzep iać , trzoba go  było  
zestawić. Ro pierwszej partji ,  uw iąza łam  go n a  
linie i w yw indow aliśm y  go do n as tęp n eg o  m ie j ­
sca a sek u ra c y jn e g o ,  po tem  dopiero  ruszy łam  ja. |
Ryło mi gorze j niż memu tow arzyszow i,  szłam 
bowiem w butach ,  a konie  te, g ładk ie  s trom e, 
p raw ie  bez chw ytów , hak i k ie lza ją  mocno, Pię-j s u n k u  14:9.

taw u  przy

S p o r t , *

Polska —  6zechosłowacj«*lO: 6.
W  n ie d z ie lę  w  P o z n a n i u  o d ł f c o  e ią  w  o- 

b e c n o ś c i  4 .0 0 0  w i d z ó w d  międjfcyjpaust-wcwe 
s p o t k a n i e  r e p r e z e n t a c y j n y c h  d r u ż y n  b o k s e r ­
s k i c h  C z e c h o s ło w a c j i  i  P o l s k i .  > Z w y c ię ż y l i  
P o l a c y  w  s t o s u n k u  1 0 :6 .  W a l k i  d l a  P o l s k i  
w y g r a l i :  P a w l a k ,  R o g a l s k i ,  P i s a r s k i ,  C h m ie ­
l e w s k i  i  P i ł a t .

Z A P A Ś N I C Y  P O L S C Y  Z W Y C I Ę Ż A J Ą .

W  d ro d z e  p o w r o t n e j  d o - P o l s k i  r e p r e z e n ­
t a c j a  z a p a ś n i c z a  p o l s k a  r o z e g r a ł a  m e c z  t o ­
w a r z y s k i  w  P r z c r o w i e  z r e p r e z e n t a c j ą  o k r ę ­
g u  m o r a w s k ie g o .  Z w y c ię ż y l i  P o l a c y  w  s to -

„ 1’oszliśniy -pow tórzyć '’ k la syczną  Kościel- 
cnw ą grań .  Kościelec, to  szczy t pom ii* ,  d z iu n ie  
{icchowy. m ający  n a  sumieniu wiek- ofiar, —  
ale tem bard z ie j  fa scynu jący ,  zawsze smuKly i 

lo d y jn y ch  p io sen ek  po po lsku. Nowa p a r t n e r k a  pp.kuy. Litej jego ,  ciemnej ska le  nmlo k tó ra  >v 
K iep u ry ,  m ło d z iu tk a  C laudie  Glćwes n ie  odzna- ukoliey  rów nać  się może. 
cza się u ro d ą ," a le  z a to  m a dużo dziew częcego 
wilzięku. R('prezent,ant un k u n o m  iście z - '110:1-i 
sk iego  je s t  p op u la rn y  k o m ik  francusk i Lucieu

pomniała  mi się z czasów , k iedy  jeszcze jakoJ P Ó Ł N O C Y ,
pod lo tek  łaziłam tu ta j .  Niebawem dngoniin nas IV r o z g r y w k a c h  o p u l i a r  P ó łn o c y ,  D a n j a  
d ruga  pairtja tu ry s tó w ,  idących  od Mylnej. P o |  p o k o n a ła -  w  K o p e n h a d z e  F i n l a n d j ę  2 :0  (1 :0 ) ,  
pięciu i l lugośc iad i lipy i p ięc iokro tnem  p r z e •! z d o b y w a ją c  o s t a t e c z n i e  m i s t r z o s t w o  p a ń s t w  
w indow aniu  czekam i znaleź liśm y się we czwór- s k a n d y n a w s k i c h .  N a  m e c z u  o b e c n y c h  b y ło  
k ę  przy kam ienn ym  końcu  n a  szczycie z ża-i 25 .d łW  w id z ó w .  'V.,-“ X "•* ę

sennie, pr/.e- 
i n iepew nego

B arou x  w roli im presa r ja ,  k tó rego  zabaw no pe- 
■rypetje w y w o łu ją  k a s k a d y  śm iechu  na widowni. 
Nic więc dziw nego , że w- obydw óch  kinach  prze 
pełnienie ,  j a k  za dawnych. u rze^kryzyso .r  ycli 
czasów. Sukces  to  je d n ak  w pełni zasłużony!

P aźdz ie rn ik ow y  ranek  w sta je  
c iąga jąc  w śród  w ieczny ch  mgieł 
słońca. N a Boczaniu j e s t  pusto  i cicho, ledwo 
p a ru  turystów ' s p o ty k a  się na całej p rzes trzen i

Iem. że t a k  szybko  m inęła  m ila  w spinaczka .  Z; 
o łow ianych  chm ur zaczął p a d a ć  (poczciwie te ­
raz dopiero) rzęs is ty  deszcz. P ły ty  wr zejściu 
p o k iy t e  były lodem i po części śn ie g ie m . 'p r z y ­
dał się bardzo  zaw a d z a ją cy  przedtem czekan, 
Przez ca ły  czas by łam  pod  w rażen iem  fa ta lne j

I o hali . 'U  B us try ck ie j  p lącze się ledw o k i lk u  zachodnie j  ściany, k tó ra  n a s t r a ja  -lziwnlo p rzy -

J f i m n o r .

do
spacerow iczów , gaźdz ina  zamiast- se tek  sz k la ­
n ek  po d a je  parę  h e rb a t  ze s ław n ym  sokiem bo­
rów kowym i jak ie ś  je dn o  kw aśn e  mleko.

K ieru jem y się n ad  C zarny  sita w, k tó ry  o tej 
ran n e j  godzin ie  s rebrzy  się pod  słońce p iękną  
łu sk ą ,  a  p rzy  b rzegach  n a  p ły c iżm e  g ra  ja sn ym , 
cud ow ny m  szm arag dem . Żleby Żółtej Turn i 
wołtne jeszcze  od śniegu, zaw alone  nim n a to ­
m ia s t  s to k i  G ran a tó w ,  Kozieł), pó łnocne  szkar-D ob ro d z ie js tw a  rad ja .

—  Ani p o jąć  nie można-, ile to  dobro dz ie js tw  py  K oście lca . N a d  K ozią  do link ą  u tw o rzy ł  się
tawdzięoz-aimy rad ju !  n a w e t  jakby* lodowiec, p o w s ta ły  ze sp ad ły ch

—  P r a w d a  —  o d p o w iad a  s łuch a jąca  i ium ii-  pa-rtjaini, m a rzn ąc y c h  i to p n ie ją cy ch  w ars tw  
sia! Mojemu Ja s io w i już  te raz ,  odkąd  s łucha  >niegu.
r a d j a  p rzez s łuchaw ki ,  u szy  t a k  nie  odfta-ja. Czas m am y  ogran iczony ,  więc p o s tan aw ia -  
j a k  p rzed tem . „O sa” (Brntislava). m y skrócić  zwykłą, tu r ę  od Mylnej p rzełęczy

1 poprzez o ba  w ierzchołki,  i w z iąć  pół gran i ,  par- tek  deszczu roz c iąg a  się n a d  C zarn ym  S taw em ,
j t j ę  c iekaw szą .  Suniem y k r ę t ą  śc ieżynką  n a  a okolic-zne szczy ty  zarzuca ją  ko k ie te ry jn ie

gnębia jąco .  R ozpraw ial iśm y o k a ta s t ro f a c h  t a ­
t r z ańsk ich  i t rudnośc iach  -ścian i o ty m  n iesa ­
m ow itym  czarze  gór, k tó ry  ciągnie  zaw sze  z 
rów mą silą, k tó r y  każe  nam  po wkurzać n ieraz 
k i lk ak ro tn ie  t e  same w ycieczki,  m ęczyć  -się pod 
p lecak iem , m o k n ąć  na  slocie, zięibuąc n a  w ich­
rze i w  zadym ce. D laczego t a k  jes t,  z a s ta n a w ia ­
no się już  ty ło  razy ,  nie zn a jdu jąc  w łaśc iw ej 
odpowiedzi. J e s t  to  je d n a  z ra jem nic gór,  n ęcą ­
ca  zm ęczonych  szarem życiem ludzi. W y ry w a ­
my się do  n iecodz ienności ,  do silnych w ra ż e ń  i 
przeżyć, do  w a łk i  z w łasnem i n erw am i i skałą ,  
d P g ó r s k i e j  p rzygody , k tó r a  żyje  w e w dzięcz­
nej pamięci,  z łocona  w spo m n ien iem  do śmierci.

'P rz eź ro cz y s ta  p łach ta ,  tk a n a  z szarych  ni-

P A D L  R E K O R D  H E L E N Y  M A D IS O N .

Z n a n a  p ł y w a c z k a  h o le n d e r s k a  W il l ie  d e n  
Cimlcn u s t a n o w i ł a  n o w y  r e k o r d  ś w i a t o w y  n a  
3 0 0  m e t r ó w  s ty le m  d o w o ln y m .  C z a s  je j  3 .5 8  
>ek. j-est l e p s z y  od 1 i p ó ł  sc k .  o d  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  r e k o r d u  ś w ia t o w e g o  H e l e n y  Ha 
d is o m

K O U B K O W A  P R Z E N I O S Ł A  S I Ę  D O  
P R A G I .

Z n a n a  l c k k o a t io lk a -  c z e s k a  K o r b k o w a  o  
Im śc i ła  n a  s t a le  B rn o ,  p r z e n o s z ą c  się d o  
P r a g i ,  g d z ie  zasi l i  s z e r e g i  j e d n e g o  zo s to łe c z  
n y c h  • k lu b ó w .  D o t y c h c z a s  K o u b k o w a  n a l e ­
ż a ł a  d o  k lu b u  Y y .sosok o łsk i  S p o r t .

W  p racow ni uczonego.

S y n e k  p a n a  p ro fe so ra  m a js t ru je  cos prz.y K arb ,  jedno  z nas taszczy  t linę i czekan ,  d ru  
b iu rk u  nożyczikarni.

—  Co t y  t a m  robisz?
—  Nic! T y lk o  sobie figurki 

% papieru...  Ale —  d o da je  p rędk o  - 
fctego, ty lk o  z —  zapisanego.

Od Wydawnictwa.
P r o s im y  P- T. A b »  n e a ló w  

•  n ad sy łan ie  p ren u m eraty  za

październik
R ó w aeeześn ie  zw racam y się  

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z p ren u m eratą  z go­
rącem  w ezw a n iem  aby zech cie li 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w yrów ­
nać.

u iek ie  szale mgieł.  B abia  góra  i P ilsko  ja k  
g ie m a ły  p leca k  i k l e t e r k i / Ż  prze łączk i w id o k  dwu w ulkan iczne  stożk i w y z ie ra ją  z n a d  walu 

, dość  szary . S łońce  ch o w a  się, niebo przekre-  chmur. Nic w y g lą d a  to  w szys tk o  na  słotę. L in a  
‘ ś la ją  p a sm a  b ru d n y ch  chmur. G órne  S ta w k i  Gą- moknio  cierpliwie. 'S ta jem y n a  chw ilę  n a  K ar-!  g g  

Yrl lodem  a, od f iw in icr  ciaimie chłód He. pcha jąc  w  siebie posp ieszn ie  pierniki i! i . ' , . ,ń
ja b łk a ,  p o te m  po p ia rży s te j  ścieżce zsuw am y 
się w  dół.

L iczne h e rb a ty  z sok iem  krzep ią  n as  c udo­
wnie w  hak .

G d y  o w ezesnem  po po łudn iu  m i jam y  prze­
łęcz między K opam i, nic pada już. Wesoły

W Ł O C H Y  P O K O N A Ł Y  w  m e c z u  l e k k o ­
a t l e t y c z n y m  S z w a jc a r j ę  9 3 :6 5  p k t .

R E P R E Z E N T A C J A  P O L S K I C H  R O B . 
K L U B Ó W  Ś L Ą S K A  N I E M I E C K I E G O  W
K R A K O W I E .  P o  ra z  p ie r w s z y  b a w i ł a  w  K r a  
k o w ie  r e p r e z e n t a c j a  p o ls k ic h  ro b o tn ic z y c h  
k lu b ó w  Śląska , N ie m ie c k ie g o ,  R o z e g r a ł a  o n i  

1 d w a  spo-tka-uia. p r z e g r y w a j ą c  p ie r w s z e g o

u y s t i z s g a m  sjenj oowe p a d  lodem  a  od ŚwinTcy c iągnie  chłód 
i razi z imowy ju ż  śnie

Z e ścieżki k u  prze łęczy  Św inickiej zbaczam y 
p o p o d  sam e ska ły ,  u  s tó p  s ły n n e j  zachodniej 
śc iany  K oście lca . P o  t r a w k a c h  i p ia rg ach  idąc, 
m i ja m y  coraz p rzeraźliw sze  jej u rw is k a  i do ­
c ie ram y w k ró tc e  do owrego  fa ta lneg o  miejsca ,

d n i a  z ^ k o m b in o w a n y m  ze sp o łe m  T Tukadura  
i S i ł y  2 :6 . a  d m g i e g o  d n ia  z c z o ło w ą  d r a -  

ą r o b o t n i c z ą  o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  Za- 
k r z o w i a n k a  6 :3 .  • ■—« — -

■ni­

g dz ie  zg inął  ś. p. Mieczysław Swietrz. C zarna ,  w ia t r  p rzegan ia  n ad  sm u tn ą  p u s tk ą  gór. By nie 
okropna-, pionowo o d łu p a n a  śc ia n a  p rzec ię ta  p o w ta rz a ć  u p rz y k rzo n eg o  Boczonia ,  w łazim y w 
jes t  tu ta j  w ąsk im  cza rn ym  kom inem , przewie- ż le b  W ściek łych  W ężów  i za  chw ilę  .jesteśmy 
szon ym  u g ó ry .  P on iew aż  je s t  on n ied os tęp ny ,  w  Jaw o rzy n ce ,  
św ie rz  z Ciesielskim obeszli g o  po  s t ron ie  p ra -  _yyy 6pacer.
w ej  po n a d z w y c z a j  tru d n y c h ,  d a c h ó w k o w a to  _  g zk o da ł  że t‘ak  k ró tko !
k u  dołowi w a rs tw io n y c h  płyt-ach. N a d  niemi 
w idać  d o sk on a łe  ów piek ie lny  nap o w ie trzn y  
traw ers ,  n a  k tó ry m  nieszczęśliwie o dpad ł  
św ierz .  L ec ia ł  w  czeluść  kom ina ,  a  po tem  na' 
p iarg i u s tó p  ściany. P o  t r a w e r s ie  n a s tę p u je  
jeszcze ogTomnie t r u d n a  przew ieszka ,  p o t e m ; 
d opiero  te re n  s ta je  się ła tw ie jszy .  S ta l iśm y  d-łu-j. 
go pod  fa ta lną  ścianą, z k tó re j  zionie tru p ia  
g ro za ,  n a  k tó r ą  p a d a ły  m dłe  b lask i słoneczne.

T ro ch ę  w spinaczk i w zm acn ia  d ob re  sa-  
zucie.

—  Znów  się trzeba ro zs tać  z c-zekanem i l i ­
na...

—  T ru d n o .
O czw arte j  w  Z ako pan em  

! rok iego  oddechu  w górach.
po chwilce szc-

M arja Sandoz.

Tanie; niż za cenę
B ILET U  II. K L A S Y
mtżemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L L „10T“

K u m o r
P ozna li  się...

Na ry n k u  w  K rakow ie .
—  Czy p a n  z tego  m ias ta?
—  Nie!
—  T o śm y  o by dw aj —  kra jan am i.  Bo i j a  

te ż  n ie  tu te jszy .

Powieść o emigracji polskiej Ję d r e k  ko ńczy  m o rd e rs tw em , J ó z k a  —  p ro - jtów , p ijakó w  i p ro s ty tu te k ,  od k tó ry c h  p o d o - jb y ć  je j losam i, to  t a k a  ocena  em igracj i  w y d a ja
sty tucją! . . .  O depchn ię ta  przez su row ego  ojca, br.o roi się P a ry ż  nocą. P rzynos i  tak ż e  wielo sio mi je dn os tro nn ą .  L o sy  J ę d r k a  i Jó zk i  nie

_  . . .  .p o rz u c a  P o lsk ę  i jodzie lo  F ran c j i  z n adz ie ją ,  ustępów  p ub licy s tyczn ych ,  w  k tó ry c h  W ik to r  da ją  obra-zu losów  polskiej em igracj i  p ow ojem
w e  t - r a n c i l .  i c  m oże gdzieś  s p o tk a  sw ego  chło-paka. Parę- zastanawia- się nad  źródłem  teg o  zła, n ad  pow o- n e j  we F ranc j i .  Życic te j  em igracj i  rozw ija  się

r j an W ik to r :  , W ierzby  n ad  S e k w a n ą 4’, W ar- v;l7'N przecinają  się ich drogi. Nie s p o t y k a ją  się je n n ą  em ig rac ją  rob o tn icz ą  z Po lsk i  do F ranc j i  inaczej, niż  w  pomieści W iktora .  Masy polskie ,
sza-wa, 1933 2 tom y : I s t r .  291, II   a tr  J^^-nak aa n a  dnie os ta tn ie j  nędzy. J ó z k a  po i d a je  ocenę teg o  zjaw iska.. .  Z ogólnego, spo- k tó re  się we Frsuncji znalazły, - tw o rz y ły  sobie

oq7) ’ p rzybyciu  do Paryża  przneho Izi z r ą k  do  rąk.^ iccznego i naro do w eg o ,  m in k in  widzenia u u " ' ' '  wdasne życie , w łasne  osady , w łasno  dzielnice
w końeu  —  do rąk  m u rzy na ,  s ta ję  s ię  p ro s ty -  so w ać  winien te n  drugi m o tyw  powieści: —  po m ias tach  (zwłaszcza pó łnocnych) w łasno

Mocno n iep rzy jem na itsuażka. .Miejscami na- tu tk ą .  S p o ty k a  ją J ę d r e k  w k na jp ie  w  tę  n cc ,  ccena  em igracj i  polskiej .  cśroiłki ży c ia  re l ig i jnego ,  k u l tu ra ln e g o  i spolo&z
w e t  od py ch a ją ca  powieść! P rzez  sw o ją  treść  l<jóra b \ l a  o s ta tn ią  jego  chwila wolności, p rzed ; „  , , . -nego. w łasne  organ izacje ,  dz ienniki it-D. Sa w
('ostatnia, nędza  i opuszczenie  pch-kich lou .m ii-  lirama wiezienia, ' L  ° ^ n a  t a  ^ T a d a  u jcm m c  w rę c z _ fa tam ie .  v;aTOIlkach tnK i n v ch n iezm iem łe . Nie są  je d n a k
k ó w  i robo tn ic  we F ran c j i ,  spelunki paryski*-, ’ . . . . . . .. , J f  a ^ o  p u n k tu  R d z e n ia .  Im ig ra n c i ,  Jeydrew !sfltk]asowane } poniżone, j a k  J ę d r e k  i Jó zk a ,
p ro s ty tu tk i ,  z łodzieje, m o rd e rc y  i p ijacy),  j a k  [a , ' a J,' s t . "  !' k,.oCn'  c ^ J - n i c j  pou  esm ji Jó zk a ,  z boleścią konsta tu ją .  p i / . \ _koń cu  k - ią z  . . k  lskie w  k tó ry c h  dw oje  b o h a te ró w
i foiTn^ l i U n o t n  dcr/W-ip i n h r / m i 4iV- .»łviiv/o W .k h m i .  X n * ł , r z v <ml*iv*cha. ui . s \ o a <' ki: , ,Czegosmv s t a m t ą a  (z Pol.iki) iccba li?  l r z a  . X \  .. , . ,i rormę WvK, iM u z m n i . t  v»T)uww , - i ■» r  - i i i x , , , . . i Wikttora żyic ^  morzu tr;uini.<ku>ni oh w a ro w a

łu b  szy d e rs tw em  obrazy ,  s ty l  rea i is tycz-  pi^-edcwszy-tkieiu d la tego ,  zo Twoje m łodych  ^ b y . o  w ypros ić  kaw ałem suchego  chlebak i f s m  j ak 'w -yspy ,  przez swój zwyczaj n arodo-rnern

ty lk o  dwo 
fa-talnie

sio V  m z w o if m  al-cii n a  -ino n a  snnr r dno ne- -/ . • • ,  , - , n - „ } ' ra  je s t  k lęską , je s t  źródłem sam ych  nieszczęść. -  t  — J'4 -a łe ż a ło b y  po-sic z ro z b o je m  xikc,u na- *-jo, na  > a m ) muo ną / . j is tanaw iam  sic na.a py tan iem , co chcia ł J Ł " ,  }  . ^ T, r  iw azm c  z a s t a ń o ^ jc  się n ad  ca łym  problem em
dzy, u p a d k u  m o ra lnego  i f izycznego. W ik to r  przez to opow ieść  o s iągnąć?  O dm alow ać  ^ u,y  T  T  i w v c k o d ź ł > w a  po lsk iego . W iem y jedn ak ,  te ,  tak

T t i • ♦ » * t • i T' • • : ,  . , i • i • pew ne b ied n rm  cli łopccm: ale  mc ł»vlry b an d y -  • . f- & . *• J . , J ’J ę d r e k  p orzuca  sw o ia  v\ le-s, ife <zie do t r a n -  p rzeraza  ince ś rod ow isko  p o ld ^ c k  szn m ow m  , ,  ' Jo d re k  i J ó z k a ,  p rze p a d a  ich wiele, bardzo
.. J ,  : . i  i • • • , i . . i i i i c  i ; id. Tuoraorca pt laikiem i n od żarnem, k tó r y  w . x n * .  •cji, zeby zap ra co w a ć  pien iądze  na  po  dnie  nen ie  oble j iia jącycn b u lw ary  nad  Sekw ana  w  nocn e j  , ^  . y . . 1 d  . , u /  . /f -wiele. Ci k tó rz y  się ze tknę li  bliżej z n aszą
« i , , r-r * i * -1 i * ,  ,, i f , i i . sniietni ka eh (») r a r  y z a  ^ z u a* 11 o z v i o e i a , i i U i a  . t .  ■» * ,  * ,  .

o jcow sk iego  g o sp o d a rs tw a .  Z am ias t  )«: dn ak  pic porze? Gzy tez  *— w s trz ą sn ą ć  po isk icm  su m ie^  ,^{vbv zo^tał-i w P o l ^ r  h v la h v Icm ,° r a c ^ '  w e  * raBCJ1J tw ierdzą ,  ze p rze p a d a ją
n iedzv  zdobyw a nędzę, w iększa ,  niż te. k tó r a  l . iuu ,  k tó re  o tom nie wio. imb wicdzi-ić nic  " u " ' ? '  “ ’ . p ' ' ,  ’ '  A  \  / C ' .  ’ '  w ten  sposób c-ctki, m oże ry-siące. J e s t ’ to  nie-

• i  ’ „  , „  , , . 4, • , A , • „ - :  -  ■ Ł o z j icwuoscia  un ik nę ła  losu o ro s to tu lk i  LpRko-, , . 1 , , ,, .  i -r. i um ia ł  w Polsce. R az  w  kopaln i ,  k ie d y m  Par-i w chce? Lei l i te rack i ,  c/.v toz ! '-! irihcvstvczny: 1 ,: . . .  1 szcżpscio t a k  dła- n a ro d o w eg o  honoru  Polski,
J r,ivSb u c  opuścili ojczyznę, w e - rancj;  m e  zna- . , , . . . , ,

, . , - „ „ „  i;.k dla moralności i okonom ji naro do w ej.  —I r t r t U  ►/orlimi nmnr»r*V cm ^oc r v . Iirt 7 tt.*tt •' ■,
I w szy s tk o  n a leż y  zrobjć, by te  w y p ad k i  s t rasz-  
neg c  wykolcjainia się P o la k ó w  we F ran c j i  sp ro ­
w adzić  do  minimum. W oła  o to  W ik to r  w  sw ej

0 ta „ ici iirm u u i  ui-™, u m \  &u' - i -/.--„ji-, u n i i .  m u h ;  d a  ja w s trzusa jacy ,  odpycha-  .  ̂ , , . . powieści, k tó ra  je s t  2'łosnym pro tes teur  i krzy-
, . n  - • '<• ■ • ' • i i  i • '  i i  ̂ i ■’ • i  - i  ■' s rodkow  u trzy m an ia  w  spelunce  bandy tów  i pi- . , . J . . r ,w m  spo łecznych  P a ry ża .  L-n.je w łach in anach  iacy b rzy do ta ,  obraz życia p o i ik ic h  szum owin . . .  .k io m  oburzenia, m iejscami k rzyk iem  I ru ta l i iy m .

. . . J  , ." ..... . , •, - , ' . . la-kuw, —  drugie  w  p ros ty tuc j i .  . , ’ , , J  . . . , .  ’
1 za łam uje  się m oraln ie .  W k o n c u  za znm ordow a- spo łecznych  w P ary ż u ,  —  tych  kol,  k tó re  las. J ’ la le  zawsze sz lache tny m  w  in tenc jach ,  a [u.-zede-
nie  p o l ic jan ta  do s ta je  -ię J o  więzienia. T te m ,fa ta ln ie  zac iąży ły  n ad  na szy m  łionorem na rod o -  Jeśli j e d n a k  tych  dw oje  ma w yobrażać  poi- ^ z y s t k i e m  mocnym!...  Ozy b ęd z ie  u s łysza ijy3  
cię pow ieść -Wiktora zam y k a .  vym we F ran c j i ,  —  obraz  z życia ty ch  bandy;- sk ą  em igrac ję  we F ranc j i ,  jc ś ' i  ich lcćjr xa»H '  -  Jl. - "j
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sf .
Stanisława Śliwińska

żona am. majora W.P.
przeżywszy ]*t 36, po długiej a cięż­
kiej chorobie,  opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Pann dnia 8-jjo 

października 1933 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we śro­
dę dnia 11 bm. o eodz 3 i pół popoł. 
na który to smutny obrzęd stroskany 
mąż. syn i rodzina zapraszają Krew­
nych Przyjaciół i Znajomych.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
odprawione zostanie we czwaitek dnia 
12 bm. o eodz. 9 rano w kościele 

św ,  Barbary.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się 
n ie  b ęd z ie .

Hodowla rasa ludzkiego na drodze sztucznej.
D O N IO S Ł Y  E K S P & R Y M E N T  D W U  K R  Y K G W S K I C H  U C Z O N Y C H . —  U D A Ł O  IM 
S IĘ  W Y H O D O W A Ć  T K A N K Ę  R A K A  L U D Z K I E G O  P O Z A  O R G A N IZ M E M  L U D Z K IM

C Z Y  Z W I E R Z Ę C Y M . ' '

m

f . o  s l y e f k a i
f r  M  vmlkmwa>ie.
Ś r o d a  11: św. Em iljana.
C z w a r t e k  12 : św. l-cdkk.ra. 
C z w a r t e k  12: wschód U nńca o

6.19, zachód o 17.10.

O s la t u io  o g ło s z o n e  z o s t a ły  w  . .Z e i t sch r i f i  
i'iir K reb sf< 3 rschu ng -; w y n ik i  ż m u d n y c h  b a ­
d a ń  d w u  krakoA tisk ich  l e k a r z y ,  d r .  Z a k r z e w ­
sk ie g o ,  o ra z  dr .  K r a s z e w s k ie g o .  U d a ło  im 
się w y h o d o w a ć  t k a n k ę  r a k o w ą  lu d z k ą  n a  
s z t u c z n e j  p o ż y w c e . ,  t .  j. p o z a  o rg a n iz m e m  
ż y ją c y m .  W  te n  sp o s ó b  s tw o r z y ło  sio m e t o ­
d ę .  k tó r a  p o z w o l i  n a  b a d a n ie  w ła s n o ś c i  b io ­
lo g i c z n y c h  s a m e j  k o m ó r k i  n o w o tw o r o w e j .  
D o iy r  li c z a s  p r z e p r o w a d z a n o  e k s p e r y m e n t u  
n a  z w ie r z ę t a c h ,  p o z w a la ł y  j e d y n ie  n a  ś l e ­
d z e n ie  r e a k c j i  o r g a n i z m u  n a  d z ia ł a n ie  n o ­
w o tw o r u .

E k s p e r y m e n t u  d o k o n a n o  u ten  sp o s ó b ,  
że w y c ię ło  z  c ia ła  l u d z k ie g o  k a n a ł e k  no w o -  
t w o i u  r a k a  i h o d o w a n o  go  na sz tue .znem  
p o d ło ż u .  O d ż y w k ą  h o d o w l i  b y ł a  s u r o w ic a  
lu d z k a  7. d o d a tk i e m  s u b s t a n c j i ,  h a m u j ą c y c h

U czen i  k r a k o w w y  p ró b o w a l i  ró w n ież  
z a sz c z e p ić  c h o r y m  n a  r a n a  o t r z y m a n ą  s u r o ­
w icę ,  a ło  n ie  o s i ą g n ię to  n a ra z i ć  p o m y ś ln y c h  
u y n i k ó w .  i

P r a c e  aa ty m  k ie r u n k u  p ro w a d z i l i  o ba j  
le k a r z e  k r a k o w s c y  p rzez  6 l a t .  Dr. Z a k tz e w -  
sk h  z n a k o m i t y  l e k a r z  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  
u czeń  z m a r łe g o  p ro f .  K loc  k ie g o ,  k o r z y s t a ł  
z w s p ó ł p r a c y  d r .  K K isz ew sk ie g o ,  k t ó r y  p r o ­
w a d z i ł  b a d a n i a  w  k l in ic e  c h i r u r g ic z n e j  u  
prof .  G la tz l a  i d z ię k i  t e m u  m ia l d o s t ę p  d o  
c h o r y c h  n u  r a k a .

P o m y ś ln o  w y n ik i ,  o s ią g n ię to  w  d z ie d z i ­
nie b a d a n i a  n a d  s t r a s z n ą  c h o ro b ą  r a k a .  są 
t ia lszym  e t a p e m  w w a lce  z ty m  w ro g ie m  
lu d z k o ś c i ,  w o b e c  k t ó r e g o  n a u k a  je s t  d o t y c h ­
c z a s  b e z s i ln a .  «* .Może e k s p e ry in f tn ł  l e k a r z y  
k r a k o w s k i c h ' p r z y c z y n i  sic d o  s z y b s z e g o

w z ro s t .  IV te n  sp o s ó b  z d o ła n o  u t r z y m a ć  p r z e  I z f ln e z ie n ia  s k u t e c z n e j  b ro n i  p rz e c iw  cho ro -  
ż \ c i n  n o w o tw ó r  p rzez  4 m ie s ią c e .  < h ie  r a k a .

Kino' „UCIECHA << Kino '„UCIECHA".

idz.

L U N -T O R P E D A  ZEPSU ŁA  SIĘ. Z pow odu 
zepsucia, się m oto ru  .,Lu.\-Torpedy  ’ w«t-rz\ m u - ; 
je  s ię  aż  do odw ołan ia  w szystk ie  ja zd y  prze- '  
w id z ian e  tym  m otorem . Na czas ton u ruch am ia ,  
się od dnia 10 hm. między K rakow em  a K a to ­
w icam i pociąg  Nr. 141 i 444.

NA W C ZO R A JSZY M  T A R G U  p łacono  na-, 
s tepu jące  ceny: m leko  niezoier. i if r  0.1 S-—0 205| 
śm ie ta n a  1— 1.20, śm ie tan k a  0.10— 0.G0. ser  i 
zwycz. kg . O.GO— 0.80, m as ło  deserow e 3.70— j 
3.80. zw yczajne  3 .30— 3.40, j a j a  świeże sz tu k a ;
0 .08— 0.10. z iem niaki k g , . 0 .07—0 08. buraki!  
ćwikł. 0.0G— 0.08, m a rch ew  0 0. s _ 0.li), cebula ,
0.12— 0.1”). p ie truszka 0 .12—01-5. jseier 0 10 — | r» y r o k r ja  K o le i  w  K r a k o w i e  o r g a n iz u je  
0.15. . jab łk a  k o m p o to w e  0 3 0 —0.30, stołowo (Mj | 3_„.0 , j0 i ii-go b. m. g r u p o w e  p r z e j a z d y  
0.60— 0.80. g ruszk i kom potow e 0 ,„d -~ ,..50, de-. c e n a c h  p o p u l a r n y c h  /. K r a k o w a  do  W ;n -  
serow e 0.60— 1. śliwki zw ycza jne  0 .40—0.7”,; „z ;iw v  na u r o c z y s to ś c i  4 4 0 -e j  rocznicy 

Ohtrcżyny \:tr  0.25— 0.30,'

NG K O N G
8 cud świata

na jw iększy  i najdroższy film! rew elacja  ek ran ó w  świata. Zagadka  
techniki  XX. w ieku.  Trzeci tydzień rekordowego powodzenia. 

Zniżki w a ż n e !  Zniżki w a ż n e !

3 pociągi popularne z Krakowa do Warszawy.

w ęgierk i . 1 — 1.30. O strężyny  ■. t:tr 
b rusznice 0.10— 0.50. ku rczę ta  para  2— 4, ku ry  
sz tu k a  3— 4,50. k aczk i  2.50— 1, gęsi żyw e 4— G, 
bite  3.50— 5, indyki i indyczki 3— 9 zł.

 « o ® -----------

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
Środa 11 październ ika . ..M azepa*1
C zw ar tek :  „M azepa” .
P ią te k :  Przedstaw  imiia T ie będzie. ,

RFJ»FPT ! 1 AP '• ^ n T E A T R tS W .
Ś W IT :  ..Przed m a tu ra" .*>
W A N D A : ..Dzieje g rzechu"  (K. L ubieńska .  

R. Samborski) .
APOLLO: ..Zdobyć cię m uszę"  (J:vi Kie­

pura) .
SZTUKA: . .Zdobyć cię muszę** ÓJan Kie­

pura) .
U CIEC H A : „K in g -K a n g "  (S cud  świata).

A T L A N T IC : ..Wuj Mozetc1 (Merris Schwartz).
A DR IA : ..Bezdomni".
PROM IEŃ: ..Światła w ielk iego  m ia s ta 11. IV 

g łów nej roli Oharlie Chaplin.
SŁONCE: N iepotrzebna (Matka).
B A G A T E L A ; . .Poczw órny k o c h an ek " .  W ro 

Ta eh g łów nych Reno T.cfebre i M ary Bell.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 9 do 13 bm.: 

. .Raj uk radz iony" .  W  rolaUi g łów nych  Philips 
H ohncs  i N ancy  Carroll.

P O PU L A R N E  P R Z E D S T A W IE N IE  „M A ZE­
P Y " .  Dzisiaj w środę wieczorem o godz. 19.30 
d ane  będzie dla  sfer p racow niczych  i ro b o tn i­
czych  p rzeds taw ien ie  t ragod ji  J .  S łow ackiego  
,-Mazepa**. In,formacje w sp raw ie  b ile tów do 
godz. 13 w S ek re ta r iac ie  R obo tn iczego  I n s ty ­
tu tu  Oświaty i K u l tu ry  im. St. Żeromskiego 
(R ynek  gł. 32. TT. p.). Od godz. 16 p ozosta ła  
n ieznaczna ilość, bile tów do nab y c ia  w  karne 
tea t ru .

. .B ŁĘD N E KOLO KRYSTYNY**, s z tu k a  Zo 
fji M odrzewskiej, znajdu je  się w  p róbach  poci 
k ie runk iem  au to rk i.  R raprcm jera  odbędzie się 
w  sobo tę  bież. tygodn ia .

M IEC ZYSŁA W  MUENZ. zn ako m ity  pi.m.i- 
s ta -w irtuoz . k tó rego  grę  cechuje  b og a ta  tęcdi- 
n ika .  finezja, o ryginalność  oraz '.nadzwyczajna 
in te rp re tac ja ,  w y s tąp i  z jed yn ym  koncertem  
w sobotę  14 bm. w St;wvm T ea trze .

ro c z n i c y  u r o ­
d z in  k r ó l a  S t e f a n a  B a t o r e g o  i m i ę d z y p a ń ­
s t w o w e  z a w o d y  P o l s k a — C z e c h o s ło w a c ja .

P r o g r a m  p r z e j a z d u  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p  
jest, n a s t ę p u j ą c y :

I - sz a  g r u p a : _O d ja z d  z K r a k o w a  n a s t ą p i  
w- p i ą t e k  13 b. ’ m . ' o' g o d z .  23.10  —  p r z y ­
ja z d  d o  W a r s z a w y  w  s o b o tę  o goćlz. 8.19. 
P o w r ó t  z W a r s z a w y  w  n ie d z ie lę  15 b. m. o 
g o d z .  20.45 —  p r z y j a z d  d o  K r a k o w a  w  po ­
n i e d z i a ł e k  o g o d z .  5.40. (K o lo r  b i l e tó w  b r ą ­
zow y) .

I I -g a  g r u p a :  O d ja z d  z K r a k o w a  w  so b o tę  
14 ]). Tli. O g o d z .  21.30 —  p r z y j a z d  d o  W a r -  
szaw .y  w  n ie d z ie lę  o g o d z .  5.54. P o w r o t  
z W a r s z a w y  w  p o n ie d z i a ł e k  1G b. m .  o g od z .  
2 0 .4 5  —  p r z y j a z d  d o  K r a k o w a  w e  w to r e k  
o g o d z .  5.40. 'K o l o r  b i l e tó w  vi>żoaaa).

I ll-c ia  grupa: O d ja z d  z K r a k o w a  w  s o b o ­
tę  14 b. m .  o g o d z .  23.10 —  p r z y j a z d  do  
W a r s z a w y  w  n ie d z ie lę  o g o d z .  8.19. P o w r ó t  
z W a r s z a w y  w  p o n i e d z i a ł e k  IG 1). in. o g o dz .  
23.50 —  p r z y j a z d  d o  K ra k o w a ,  w e  w to r e k  
o g o d z .  8.00. (K o l o r  b i l e t ó w  z ie lo ny ) .

Cena przejazdu tam  i z pow rotem  16 zl. 
80 gr. —  W y g o d n y  przejazd Aragonami 
pullm anow skinu zapeArniony; Arszystkio miej 
sca sa. num erowane.

In f o r m a c y j  u d z i e l a j ą  i s p r z e d a ją  b i l e ty  
k o le jo w e :  . .O rb is "  R y n e k  g h  i P l a c  feolejo- 
Avy. P o l s k .  Zw. T u r y s t y c z n y  ul. S z p i t a ln a  
3G. .A Va.gon .s-LisPC ook“  S łaA vkow ska 12. —  
P rz e j a z d  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  doz /w o ło ny  
j e s t  t y l k o  Ary z n a c z o n y m  i p o c ią g a m i ,  k tó r e  
są  rÓAvniożr tm i t lo o z n i o n e  n a  orhArrnt,npj s t ro  
n ie  bilet-u k o l e j o w e g o .  Zm iana- w y z n a c z o n e ­
go  p o c i ą g u ,  p o  zak u p n ie .  b i l e tu  k o le j o w e g o  
je s t  n i e d o p u s z c z a ln a .

Zuchwałe kradzieże sklepowe w Krakowie.
Z u c ln r a lo ś ć  -złodziei aa1 n s s z e m  m ie ś c i ł  

posuw a, s i ę  l a k  d a l e k o ,  żo k o r z y s t a j ą c  a n i e ­
u w a g i  s t r a ż n i k ó w  n o c n y c h ,  AAwbijają om  
s z y b y  av o k n a c h  Avy.st;iAvowA'eh i z a b i e i a j a ,  
co im. AA”p a d n ic  w  rę c e .

W  s k le p ie  F e l .  P y z o w s k ie g o .  zam . p r z y  
uk  ĘlawkoAY.skiej 1.0 . w y b i ł  n i e z n a n y  s p r a w ­
c a  s z y b ę  aa' o k n ie  A ry s ta w o w e m  i s k r a d ł  r o ­
z m a i te  p r z y r z ą d y  r a d j o w e .  w a r t o ś c i  o k o ło  
200  z ło ty c h .

W c z o r a j  p o s t e r u n k o w y ,  p a t r o l u j ą c  ul. 
ZAvicr/.A-n i c c k a .  z a u w a ż y ł  o s o b n ik a  p r z y  k a ­
m ie n ic y  N r .  22. I n d y w i d u u m  to  w y c ią g a ł o  
z a p o m ó c a  d r u t u  u b r a n i a  m o s k ie  z A rystaw y  
k le p u  p .  B r a n d a .  G d y  o s o b n ik  z a u w a ż y ł

zAAlocznie p o w ia d o m i o n o  Av]aścieicla sk le p u .
Ze s k ł a d u  m e b l i  p r z y  u l .  św . T o m a s z a  

L. 2 0  s k r a d z io n o  4 sto lik i i k ilk a  krzeseł g ię ­
ty ch , w a r to ś c i  o k o ło  20 0  z ło ty c h .

M ic h a ł  K u l i k  (ul. " B o n e iw - s k a  11). z g ło ­
sił.  że  aa" n o c y  z 0  ma 10 b. m . s k r a d z io n o  
m u  z j e g o  p r a c o w n i  s z e w s k i e j  3  k g .  s k ó r y ,  
k i l k a  p a r  k o p y t ,  l a m p k ę  e l e k t r y c z n ą  i pe -  
w-na, k w o t ę  p i e n i ę d z y .

C o d z ie n n ie  te ż  k r o n i k a  w y p a d k ó w  p r z y ­
n o s i  w ia d o m o ś ć  o k r a d z i e ż a c h  m i e s z k a n i o ­
w y c h .

D o  m i e s z k a n i a  p .  A. N a w r o t o w e j  i \ r j a ń -  
sk a  10 ) d o s t a ł  s ię  rweznnan s p r a w c a  p rz y  
p o m o c y  d o b r a n e g o  k l u c z a  i s k r a d ł  w a l iz k ę

Co s ię  r o b i ,
g d y  się m a pieniądze.
P y tan ie  AYygląda trochę na ironję. bo od k il­

ku  la t  pTzyz.wyczailiśmy się do s ta łego  i u p o r ­
czywego na rz ek an ia  mi b ra k  pieniędzy. T y m ­
czasem j u nas  znaleźć m ę żn a  niezłe k ap i ta ły ,  
a sami ej, k tó rz y  obecnie co m ies iąc  Arygrywa- 
ją mniejszo lub  Ariększe sum y na loterj i ,  przed- 
2taAviają l iczną rzeszo. k tó re j  w a r to  by łoby  się 
przyjrzeć.

A zatem, co robią ludzie z w y g ra n y m i pie­
niędzmi? —  Oczywiście zależy to  od tego, k to  
■wygrał. Gzasem los jes t złośliwy i w y g ry w a  
bogacz. Yóygrane. n:nvct duże. p o w ięk sza ją  
ty lko  jego m ają tek ,  bez żadnego  Avidocznego 
śladu.

T ym czasem  1.000 zloty eh d la  b ie d a k a  je s t  
już pOArażnyin k a p i ta łe m .  D awniej k u p o w a n o  
za. nie  przeważnie m ieszkania .  Sporo ludzi wy 
d a w a ło  j e  na leczeniu sAvr,ieh bliskich. Czesio 
już i ten niewielki k a p i ta ł  t y ł  p o d s ta w ą  do no 
w eg o życia. N a to m ia s t  Acyżisze w y g ra n e  od 
10.000 z ło tych  wzwyż, już zasadniczo  zmienia­
ją  życie codzienno w y g ry w a jące g o .  N ie ty lko  
w a rs tw y  uboższe zak ład a ją  now e w a rsz ta ty  
pracy ,  ale i khs ly  ś rednic  id ą  prC tej samej 
lin ji. S p o ra  część p rzys tęp u je  do różnych  spó- 
lek i przoebiębiorstw. Wiciu rów nież  w os ta t  
nich la tach  pokuipowalo parce la  podm iejsk ie  
i p ob udow ało  się.

Oddzielną k a te g o r ję  tAAorzą Avielcv ..szczę­
śc iarze" .  k tó rym  fo r tuna  uśm iechnę ła  się uśm ie 
choin k ilk use t ty s ieczny m  lub miijonoryym. Byli 
to , j a k  do tychcz as ,  w  przew ażne j części ludzie 
n iezamożni, dla k tó ry c h  z d o b y te  p ien iądze  b y ­
ły  rew olucją  av  życiu. C h m a k te ry s ty c z n e  jest, 
że Avięk,-7.ość z n ich  n ie ty lko  n ie  roz trw on iła  
pieniędzy, lecz. aa'  k ró tk im  czasie pow iększy ła  
sw ój kap ita ł .

T a k  było do tąd .  Oczywiście n ow a lo terja .  
k tó re j  ciągnienie I-ej k la s y  roz.poczyna się 19 
b. m.. a k tó ra  dzięki swej k o n s t ra k c j i  i ta n io ­
ści s ta je  się coraz bardzie j  p opu la rną ,  zasypie  
AYA-granemi noAA-ycb ludzi, co do  k tó r y c h  oczy­
wiście jeszcze  nic pow iedzieć  nie m ożna, jak  
zuży ją  pieniądze.

p o s t o r m i k o A A - c g o .  rz u c i ł  się- d o  u c ie c z k i  i ,  p łó c i e n n ą ,  w  k t ó r e j  b y ł a  m. in. k s i ą ż e c z k a
. .  ̂ -r i fraia nAłhlł Tł TT O  111 1 T n n  Y-l A f A’ f* 11z.liiegł. -bik s ie  o k a z a ło ,  o s o b n ik  te n  rozbił 

szybę Avystawową i przez, otwću w y c ia g m ą ł
*    1-tAro -nr nyisjln 11 \ n n  ylr \ T)A-

T’. K .  O. n a  su n ie  1 .7 00  złotA-cb.
P r z y  u l .  K r a k o w s k i e j  14. aa- m ie s z k a n iu

3 p a n -  spodni, k tó re  w  czasie ucieczk i po- M. hjilbcrmama, d o k o n a n o  k rad z ież y  Aveksli. 
rzucił na uk  TarłoAvskiej. O k ra d z ie ż y  nie- g o tó w k i i z a s ta w y  stołowej-

IV Zjazd Pol. Tom. Drtoneducznego
w e L w ow ie  —  8. XI- br. , f • 10).

O d czy ty . „
„Odbenzj-niacze** —  odczyt ioż. J . O lana  

odbędzie się av K rak .  Tow. T e  eh nic z. nem przy  
ul. StraszCAYskiego 28 IT p. av  p ią tek  13 bm. 
o o-odz. 19-tej. Goście mil;, widziani.

Z pielgrzymki do Piekar.
Dla uczczen ia  250 roczn icy  odsieczy w ie­

deńsk ie j  w y b ra ły  się aa- dniu 8 bm. Rodalieje 
M arjańsk ie  z kościo ła  św. B a rb a ry  j A posto l-  
sŁavo McdlitAry z k o śc io ła  X. S e rca  J .  aa- K r a ­
ko w ie  do  cudo w n ego  obrazu M atk i Boskiej w 
P ie k a ra c h  m-a G órnym  Ś ląsku, przed k tó ry m  
m odlił  się J a n  U l  Rnbieski zanim Avyrm?zył na 
AA-yprawo AA-iedeji.ską. Chodziło  tak ż e  o n a w ią ­
zanie k a to l ick iego  K ra k o w a  z g łęb ok o  pobożną 
ludnością  śląską . Z ebra ło  się p ra rc ie  600 osób, 
<lla k tó ry c h  D y re k c ja  k o le jo w a  u ruchom iła  po 
c iąg  popu la rny .

P ie lg rzy m k a  Avyruszyła z, kośc io ła  .Serca J  
o godz. 6 rano  pod  przew. ks .  pirof. Fr. K w ia t ­
kow sk iego  T. .J. Wzięli w miej udzia ł  ta k ż e  ks. 
r e k to r  J .  Godaczeryski T. J .  i O. Kuznorvicz 
T. J .  z d ob o ro w ą  o rk ies trą  Związku Młodzieży 
P rzem ysło w e j .  P rzy  dźw iękach  o rk ie s t ry  i z 
pobożną  pieśnią, n a  u s tach  szliśm y z d w o rca  
SzaH ej— P ie k a r y  w śró d  przepięknej po g o d y  do 
kośc io ła  cudow nej M atk i Bożej. N a  p lacu  R a j ­
skim p rzyw ita ł  nas  se rdeczn ie  ks. w ika r jusz  
Ligoń, a. w  koście le  p roboszcz ks .  p ra ła t  W. 
P u c h e r  O godz. 10 miał c ichą Mszę św. O. Kn- 
znoAA-icz. w  czasie k tó re j  p rz y g ry w a ła  o rk ie s t ra  
Z w iąJku . P o  kazaraiu w yszed ł  ze sum ą  O. 
K w ia tko w sk i ,  śp iew ał chór k r a k o w ia n e k  z ko  
ścioła N. S erca  J .  pod b a tu t ą  o rg an is ty  p. D y ­
ląga ,  g r a ł a  naprzem ian  o rk ie s t ra  ks. K uznowi- 
cza. /

O godz. 2, po AYspólnej fo tograf j i  przed k o ­
ściołem k a lw a ry j lk im .  p rzy łączy liśm y  się do 
proces ji  różańcoArcj mie jscow ej paraf j i ,  po niej 
odbyliśm y drogę  k r*yżow ą. zw iedziliśmy źró­
dło św. Tgnaeego. s ię g a ją ce  jeszcze czasów OO. 
Jezu i tó w ,  k tó r z y  p rzez  przeszło 190 la t  byli 
s t różam i tego  cudow nego  miejsca. P o  n ieszpo­
rach ,  odpraAsionych przez  O. R e k to ra  Goda- 
czcw skicgo . przemÓAvil n a  pożegnanie  bardzo  
serdeczn ie  ks. prałat.  P uch er .  W spom niał ,  ezem 
by ł  zaw sze K r a k i w  d la  ś l ą sk a  i d z ięk ow ał  nam  
w imieniii p a ra f jan  za przybycie. P odz iękow ał 
ks. PralatoAYi av  im ieniu pą tn ik ó w  ks. prof. 
P r.  Kwiafkow.-ki. zag ra ła  jeszcze pieśń poże­
gnalną. o rk ies lra .  a ze śpi"Aveni ..Nie opuszczaj, 
n as"  Avy?złiśmy z kośc io ła  na dworzec.

W K ra k o w i?  s t a n ę l i ś m y  o god z .  21.30. —-  
Wielu pątmkÓAAr po sz ło  p ro c e s jo n a ln ie  do  k o ­
śc io ła  N. S erca  .T. ł i a  b ło g o s ł a w ie ń s tw o ,  inni 
])rosto z d w o r c a  rozeszli sic do domóiAg Arszyscy 
bardzo  z a d o w o le n i  z miłe j  Arycieczki.  p o ł ą c z o ­
ne j  z n ie m a ły m  p o ż y tk i e m  dla dusz .

Uczestnik.

|(T,wów ul. RutoAYskiego I.
D nia  fi l i s to p ad a  br. odbędzie się w e -L w o - j  

wic IV. Zjazd Polsk . Tow. O rtopedycznego  pod; N iUbBZpifiCZna Z a b a W a  Z b r O O .
pi o t  p. Ministra. Opieki . .poł. ,-, -n Dia . 1 c h ło p iec  postrzeli ł  n iebezpiecznie kolegę
łuckiego. T ep ia tam i programo-.A enu /.przuu nę- 1 1 ‘
dą : 1 ) ' Opieka nad  ka lekam i w P o lc e ’. R cferęn- .  Dnia 9 bm. T a d e u sz  W oźnica, l a t  14. u c z e ń '  
ci: Dr. K osińsk i —  (K raków ), Dr. C e tkow sk i  1 k la sy  g im nazjum , zam. przy uk Wielopole '  >•
(Poznań), i 2) O peracje  w y tw órcze  s ta w ó w  >:ahaAviając się w  m ieszkaniu  swojem podczas
sz tv w n v ch  fartroi>lastvki). Referenci.  Doc. Dr. nieobecności rodziców, z ko legą  E dw ardem  , _ . , , ,
A Griica (Lavóav). Dr. J .  Z arem ba ^Kraków, W rześniow skim . la t  15. dobył z szały  r e w o lw e r ’ t:da s lan  YVrzesm°AVSoego lest bardzo  groźny. 
Doc. Dr. A. W ojciechow ski (W arszaw a) . o jca, k tó ry m  m an ipulu jąc  wystrzelił i tra li ł  Rew ołwer należący ( o ojca ozmcy zosta-

Podczas  Zjazdu odbedzie się w y s ta w a  n a rz ę - , Wrześniow-skiego w  brzuch. P o  w y pad ku  obaj z a k w e - t jo n o u a n y ,  g u j  /  posiadnez m e miał na

i; i j v /.«i » ,,
E dw ardem  Ł azarza . 'Według informacji u zy sk an y c h  ze szpj

dizi, p rzy ho ró w  i apara.tĆAV o rtopedycznych , !e- udali się do pogotow ia , sk ąd  postrze lony  \Y rze­
ko \V i t .  d. Z a in te reso w an e  av pow yższej wy-- śn iowski zos ta ł  przewieziony do szpita la  ś\v.|

to  ze7.Avoleiiia. D ochodzenie  av toku.
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8dy nowa taryfa  ceina w esz ła  w życie,..
Z d n i e m  d z i s ie j s z y m ,  o d  p ó ł n o c y  o b o w ią -  

. ż u je  w  P o l s c e  n o w a  u s t a w a  i t a r y f a  ce lna .  
S t a w k i  t e j  t a r y f y  są .  j a k  w ia d o m o ,  n a o k ó ł  
w y ż s z e  o d  d o t y c h c z a s o w y c h ,  a  p o d w y ż k a  
t a  m a  g łó w n ie  n a  c e lu  d a n i e  r z ą d o w i  do  r ą k  
a t u t ó w  w  r o k o w a n i a c h  o t r a k t a t y  h a n d lo w o  
z z a g r a n i c ą .  H a n d e l  z a g r a n i c z n y  B o b k i  o- 
p i e r a  s ię  d z iś  g łó w n ie  n a  z a s a d a c h  k o m p e n ­
s a c y j n y c h .  W  z a ó i i a n  z a  u lg i  p r z y z n a n e  
e k s p o r t o w i  p o l s k ie m u ,  u d z ie l a  się w z a je m ­
n y c h  ulg- o b c y m  e k s p o r t e r o m .  L o k o w a n i a  
te  s ą  w  t o k u .  P r z e d  k i l k u  d n ia m i  z d o ła n o  
s f in a l i z o w a ć  u k ł a d  h a n d l o w y  z A u s t r i ą ,  
w  to k u  s ą ' r o k o w a n ia  z C z e c h o s ło w a c ją  
w  P r a d z e ,  o n e g d a j  r o z p o c z ę ł y  sio w W a r ­
s z a w ie  .p o ls k o -n ie m ie c k ie  r o z m o w y  g o s p o ­
d a r c z e .  Z a  te m i  p ó jd ą  w k r ó t c e  d a ls z e .  N ic  
m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  że z e k s p o r t e m  je s t  c o ­
ra z  c ia ś n ie j  i r o k o w a n i a  id ą  n a o g ó l  d o ść  <>- 
p o rn i e .  R z ą d  m u s i  d o ło ż y ć  wiele, s t a r a ń  i 
w ie le  t r u d n o ś c i  p r z e ł a m a ć ,  b y  e k s p o r t  n a s z  
b o d a j  u t r z y m a ć ,  je ż e l i  n ie  ro z w in ą ć  p o n a  1 
o b e c n ą  n o rm ę .  f

■Tężeli i n t e r e s y  e k s p o r t u  są t a k  w a ż n e ,  
i o  j e d n a k  p r z e d e w s z y s t k i e m  parn i o la ć  n a le  
ż y  o z a b e z p ie c z e n iu  k r a j o w e j  p r o d u k c j i ,  r o ­
d z o n e g o  p r z e m y s łu ,  b y  n o w e  t r a k t a t y  nie 
p o d c ię ł y  j e g o  ck zM stenc j i  w  t a k  t r u d n e j  g o ­
s p o d a r c z o ,  j a k  o b e c n a  —  chw il i .  N ic  w o ln o  
p ó jś ć  w u s t ę p s t w a c h  z b y t  d a l e k o  t a m .  gdzrn  
w c h o d z i , j u ż  w  g r ę  i s tn ie n ie  p o ls k ic h  p la c ó ­
w e k  p r z e m y s ło w y c h  i b y t  z n a j d u j ą c y c h  jesz 
cz e  z a t r u d n i e n i e  p o l s k ic h  r o b o tn ik ó w .

(.i- w-)-

Ulgowe świadectwa przemysłowe.
M inisters tw o sk a rb u  wyjaśniło, iż w ładze  

sk a rbo w e  zezw alać  mają. na  n ab y w an ie  św la ­
ch cfw p rzem ysłow ych  niższych k a te g o ry j  d la  
TrzecUiębiorstw h a n d lo w y c h  i p rzem ysłow ych  
o w iększych  o bro tach  ty lk o  po s tw ierdzeniu ,!  
iż przedsięb iorstw o u b ieg a jące  się o ulgę nież<'j 
m a  leźć się w  w a ru n k a c h  zag raża jąc y c h  jego 
egzystenc ji .  I

P rzed s ięb io rs tw a  o m ałych  o b ro tach  mogą 
o t rzy m y w ać  zezw olenie  n a  naby w an ie  św ia ­
d ec tw  przem ysłow ych  niższych k a te g o ry j  bez 
w zg lędu  na  sw ćj s tan  go spodarczy .  I

G i e ł d a  k r a k o w s k a .  J
K r a k ó w  10 p a ź d z i e r n ik a .  (PA TA . G ie łd a :

4 %  i n w e s t y c y j n a  102 .50 .  —  P o z a  g ie łd ą :  
d o l a r  5 .7 8 — 5.85  —  L o n d y n  2 7 .40  2 i . <0

k i n o t e a t r

D Ź W I Ę K O W Y „s w
DOM KATOLICKI

najnowszy filmb em jera  wiellcieąo obrazu na  otwarcie, sezonu jesiennego! — Największy i 
tegorocznej produkcji czeskiej wytwórni A-B-fitm w Pradze.

Atrakcyjny, obfitujący w nadzwyczaj emocjonujące 
i skomp'ikowane sr toacje  obraz ze świata studen-

« W I .  v. BURIAN.
Niezwykle bogata i pomysłowa, oprawa moz.ycz.na 
i chóralna przy zastosowaniu najnowszych efek­

tów dźwiękowych wysunęła len film na czoło arcydzieł o światowej aiawie. 
Pierwszorzędny zespói artystów czeskich i ich znakomita gra, arcymitv ośrodek akcji, zdobyty 
sobie powszechna, sympat.ją i wzbudziły szczery entuzjazm u wszystkich narodów słowiań­

skich. — T e m p a !  — A kc ja!  — E m o c j a !  —

l

CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godi ó, 7 i 0 wieczór 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

Przez pierwsze sześć rini bilety w jlns (prócz urzędowych) i wszelkie zniżki nieważne.

loeliodzcni.-i

1 7 2 .7 5 — 1 73 .25 B e r l i n  2 1 2 -

drngini dniu procesu  lapaaow.-ldego roz- ca. w jak im  s tan ie  znajdują  się 
poczęło  się przes łuch iw anie  św iadków . Świat ' ,- ' p rzeciw ko tym  poste ru nk ow ym , 
kow ie ci, .to n iem al sami posterunkow i.  Po pou-! G dy w trak c ie  sw ego  w y w o łu ,  uzasadn ia  ją- 
czcniu ich. żc m a ją  ze znaw ać  p raw dę, św iadko- cego w nioski,  adw . W arenhaupt- n azw a ł h. s t a ­
wie opuszczają, salę sądu ,  poczem obr. W are n - .  roz tę  bocheńsk iego  ITcindla m ora lnym  sprawcą, 
l ian p t  zw raca  się do  przew odniczącego , by wo- w y p ad k ó w  zosta ł  za. to  u p om n ian y  przez  prze­
l e ć  jaw n o śc i  r o z p ra w  w oźny nie * w zbran ia ł  worlnieząccgo, k tóry ' oświadczył,  
w stępu na salę. P rzew o dn iczący  oświadcza że li 
zakazu  w stępu  n iem a, są  ly lk o  w y d an e  z a rz ą ­

dzenia porządkow e. J kora. co cło innych  zas trzeg ł sobie zajęcie

W N IOSK I OBRONY. t " 0™ k a  7e f * *
ja k o  św iadka re fe ren d a rza  Pol!?, k lo ry  ma. ze- 

O brońca  IV u s a to w s k i , p rzeds taw ia  .sąd ow i zn aw ać  w spraw ie  zakazu  zebrania .  Przew od- 
w niosek  do w o d o w y ,  d o m a g a ją c y  się p rz ę s łu - ' riiczący ośw iadczył,  że sąd  poweźmie decyzję  wi 
chania k om isa rza  policji L o ed la  i innych  świad- [ spraw ie  w nio sk ów  później.
1<ćav celem stwierdzenia, okoliczności , n a  k tó re  G dy  p ro k u r a to r  ośw iadczył ,  że dochodzenie! 
pow oływ ali  się w czora j  oskarżeni.  P o n ad to  n- jn.ZCęjw ko p o s te ru nk ow y m  o nadużyc ie  w ładzy! 
b ron a  d o m a g a  się do pu szczen ia  uow odu  z  Pi*'] zos ta ło  umorzone, adw . W a re n h a u p t  postr.wilj

w n iosek  o zażądan ie  z p ro k u ra tu ry  ak tów , by

że nie pozw o-
na  obrazę u rzęd n ik a  p aństw ow ego .
P ro k u r a to r  sprzeciw ił się n iek tó ry m  wnios. 

coiu. co do innvch  zastrzerrł sobie zalecie  sta

S z w a j c a r  j a  
2 12 .5 0 .

O F IC JA L N A  G IE ŁD A  W ALUTOW A.

W a r s z a w a  10 p a ź d z i e r n ik a .  L e w i z n  B cł-  
g ja  124 .33 .  12 4 .6 4 ,  1 2 4 .0 2 ^  H o l a n d j a  35 0 .7 5 .  
3C 0.05 ,  3 5 8 .8 5 ;  L o n c ly n  2T.53. 2 7 .5 4 ,  27 .67 ,  
2 7 .4 0 :  N o w y  J o r k  te leg -ra f iczn ic  5 .86 . 5 .90 . 
5 .8 2 ;  P a r y ż  3 4 .02 ,  3 5 .0 1 ,  3 4 .8 3 :  P r a g a '2 6 . 4 0 . 1 
2 6 .5 5 .  2 0 .4 3 ;  S z w a j c a r ] a  17 2 .8 6 .  1 7 3 .2 0 , '  
1 7 2 .4 3 ;  W i o c h y  4 6 .8 3 ,  4 7 .0 6 .  4 6 .6 0 :  
p r y w a t n i e  212 .50 .  —  T e n d e n c j a  
l i t a .

K U R S Y  O BLIG AC Y J.

A k c je :  B a n k  P o l s k i  8 2 — 8 1 .5 0  —  K ijew  
sk i  14.50. —  T e n d e n c j a  u t r z y m a n a .  

P o ż y c z k i ;  k o n w e r s y j n a  51

ma starostw’ w. Bochni i w  Myślenicach stwie 
dza jących ,  iż s ta ro s tw o  w  Bochni na wiec w 
d n .  5 czerw ca zezwoliło, a  potem  zezwolenie 
cofnęło w’ t a k  późnym term inie ,  że z aw iad o ­
mienie uczestników’ obchodu oylo niemożliwe. 
O brona wnosi o s tw ierdzen ie  urzęclowemi a k t a ­
mi. ile było w y p a d k ó w  szk a r la ty n y  n a  te re n ie  
gm iny Łapanów ’, gdyż  rzekom o n a g m in n a  szka r  
la ty n a  s t a ła  się pow-odem zakazu  zgrom adze-

p rzek on ać  się co te dochodzenia  w ykaza ły .

ZEZNANIA Ś W IA D K Ó W .
W ezw ano ś w ia tk a  p oste r .  K w ia tkow sk iego .  

O bro na  sp rzec iw iła  się j e g o  zaprzysiężeniu, j e d ­
n ak  t ry b u n a ł  po na radz ie  pos tano w ił  go  za- 
pr/ .ysiąc.

R ozpoczę ła  sję d ług ie  bad an ie  tego świad-
tym

B erlin  
n i e j e d n  )-

nia. N astępn ie  d o m ag a  się od cz y ta n ia  rozporzą-;  p a _ k tó r y  s tw ierdza ,  że osk. S tochel bv ł 
■Kenia Prez. Rzpli te j o używ aniu  broni przez k tó r y  w ybił  kam ien iem  dwa. zęby poste runko- 

polic ję  celem stw ierdzen ia ,  że użycie  bruni ' K uśnierzowi, zaś  osk. R y ba  podbu rza ł  tłum. 
przez policję w dniu  k ry ty c z n y m  n as tąp i ło  j 
w brew  przepisom tego rozporządzenia .

O brońca  W a re n h a u p t  p rzy łączy ł  się do w nio  
sków adw . W u sa to w sk iego .  P rzypom ina ,  że w 
sąs iad u jąc y ch  z pow ia tem  boch eńsk im  po w ia ­
ta c h  odby ły  się tłum ne  obchody  święta  lu do ­
w ego i w szędzie  by ł z ach ow any  spokój.  G dy  
miał się odbyć  obchód w Ł ap ano w ie ,  nag le  ni 
s tąd  ni zow ąd p o jaw iła  się szk a r la ty n a .  W  in ­
teresie  powagi w ładz  t r z eb a  stwierdzić , czy |

-------  - * .* I . .  . t l i  i ł  T • O • , U r r  "  "*• v»iihwi>v> * ‘VH WJix.it.!.. u u  U!JJut
7% s t a b i l i z a c y j n a  5 1 .oH [rzeczyw iście  szk a r la tyn a  była. J e z e b  olr. Z,ę- „  s fcm ł c  widzia l pan  to  na wlasrm

-r » , »-/ . i _____!»«-. r. f i .1 f1 I-. « w !♦ II 1.1 4 .T-t-» «■» / >nA. •’ ” «> *-

Przew-odn.: Czy tlurn chciał w as pobić, czy 
też p rze łam ać  koTtlon i przejść.

Poster .  K w ia tu . :  P rze ła m ać  k o rdo n  i przejść. 
Św iadek  zeznaje ,  że n ie  wie. by  k tó r y  z p o ­
ste ru nk ow ych  zo s ta ł  ud e rzon y  laską . W ie  n a ­
tom ias t ,  że różni ludzie  uderza l i  la skam i po 
ka rab in a ch ,  k tó re  pos te runkow i trzym ali  p rzed  

, sobą. „
Przew odn .:  J a k  s trze la liśc ie9 
Obr. W a re n h a u p t :  P an  zeznał, że z t łum u

ba s tw ierdził trzy  w y p ad k i  s z k a r la ty n y  u dzie-
ci, to  dzieci te  z b ad ane  przez lekarza ,  f izy k a :  N  . . .  ,

’ . , T. i t i ł  • i -  Ś w ia d e k :  Nic widziałem,
p ow ia tow eg o  K rupę ,  oraz dr. J ab ło ńsk iego ,  ^ | s}abszc  s t rz a }v

k o le j o w a  4 3 .SD
5 3 .75  —  5 2 .5 0  d r o b n e  —  L i s t y  Z a s t a w n e  
B a n k u  G o sp .  K r a j .  b e z  z m ia n y .

D o la r  p r y w a t n i e  w  W a r s z a w i e  5 .83 .
P o ż y c z k i  p o ls k ie  w  N o w y m  J o r k u :  d o ­

l a r o w a  6Q —  d i l l o n o w s k a  6 9  —  s t a b i l i z a ­
c y j n a  79 —  ś l ą s k a  43.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.

Z u r y c h  10  p a ź d z i e r n i k a .  P a r y ż  2 0 .29 :  j n ieuzasadniony .  O brońca  przypom ina, żc w sku- 
L o n d y n  15 .9 1 :  N o w y  J o r k  3 .3 8  i .p ó l :  B e lg ia  t e k  w niosku  posłów Stron. Lud .  wy nad  k i łapa -
2 7 .OS: H is z p a n  j a  4 3 .1 2  i p ó h  J l o l a n d j a   ̂n ew sk ie  bada ła  komisja .  J a k i e  w yn ik i  ty ch  b a - 1' "  tra.KCic tycii pytai

V i e d e ń  72..  >3 —  n o - ,  d a ń ?  W n io sk o d a w c y  nie otiv.vm.ali odpow iedzi i aursy.onie, przewodniczące■i--.il! ------, . ___ ‘ ;

słyszałem ty lko  
z rew olw erów  i mocniej-

i Po  godzinnej pauz ie  n a s tąp i ły  zeznania  d a l­
szych  św iadków . P o s t e r u n k o w y  Tg®. K uśnierz  
p rzed s taw ia  w y p a d k i  w  T rzc ian ie  i w skazu je  
n a  p a ru  o skarżonych ,  j a k o  sprawców-[-. zajść. 
O skarżen i wznosili o k rz y k i :  .,niech ży je  p rezy ­
den t  W ito s !M  różne inne. k tó r y c h  nie pam ię­
ta. G d y  p o w s tr z y m y w a ł  n a p ie ra jący ch  h, Izi. 
do s ta ł  kam ien iem  w  u s t a  i u t rac i ł  dw a zęby. 
W sk a z u je  n a  osk. R y b ę ,  ja k o  zacho w ującego  
s ię  g w a łto w n ie  w  s to su n k u  do policji. T łum  nie 
chciał opuścić m iejsca, przyczaili  w o łano : „Pin 
cimy p od a tk i ,  w o lno  nam  s t a ć “. G dy p rzy je ­
chał na p o s te ru n e k  w Ł a p a n o w ie  s łysza ł g lo  
sy :  „S p a lić  po s te ru n ek " .

Na p y ta n ia  ob rońcy  św iad ek  przyzna je ,  że 
tłum. id ą c y  do  Ł a p a n o w a ,  n ie  k rzycza ł ,  b * a t a  
k o w ać  policje,  chcia ł  ty lko  przedrzeć  się przr-z 
kordon .  y

P o s te ru n k o w y  B es tc r  uw aża  R ybę  i?,a g łów  
nego a g i ta to ra ,  k tó ry -  uwijał s ię  w śród  ludzi 
n a  rowerze. »

O skarżony  R y b a :  Czy nar: mnie widział t y l ­
ko  na  rowerze, ozy również w tedy ,  g d y  p o d ­
szedłem do'-'t-rzech po lic jan tów , b ijących jed n e  
go  s ta rsze g o  człow ieka i prosiłem, żebyście  go 
nie bili.

P rzew .:  T o  n iem a nic w spólnego  z p a ń sk ą  
sprawą.

P o s te ru n k o w y  P u ch a ła  widział, j a k  o sk a rża  
ny Za-cliarjasz szam ota ł  się z jak im ś p o s te ru n ­
kow ym. Z a rh a r ja sz  uc iek ł i l |f> chwili sza m o ­
ta ł  s ię  znowu gdzieindziej z innym  poste-runko 
wym. A n n a  B ab ra ló w n a  w ola ła ,  że j© t  obywa, 
tc lką . j e s t  w  w olne j  ro l s c e ,  płaci p od a tk i ,  to  
wolno jej iść. Mówiła: Go się boicie chłopi.

Z ad a je  św iadk ow i k ilka p y tań  o sk a rż  ma, 
B abra lów na.

Przew.: N ap rzód  p a n i  mówi. że pani wogólo 
św iadk a  nic widziała ,  a po tem  pani pow iad a ,  
że św iad ek  p an ią  kopal.  O strzegam  panią- 
n iech  pan i  m ów i praw dę, b-o inaczej p ro k u r a ­
to r  w yciągn ie  ko nsekw encję  z pow odu obcią­
ż an ia  św ia d k a  n a  sali  sądow ej.

O skarżona  t łum aczy ,  gdzie  jej nie mógł 
św iad ek  widzieć, i g d z ie  się z nim zetknę ła .

P o s te ru n k o w y -R o b i ła*  poszed ł z T rzc iaoy  
do Wolicy. W idzia ł  S a ta łó w nę .  O kazuje  się j e ­
d nak ,  że S a ta łó w n a  w ogóle w T rzc ian ie  nie 
była, by ła  bow iem w  Grabin.

P o s te ru n k o w y  B udys rozpozna je  Smot-ra 
jak o  u c zes tn ik a  zajść.

Św iadek  Ciszek, ro ln ik  z W olicy , widział 
ja k  jeden  z p oste ru n k o w y ch  d o s ta ł  kamieniem. 
P o s te ru n k o w y  upad ł ,  w te d y  p odb ieg ł  do  n iego 
jak iś  osobnik  i w y rw a ł  mu k a rab in .  O dczytano  
jego zeznan ia  w’ śledztwie. W e d łu g  p ro tok o łu ,  
zcztiał w ów czas, żc osobnikiem o w ym  był osik. 
8m otr.  Ciszek t łum aczy ,  że  ja k  obecnie, tak  i 
w śledztw ie  nie mówił, żc to  by ł  Smofr.

Św iadek  S tan .  Kruczek, p o s te ru n k o w y ,  o b ­
w inia  J a r o tk a ,  ż e  n a jec h a ł  ma n iego  koniem. 
Zeznaje, że  S tochel p rzyzna ł  tsię do niego, że 
był sprawcą, w yb ic ia  Kuśnierzowi dw óch  zę ­
bów.

O sta tn i  w czora j  p rze s łu chan y  św iadek  J a n  
Brenner,  s t a r s z y  p os te ru n k o w y ,  s tw ierdza-  że  
na g ra n ic y  W olicy  i Grabin o sk a rżo n y  Dzió­
b e k  m ia ł ja k ą ś  a w a n tu rę  z po s te run ko w y m . 
Gdy b y ł  pół km. od W olicy  posłyszał  s t rza ły ,  

i R u szy ł  w  tę  s t ro n ę  ra-zem z innym i p o s te ru n ­
kow ymi. Widziałem raiwnych przodow nika  Ban 
dlowćskicgo i p o s t e m n k .  Ligęzę.

1 Przew odu.: W id z ia ł  pan. że z p ew n ego  miej 
j sea. gdzie leża ł Fandlo-wski odbiegali Dzióbek 

i Smotr.
Św iadek : Oni pirzcszli od niego z p raw ej 

s t ro n y  n a  s t ro n ę  lew ą  drogi.
 -oo--------

2 0 8 .1 0 ;  B e r l in  1 2 2 .8 5 ;  W
t y  5 8 :  S z to k h o l m  8 2 ;  O s lo  8 0 :  K o p e n h a g a  j s k l a d a m  w niosek. h v  odnieść sie do Min 8 n  
71 :  P r a g a  15 .32 : W a r s z a w a  5 7 .7 0 ;  M iatogrńd  -  • - . ' W
7: A t e n y  2 .9 5 ;  K o n s t a n t y n o p o l  2 .47: B u k a ­
r e s z t  3 :  TTelsingfors 7 .05 .

k a rz a  okr. w  W iśniczu w caie  nie o k aza ły  s i ę ' g ^ r k a r a b h ó w ^ 11̂ 7
choro na szk a r la ty n ę  Z resz tą  w k ró tc e  P o z a j - ^ '  0‘b r ;  w a r e n b a n p t :  P a n  s trze la ł  w górę. 
s c a c h  odbył sję w .c lk ^  j a r m a r k  w  Ł a p a n o w ie  strzela]i w  W  wipc sk  rJ ?5 wzip]j ra o n 5 ? j 
i w ładze  m e zak aza ły  je^ o  odbycia- z p o w o d u  5  ̂ , . !
szk a r la ty n y .  W ykażem y , że zakaz, był p r a w n ie ’ ^ i o _ m o m a  za rzucać  św iadkow i,  ze,-

" ' '  s t rze la ł  no ludzi, skoro  m ow i ze s trze la ł  w  po-
wietrze . (k ie  zab ra ł  g łos  p ro k u ra to r  dr.  Szuch 'ew icz ,  ż.ą

W7 trak c ie  tych  p y tań  pow sta ło  u a  sali po- j d a ją c  zatwierdzenia- w y ro k u  I. instancj i .  Zda 
ąc y  ostro  oświadc-za, że 

r  •'jeżeli się to  p ow tórzy ,  to  opróżni salę Do o-

Jutro og łoś  e ł e  wyroku w procesie
o rozruchy  a n ty ży d o w sk ie  w żyw ieckiem-

W drugim  dniu ro zp raw y  o zajścia  żywiec-

giełdow i cen) zboża.
Na giełdzie zbożowej w  K rak o w ie  n o to w a ­

no  we w to re k  10 b. m. n a s tępu jące  ceny: psze­
n ic a  dw o rsk a  czerw, s tand .  v  

biała- s tan d .  21,50— 21.75; ta rg o w a  s t a n  
21.25; Żyto d w o rsk ie  at.uid. 15.00— 15.23; t a r ­
g ow e  (atand. 14.75— 15.00: Owies d w orsk i

12.2.) gr; 
2ŁOO

•.'l\lrtU<UU D MkW U l». - <r   r~.--.ji — m —
W cw n. o przed łożen ie  sądow i a k tó w  z docho-i  0,’f‘y VV nrenlia-upta zw rac a  się f 
dzeń te j k o m is j i . .C iek aw y  jes tem , mówi o b r o ń - ' ' ” ” ” n , n m m i  ,

1.23: Mąka pszenna okr.  K rak .  g ry s ik  pszenny  
42— 13: g ry s ik o w a  33.50— 39.30: 45 proc. 
38.50— 30.50; GO pro- '; ' 'poznańska 31.50— 33.00: 
Mąka ży tn ia  okr. K ra k .  T gaf .  0—6 5  proc. 25

3.25;stand .  13.23— 13.75: ta rg o w y  12.75-
Jęczm icń  d w orsk i 13.00— 17.23; ta r g o w y  14.30 
15.00: Groch W ik to r j a  p ozn ań sk i  30.00— 31.00; 
z w yk ły  jad a lny  20.00— 28.00: M akuchy rzepa ­
k o w e  11.00— 14.50; lniane 17.00— 17.50; soja 
ś ró t  46 %  23.23— 23.75: Siano s łodkie  0.50 —
7.00; średnie 5.00— 3.50: K oniczyna p as tew n a
7.00— 8.00: S łom a 3.75— 1.25; R zepak  zimowy 
z w o rk iem  34.50— 35.50: Rzepik  czyszczony  
slcdk i -10.00— 42.00: Mak niebieski z w orkiem
06.00—08.00: szary  Ol.00— 62.00: Kmi-nok kraj .  
czyszczony 150— 134: Ziem niaki s to łow e 4—

do 25.25: TI. g a t .  s i tk o w a  15 do 13.25: r a z o w a
21 do  21.30: m ą k a  ży tn ia  ,okr, Poarsań. I. g a t .
0—415 proc. 25 d o  25.50; G raham  pszenn y  30 
do 31: o t ręby  żytnio 7 do 7.23 o tręby  pszenne, 
7 d o  7.25; mąka. czerw ona  10 do 15.50: pęcak  
fab ryczny  z w orkiem  25 do 26; pęcak  chłopski 
bez w orka  22 do 23: s iek ank a  jeezin. f ab ry c z ­
n a  z w orkiem  23.50 do 26.50; siekanka, jęczm. 
ch łopska  bez worka. 22 do 23 zł: k a sza  ta ta r -  
czr.na c a ła  40 do  12: k asza  ta t a r c z a n a  łam a n a  
37 do 30. T ra n sa k c je  na odmiennych w a ru n ­
k ach: pszenica 130 ton 22 do 22.50 p a ry te t  300 
do 400 km .:  żyto  150 to n  14.70 p a r y t e t  350

owies 9.0 to n  13.50 p a r y t e t  350 do 450

niem  je g o  osąld w artośc i nag ro m ad zo n eg o  ma- 
te r ja lu  n a le ż y  do sw obodnego  uznania  sądu. 
P ro k u ra to ro w i  j e s t  ohoję tnem , k tó r e  a r ty k u ły  
k o d e k su  s ą d  zastosu je ,  byle w y ro k  by ł  sk a z u ­
jącym  oskarżonych-

P o  p ro k u ra to rz e  zabrali g los  w szy scy  trzej 
że  s trz3b.no nielegalnie, a  obrońcy. P o se ł  Dr. S typułkowsUi w ywodził,  iż

n ie s te ty  S ą d  a p e la cy jn y  m a  d o  czynien ia  nie  
z żyw ym i ludźmi, a  z p ap ie row ym  m ate r ia łom  
bapdlzo jed n o s tro n n y m  i n iedos ta tecznym , ś/.ozu 
gólną. u w a g ę  pośw ięca  zastosow an iu  a.rt. 151 
k. k. do wielu o ska rżon ych  i wykazuj-?, iż a r ­
ty ku ł  ten  —  publiczne  naw o ły w an ie  do czynu 
p rzes tępnego  •— do o sk a rżo ny ch  prof. Ferensa 
i tow. z a s to so w a n y m  bym n ie  może. P rz y z n a ją

zewodniczą- 
. z upomnieniem, by n ie  robił n as t ro ju .

Obr. W a re n h a u p t :  M usimy w yjaśnić  t ę  k w e ­
s t ię .  skald) wzięli się ran n i ,  bo to  należy  do  spra  I 
w y. Muszę w yjaśn ić ,  
w  tak im  razie  nie m ożna p o s te ru n k o w y ch  z a ­
s łan iać  a r t .  81.

P rzew odn iczący  uchylił  dalsze py tan ia  w 
spraw ie  s t rz e la n ia  policji.

O brońca  odniósł się do  t rybuna łu .  T ry b u n a ł  
po n a radz ie  za tw ierdził  decyzję  p rzew odn iczą­
cego.

<m.:
km. T endenc ja  s łab sza ;  dow ozy średnie. 'i

J a k o  drugi św iadek  zeznaw ał po s te ru n k o w y ,  - ,  -r .,< , <(V,
Giza. P ozna je  oskarżon ych  S tochla ,  B abra lćwJ to pośrednio  ) prokurator. F a U e  , artykuły 160 
nę, Z a c h a r ia sz a  i Rybo juk o  uczestników zajść, j i 101 nie m a ją  zas to so w an ia  do w y p adk ów  zy-
I  on tw ierdzi,  że Stochel uderzy ł kam ien iem  u ieck ich .  .....................................
post. K uśn ie rza ,  i mówi, że R v h a  i B abralów - Adw. Dr. G rendyszynsk i  podjął w ielk i trud 
na  podb u rza l i  t łum. Zacliarjnsza nie obciążą. -ko n f ro n to w an ia  n ag rom ad zon ych  d o w o d ó w  z 

Obrońca, W n sa to w sk i  w y kazu je  św iadkow i; w yrokiem . Długi te n  w yw ód  w ym ow nie  wyk.a- 
sprzec/.no.ści m iedze  tein, co m ów ił w śledztwie, j żuje, j a k  ba rdzo  w y ro k  I ins tancji j e s t  nieu- 
a co mówi teraż. \Y śledztwie nic obciążał ta k ,s p ra w ie d l iw io n y m  i srogim. W  zakończen iu  o- 
B abra lów ny , więc skąd  wzięły sic teraz różne, b ro ń c a  donośnym  głosem  d o m a g a  się całkowi-
s z c z e g ó ły ." ’ * ’ ( teg o  uniewinnienia  siódmy już miesiąc trzym a-
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w  więzieniu prof. 
z nim sk azan ych .

F e rensa  i t rzydz ies tu  inego 
w raz
W A d w . Dr. Pozow ski analizuje  a tm osferę  zie-jj 

mi (żywieckiej,  poczem w ykazu je ,  że żydem 
ko m un is tom  zależało na rozwiązaniu o .  W. i’.! 
i zw iązków  H alie row sk ich .  S t a j  przewód sad o- 
w y  I, in s tan c j i  pow inien się był bliżej, z a j ą ć , | 
owemi , , ta jemniczemi osobami"’, obcemi w p o ­
miecie i ta jem niczym  w ys łann ik iem  G olą .bcm .j  
W  rozruchach  zab ito  1 P o laka ,  raniono kilku , <vj 
ani jed sn  żyd nie by] ranny .

P o  godzinie  12 vz po łudnie  p rzew o d n icząc y >. 
p rzerw ał  o b rady  i zapowiedział,  iż ogłoszenie 
w y ro k u  n as tąp i we czw artek ,  12 paźdzernika  o 
godz. 9  rano.

----------- MM------------

,- •* w
Od czwartku 5 b. m. na otwar­
cie sezonu w dwóch kinr,teatrach » m m 'im w k"
N a j n o w s z e  g i g a n t y c z n e  a r c y d z i e ł o  K i e p u r y  —  to  c u d  p r a w d z i w y ,  

a r t y s t y c z n a  p i e r w s z e j  k l a s y ,  p. t.
to  r e w e l a c j a

ZDODYC mpiuszi
Epilog krwawych zajść w czasie strajku 

w Jaworznie..
P r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m  w K r a k o w i e  

r o z e g r a ł  - tę  w c z o r a j  e p i lo g  k r w a w y c h  za jś ć ,  
j a k i e  m i a ł y  m ie j s c e  z wio.-ną 11)31 r. w  .Ja­
w o rz n ie .  M ianow icie w d n iu  ]9  m a j a  11)31 r. - 
w- B y c z y n ie  k i l k u n a s t u  r o b o t n ik ó w  i r o ln i ­
k ó w  t a m t e j s z y c h  o b rz u c i ło  s a m o c h o d y ,  w io ­
z ą c e  p o l ic ję  d o  J a w o r z n a ,  k a m i e n ia m i ,  r a ­
n i ą c  p o s t e r u n k o w y c h .  N a  ses j i  S ą d u  O k r .  
w  J a w o r z n i e  w d n iu  15 w r z e ś n i a  1932 v. zo ­
s t a ło  za t e n  c z y n  s k a z a n y c h  12 m i e s z k a ń ­
ców- B y c z y n y  n a  k a r y  'p o  14 m ;e s ię c \  w ię ­
z ie n ia .  IV d n iu  w c z o r a j s z y m ,  no p r z e p r o w a ­
d z o n e j  r o z p r a w i e  a p e l a c y j n e j  w  K r a k o w ie  
p o d  p r z e w o d n ic t w o m  s. s. a . W o ło s z c z u k a ,  
s a d  u w o ln i ł  od w in y  i k a r y  o s k a r ż o n y c h  F r .  
S z la c h c ic a .  J a n a  S z c z e p a n i k a .  J ó z e f a  J a n ­
c z y k a .  S ta n i s ł a w a  K u ź n ię .  W a l e n t e g o  P a l  
k e .  J ó z e f a  G ę b o r s k io g o  i t l i o c h e l s k ie g o .  —  
P e s z c i e  o s k a r ż o n y c h  z a tw ie r d z o n o  w y r o k  
p ie r w s z e j  i n s ta n c j i ,  a- z u w a g i  n a  z ło ś l iw o ść  
n a p a d u ,  o d m ó w io n o  w a r u n k o w e g o  z a w ie ­
szen ia .  k a r y .  W s z y s tk i c h  o s k a r ż o n y c h  b ro n i ł  
a d w o k a t  k r a k o w s k i ,  d r .  J ó z e f  A n g n s r y n e k .

Persona! poczty w Truskawcu
nie rozpoznał oskarżonych.

S a m b o r  10. 10. (P A T A . Ił oz p r a w a  d z i ­
siejsza- ro z p o c z ę ł a  s ię  d z iś  o g o d z .  9 ra n o  
o d  p r z e s łu c h a n i a  o s k a r ż o n e g o  I l k iw a .  k t ó r y  
p r z y z n a j e  się do  c z y n u ,  n ic  j e d n a k  n o w e g o  
d o  s p r a w y  n ie  w n o s i .  I , s i ło w a n ia  obrońców*, 
z m ie r z a j ą c e  d o  u s t a l e n i a  d r o g ą  p y t a ń ,  c z y  
o s k a r ż o n y  u m ie  sic o b c h o d z ić  z b ro n ią .  *koń  
czy łw  s ię  p r z y z n a n i e m  się  I l k iw y ,  j c  b ro n i ą  
w ł a d a  d o b rz e .

N a s t ę p n i e  z e z n a j e  o s k a r ż o n y  P e t r iw ,  
k tó r w  7. p o ś r ó d  d o t y c h c z a s o w y c h  p o d s ą -  
d n y c l i  s k ł a d a  z e z n a n i a  n a jb a r d z i e j  w y c z e r -  
p n j a e e  i d o k ła d n e .  M. im  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  

'  d o  innrełi o s k a r ż o n y c h  p r z y z n a j e ,  żc  po  
w s tą p i e n iu  do  C U N . z ło ż y ł  p r z y s ię g ę  n a  r e ­
w o lw e r ,  k t ó r ą  o d e b r a ł  o d  n ie g o  H n a to w .  —  
"W u « te p ic  zezn ą i i .  n p i s u j | f t  n a p a d  na* poczt*; 
w* T r u s k a w c u .  z a z n a c z a ,  że n a  s a m e j  p o czc ie  
n ie  b y ł ,  g d y ż  w  d ro d z e  z m ie j s c a  zb ió rk i  
w  les ie .  n a  p o c z tę  z m y l i ł  d ro g ę ,  a p o n a d t o

Przecudna symfonia miłosna 
kreację

J M  KIEPURA
pełna żywiołowego hum oru i c/.arowneco śp‘e\vut — Czołową 
war.w, fenomenalny śpiewak, chluba polski

N zwisko to faseyruLe masy. — Nazwisko to p o ­
rywa mil ony. — Fi]m. leu to największy i naj­

wspanialszy tw ór naszej epoki.

PrzecSstswJenia d n i a  5, S  i 7  bm. wyjątkowo o g © d z i n a e  3-ci*j 
popotŁisS^iu oraz o 11-t©j w nocy tylko w kinie „ A P O L L  0 “
zas w* obu kinach normalne przedstawienia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 -tej w nied/. 

święta od godz. 3-eiej, — Przedsprzedaż biletów od godziny 11-tej do i-szej. przedpołudniem 
iv obu kinoteatrach „APOLLO* i „SZTUKA".

((

ro z w ią z a ło  n m  się s z n u r o w a d ł o .  K o le d z y  j e ­
go  w  ty m  c z a s ie  po  d o k o n a n i u  n a p a d u ,  już 
u c iek l i .

Zkole-i t r y b u n a ł  p r z y s t o p u j e  do„kyzęsi!.i 
•c b a n ia  ś w ia d k ó w ,  t .  j. c a łe g o  ó w c z e s n e g o  
p e r s o n a łu  b iu r o w e g o  p o c z t y  w  T r u s k a w c u .  
Ś w ia d k o w ie  ci p o  k o le i  o p is u ją  p r z e b i e g  z a j ­
śc ia .  t a k  j a k  z d o ła l i  z a p a m ię t a ć ,  n ie  w n o ­
s zą c  z re s z tą  c i e k a w s z y c h  s z c z e g ó łó w  <!■.* 
s p r a w y .  Ż a d e n  ś w ia d e k  z w y j ą t k i e m  A n t o ­
n i e g o  L ip k i ,  n iż s z e g o  f u n k c j o n a r i u s z a  p o o .z - ; 
ty .  n ie  p o z n a j e  n ik o g o  z o s k a r ż o n y c h .  J e ­
d y n ie  L ip k a  -poznaje Ł a b ó w k ę  j a k o  te g o .  k t ó  
ry  s t a ł  z  r e w o lw e re m  p rz y  d r z w ia c h  d o  b a lu .  
1’rzy  k o n f r o n ta c j i  L o k ó w k a  p r z y z n a j e ,  że 
l a k  w  is to c ie  b y ło .  Na. ło m  o g o d z .  12 .30  
ryz p r a w e  o d r o c z o n o  d o  ju t r a .

„Szli za gromadą...
Z procesu  o zajścia  w Nockowejj.

T arnów , 10. 10, (PAT). Dzisiaj -w dalszym  
ciągu rozp raw y  p rzed  sądem  okręgow ym  w 
T arnow ie  przec iw ko o skarżonym  o  zajścia  we 
wsi N ockow ej.  zeznawali oskarżeni,  o d p ow iad a  
ją c v  ■/. wolnej stopy, k tó rzy  w czo ra j  nie  s t a ­
wili się n a  rozprawę. O skarżeni m e  przyznają, 
cię do  udziału w zajściąch  tw ierdząc ,  że  byli 
n a  miejscu zajść  po ich ukończen iu ,  inni zaś, 
żc poszli za g ro m a d ,ą ,  nie zdająfc sobie sp raw y  
poco ta m  idą. P o  zeznaniach  oskarżo ny ch  o- 
b ro ń c a  Szum ańsk i postaw ił  w n iosek  o powoła 
nie m  św iadka  nos. S tach n ika  ze Stron. Lud., 
"jak rów nież  k«. w ika reg o  P enk a le .  P ro k u r a to r  
sprzeciw ia się pow ołan iu  ty ch  św iadków . N a ­
s tępnie  adw . Mer-/ d om ag a  się pow ołan ia  k ilku  
św iadk ów  ze wsi N ockowej.  k tó rz y  mieliby 
s twierdzić  alibi szeregu oskarżonych .

N a tem dzise jfzą  ro zp raw ę  pod pr/.ew. sę­
dziego J u r a s z a  zakończono  DaL-zy c iąg  roz­
p ra w y  ju t ro .  e ‘

Prowokacia komunistów w Grodzisku.

, Roje gwiazd spadających.
M dniu 9 bm. o bse rw ow ano  w  Poznaniu  a 

z p ew n o śc ią  również w szędzie n a  naszej pół- 
kffib". f d z i e  ty lko  sp rzy ja ły  w a ru n k i  atmoefe- * 
rycznc. n iezw ykle  z jaw isko deszczu gw iazd  spa  

; da jący ch .  P o c z ą tk o w o  z jaw isko  zauw ażono  w 
j Poznanu t od godz, 20.30 między  chmurami. —  
i O b serw ato row ie  po znańscy  widzieli w ów czas 
j ° k o lo  10 g w iazd  sp ada jących  na minutę. Kie- 
j d y  się zupełnie  w ypogodziło  o go<j)z. 20.45 wi­

dziano już. na m in u tę  120 do 600 m eteorów , 
byt zas ta k i  m om ent,  że na seku nd ę  po jaw iło  
s ię do 60 m eteorów . N ajw iększe  na tężen ie  p rz y  
padło  pom iędzy godz. 20.45 a 21.20. J o z e z e  4  

godz. 22.30 na tężen ie  było znacznie, zaś koło 
godz. 23 z jaw isko  się skończyło. K olor m e teo ­
rów  był biajc-żólty . P y ły  one przec ię tn ie  trze* 
ciej w ie lk o ś d  gwia/.il P y ł  jedn ak  pom iędzy  
niemi jeden  hotit.  k i lkadz ies ią t  razy  jaśn ie jszy  
od p lane ty  W enus. —  P u nk t  p rom ien iow ania  
g n ia z d  sp ad a jących ,  to  je s t  ten p u n k t  sfery, 
w  k tó ry m  przec ię ły  się icb przedłużenia  dróg, 
zna jdow ał  się w gw iazdozbiorze  Smoka, do ­
ki,-, dniej pom iędzy gw iazdam i Beta ,  Ksi i G am ­
ma tej konste lac j i .

W  K rako w ie  w  dniu 0 Inn. było  pochm urno  
i mimo w iadom ośc i nade,-złej odrnzu z P o z n a ­
nia. nie dało  się nic zaobserw ow ać. Z tego po 
w o j  u doniesienia o powyższein zjaw isku  opie­
ra ją  s ię  na doniesieniach ob ie rw a io r ju n !  p o ­
znańsk iego  i prof. IV. 8 m asarsk iego  w tejże 
miejscowości.

Podobne, nie —  jak  się zdaje  —  mniej in­
ten sy w n e  rolo gw iazd  s p a j a ją c y c h  by ły  obscr 
w ow ano  w 1866 r. i 1892 r.

W ed łu g  obliczeń F. K oehekc  z Poznania, 
i p rzes łanego  już  d o  cen tra li  as tronom icznej w 

772 niilj. doi. z!., w m a ju  831. a w  czer-wue 841 t K openhadze ,  z jaw isko  m ogłoby  pochodzić od 
miJj. itoh zł. P t z \  jinują.c rozm ia ry  im portu  ij zbliżenia się ziemi do to ru  ko m e ty  P e te r sa  z 
ek spo r tu  w r. 1929 za 100, oohez.a. się, że wska-i )^57 r . Natomiast. w ed łu g  p row izorycznych  

im portu  św ia tow ego  wynosi w łipcu tir.. (ddiczeń d y re k to ra  K rak o w sk ieg o  O b-crw ato -
I rjum A stronom icznego  prof. T. Banachiew icza  

W E ZW A Ń . I ziemia w dniu 9 bm. przeszła  w łaśn ie  przez to r  
Ministerstwo spraw ied liw ości opracow ało  k om ety  porjodyczne j Z im  era z roku  19I3. wi­

now ą in s t ru k c ję  o doręczaniu  w ezw ań sądo- j docznic zap rószo ny  rozproszonem i cząs tk am i 
wy cli. In s t ru k c ja  t a  po leca  w w y p ąd k u  niemoż | -komety. Parna k o m e ta  Zinnera . o b ieg a jąc a  Moń 
uości doręczen ia  wezwania  odbiorcy, jego  do-;  cą w 6 l a t  i (j miesięcy w ty m  punkcie  sw ej 
m ow nikom  lu b  sąs iadom , przybijanie  do d rzw i,  d rog i by ła  pół r o k u  tem u w d rugie j  połow ie  
w ezw ania . I m aja .

W ZROST OBROTÓW W HANDLU 
ŚW IATOW YM .

Ciekawie p rzeds taw ia ją  sio cyfry  do tyczące  
s t a n u - h a n d lu  św ia to w ego .  Ogłoszone o s ta tn io  
d an e .  s ta tys tyczne ' ,  w y k azu ją ,  że im p o r t  św ia to ­
w y w lipeu hr. ulegt pew nem u ' zwiększeniu w 
po rów nan iu  1 czerwcom, mianowicie  szacow any  
je s t  n a  934 milj. do la rów  zło tych , podczas g d y  
w czerwcu w ynosił  932 milj. do larów  złotych. 
Jednocześn ie  ek sp o r t  uległ dalszemu pow ięk­
szeniu, w yn osząc  w łipcu w a r to ść  Sód milj, doi.  j 
zł., podczas  g d y  w  kw ie tn iu  s tanow ił  jedyn ie

zni1- ń m im tn  św ia tow ego 
-1. a  ek sp o r tu  św ia tow ego  3.5. 

N O W Y  SPOSÓB DORĘCZANIA

Proces lipski przeniesiony do Berlina.
R O Z P R A W A  TOCZY SIL W  GMACHU R E IC H S T A G U .

P IE R W S Z Y  D O STR ZEG Ł
-  ZEZNANIA ŚW IA D K A , 
POŻAR.

KTÓRY

Berlin, (PAT.) F ro ces  o podpalen ie  Reichs-, f ro a to w an y  był z 'p o l ic ja n te m ,  k ró rego

DRUGI DZ1EN R O Z R A W  W RZESZOW IE-

Rzeszów, (PAT.) P odczas  dzisiejszej rozj rn-j szow yeh  ku czci -Witosa w R ak  .-za wic. a  n a ­
w y  o w ypadk i g rodziskie  zeznaw ali o skarżen i o ' s tępn io  w iadom ości o w y p a d k a c h  w W ólce 
udz ia ł  w zg rom adzeniu  i p róbę  zawładnięcia. h*i-j a resz to w an ie  ks. B aeho ty .  P a łysz  przyzmuje. że 
dyn k icm  p o s te run ku  policji oraz  je j  rozbrojenia ,  p row adził  t łum  do G rodz iska  7. szabla pr/.ypię 

G łów ny o sk a rżęn y  J a n  K u la  p:.czes stronni-J t ą  do boku .  Szablę tę, k tó r ą  w  o - ta m ie j  chwili 
d w a  ludow ego  w G rodzisku przyznaje .  że b y ł . o trzym ał od jednego  ze znajom ych , p rzyp ią ł  iy l  
p rzyw ódcą  tłum u , zebranego przed budynk iem  j ko dla. fantazji .  R ozp raw ę  odroczono do godz. 
p os te ru n k u  policji. P rzyzn a je  Ja ic j .  że wy<dal, 1 *-tej. ( 
g o ń c a  do sek re ta rza -  s t ronn ic tw a  Ind ow eg o  w 
sąsiedniej wsi. j ed n ak ż e  ty lk o  w celu zap roszę-j  
n ia  go do siebie dla poinform ow ania  go o sy- s c c e ' * * ® - -  -> 
tuacj i .  O ile chodzi o sam o zajście  to  z d a n ie m ' C zwartek , dnia 12 październ ika  1933 
o ska rżo n eg o  czynne  w y s tąp ien ie  sp ro w o ko w an e  K rak ów . 312.S 111). <*'odz. 7: A u dy c ja  po­
zosta ło  przez kom unis tów  ,k tó r z y  k ry ty c z n e g o  ra.mui z W arszaw y ; 11.30: Traia-misje z W ar-  
dnia  przybyli do G rodziska  od s tron y  L eża jsk a ,  szaw y: 11.50: P ro g ram  n a  dzień bieżący; 11.57 
i oni mieli rzucić hasło m tpauu  nu policje. Co t Sygnał czasu, he jna ł z wieży M ariackiej;  12.05 
d o  zarzu tu  organ izow ania  t łumu p o i  k o śc io łe m , P ły ty ;  12.30: T ransm is je  7  W a rs z a w y ;  15.40: 
K ula u t rzym u je ,  że p rzyczyną  zajścia  by le  s t a - '  Muzyka le k k a ;  10.10: O dczyt dla k o b ie t  7. W a r  
now isko  policji, k tó ra  zabroniła  s trze lać  z nioź-j sza w y; 10.55: K oncert  so l is tów  7. W ilna; 17.50 
dzierzy. Po w ycofan iu  się po lic jan tów  chłopi K o m u n ik a t  L O P P ;118: T rau -m K je  7. W arszaw y ; 
strzelali z moździerzy, a nas tępn ie  tRim u d a ł  10.05: S k rz y n k a  p ccz tow a; 19.25: O dczyt z
się na p os te runek .  O skarżony poszed ł ry w m es ,  M a.r.-zawy: 19.10: 1 rogram ina d/.iim um-tę-pny. 
pod po s ten inck .  a w idząc ,  w zburzen ie  t łu m u , '  19.45: T ran sm is je  z W a rsza w y ;  22,10; Recita l

nu- co fo r tep ian ow y  p. U. tśemliralówny: 22. t0: T rans 
t łu - '  misjo z W arszaw y , 

do m aga jąc  i Lwów. (380.7 111' .  Godz. 10.40: Giełda zbo- 
weslług 7® j żowa: 10.45: B krzynka  pocztow a d la  dzieci;

20: K o n c e r t  z W arszaw y  i L w o w a: 22.10: Ati- 
dycja- ł i le racko-m uzyczna : 22.25: M uzyka k a ­
m eralna: 23.05: P ły ty .

W arszaw a .  (1411,8 m). Godz. 7: Sygna ł c za ­
su i pieśń ..Kiedy ran ne  w s ta ją  z.oizo"; 7.05:

w idząc ,  wzburzenie  
d o m ag a ł  się zwolnienia  p rzy trzym an ych ,  n j  
kom isarz  N ow ako w sk i  zażądał rozejścia  się 
mu. Ludzie  je d n a k  nie ustępowali 
się zwolnienia  a resz to w an ych ,  00 — 
znan ia  K uli —  m iale  b yć  pow odem  oblęgania  
p o s te run ku .

O skarżony  Burda oświadcza, żc k ry ty c z n e ­
go  dn ia  w dom u je g r rw c  wsi Żołynia obecnych  
było  około 100 osób, k tó re  w ezw ał aby  u d a ły  
s ię  do Grodziska. B u rd a  w raz  7. tłumem , złożo 
bym z chłopów  z '/Żołyni, u d a ł  się rzeczywiście 
do  Grodziska. Szedł on na czele t łum u z tcm. 
żeby jako  prezes ko la  S tro nn ic tw a  Ludowego 
po w strzym ać  ludzi od ew en tua lnego  
sklenów żydow skich .

G im n a s h k a ;  7.20: (Muzyka p o rann a  (pły ty); g . jP a r k a n a m i  9 pażdz. 1SG3 r.; 18.20: Słuc 
7.35: D ziennik  p o ra n n y ;  7.40: P ly ty p  7.52; p t .  „M ost’;; 19.05: Rozm aitośc i ;  19.25:

miał za-
tag u ,  k tó r e g o  d ru g i  a k t  rozpoczął się w Ber-; a la rm ow ać ,  św ia d e k  zaprzecza ,  d o d j j ą c ,  że w o ­
linie to cz y  s ię  w R eich s tag u  w sali komisji  góle nie by łby  w  s t a n ie -d o k ła d n ie  rozpoznać  
budżetow ej.  Od w czesnych  g odz in  ran n y c h  n a  tego  po lic jan ta .  D ym itro w  p y ta  da le j  św iadka ,  
daw ny m  P iać  u R epublik i  g rom adzą '  eię g rupy  czy w k ry ty cz n y m  czasie na leża ł do jak ie jś  par- 
pubłiezności. D ostęp  do  R eichs tagu  s t r z e ż o n y m i  poli tycznej.  Ś w iadek  przeczy  leniu. Oskar- 
je-.st p rzez liczne  p a t ro le  policji,  uzb ro jone j w  żony T o rg le r  zw raca  się do św iad ka  z z ap y ta -  
k a ra b in y .  U wejścia  do gm a ch u  p rz e p ro w a d z a n a  uiem, d laczego  zna jd u jąc  się w /-Tnie wielkie- 
jg s t  śc is ła  k o n tro la  osob is ta  w chodzących .  S a - j g o  w zb u rzen ia  nie p o z o s ta ł  n a  micj-cu , lecz n- 
lę w y p e łn ia  publiczność i przeds taw ic ie le  p r a s y , ! dal się spoko jn ie  do do m u ?  Na to  py tan ie  świa- 
liczni fo tografow ie , r e p o r te rz y  i k in o o p e ra to r z y . ! dek  odpow iada ,  że by ł  głodny.
T u i  p rzed  s to łem sędziów za jm u ją  mie jsca) Zkolei p rzes łuch iw any  je s t  po lic jant Rott- 
św iadk ow ie  i rzeczoznaw cy  w ezwani na  dz is ie j - ( w e r t ,  k tó r e g o  F loe te r  zaa la rm ow ał,  .świadek o-. 
s za  rozpraw ę. ! p isu je  p rzeb ieg  swej służby  w  <lni;i k ry ty c zn y m ,

O godz. 10.15 zostali na. salę w p row adzen i  zeznania  jego  je d n a k  w całym  -z e re g i  punk- 
oskarżen i.  V an  de r  L ub be  m a  w y g ląd  zupełn ie ,  t-ów w ykazują ,  rozbieżności 7. zeznaniami Fioete- 
wyczei*pany i siedzi a jia tyczn ie  zs spuszczoną  ra. ) ł .  in. Bouwert, tw ierdzi,  żc w ezw ał F ioete-  
g-łowa. *  | r a  do zaa la rm o w an ia  s t r a ż y  ogniowej. F lo e te r

I ’o wejściu  t r y b u n a łu  sądzącego  przewodni-) zaś tem u  k a teg o ry czn ie  przeczy. Zaobserw o- 
czą-cy B ucn ger  n a  w stęp ie  rozp raw y  zapow ia- wawszy^ za szybam i w oknie R e ich s tag u  plo- 
da . że s ąd  p rzy s tęp u je  obecnie  do przes łuchow a^ mień ł u c z y w a , 'k t ó r y  w ed łu g  św iad k a  poeho- 
nia św iadków , u d z ie la jąc  im p rzy tem  o d p o w ie - 'd z id  m u s ia ł  od pochodni,  B ouw er t  da; w kierun- 
dn iego  pouczenia . P ie rw szy  zeznaje  s tu d « n t  teo - j  ku  p o rusza jącego  się płom ienia  sirzaf, po k tó -  
logji u n iw e rs y te tu  berl ińsk iego  F loe te r ,  k tó r y  ( rym  płomień znikł. Św iadek  w ezw ał n a ń ę p n ie  
w "  k ry ty c z n y m  dn iu  w ieczorem  p ie rw s z y " do- p rzechodzącego  u licą  żo łn ierza R e ichsw ehry  do 
s t rzeg ł  p oża r  R e ichs tagu ,  powracając- o godz. z aa la rm o w an ia  p o s te ru n k u  policy jnego . Po  
9 z b ib ljo teki un iw ersy teck ie j  do domu. Opo- przes łuchaniu  R o uw er ta  p rzew odniczący  zarzą- 
w ia d a  on, że g d y  przechodził  przed- f ro n tem ;d z i ł  przerwę.
R e ich s tagu ,  na  w ysokośc i 1 p ię tra  zauw aży ł o-j Ś w iadek  T h a lo r  zeznaje  następnie ,  że prze- 
sofcnika, k tó r y  w d arłszy  się n a  ba ikon  z luczy-) chodząc obok R e ich s tag u  us łysza ł  b rzęk  szyby 
went w ręku  rozb ija ł  szyby  w o k n ie  do sali r e - , i  w idział nas tępn ie  ja k  dw ie osoby wchodziły  
s tau rac y ju e j .  Ś w iadek  zaa la rm ow ał s to jącego  p rzez  okno. W yw iązu je  s ię  d łuższa  d y sk us ja ,  
p o d  R ciehstag iem  policjanta-. N a  dalsze  p y ta n i a ,  czy św iadek  w idział 
p rzew odn iczącego  św iadek  nie umie opisać bli-j. jedną , czy dwie osoby,
źej dos trzeżonego  osob n ik a  7. łuczyw em , tw ie r - lc z e g o  jed n ak  nie zdołano u -ta lić .  W celu wy- 
dzi jed yn i? ,  że nie m ia ł on kape lusza ,  ani pk;-) ja śn ien ia  sp raw y  p rzew odniczący  wywołuje  
szcza. W ie lkość  płomienia w łuczyw ie  o k re ś la 'o s k a rż o n e g o  van  de r  I .ubbego. P rzew odn iczący  
na  10 d o  15 cen iim etrów . ' j p a rok ro tn ie  zap y tu je  go.

W  jrewnej chwali D y m itrow  zw raca  Mą doj czy  sam  podpalił Reich/Jag.
św ia d k a  z zapytan iem , czy  w  śledztwie skon  czy też m ia ł jak ich  wspólników. Lubbe nie od- 
iBlllllllliilllW llliliiW M Illi'1111 II U l  tril II I ' m  powiada n a  te  py tan ia ,  jedynie  t łumacz hołen- 
P o ra n e k  szkolny z Filh. W arsz . ;  lć .3 0 :  W ia d c - jd e r sk i .  U trzym uje  on, że Lubbe n a  py tan ie ,  czy 
m ości g ospodarcze ; 15.40: T ran sm is ja  z K ra k o .  sam d o k o n a ł  podpalenia  odparł  szeptem  , , t a k ‘". 
w a; 16.40: Odczvt- p t .  „N asze  p raw o  do p racy ’1; j D y m itrow  w sta je  i oświadcza: W ykluczone .
16.55 K o n c e r t  z" W ilna: 17.50: K o m u n ik a t  Toin. w ykluczone! id jo ta!” . poczem doda je ,  że v an  
18: O dczyt pt. . .Zwycięstwo Sobieskiego pod der L u bb e  zosta ł  u ży ty  za narzędzie .  Na iw a -

18.20; Słuchow isko gę jed neg o  z. ad w o k a tó w  D ym itrow  ośw iadcza: 
Odczyt ,.Ya-n der Lubbe padł ofiaią! U ważam za Twój

a k tu a ln y :  19.40: P ro g ra m  na dzień na-t* 
19.15: Dzienm-ik w ieczorny: 20: K on cer t  1

p in  :
vmf.

Chwilka g o s p o d a r s tw a  dom ow ego; 7.35: Pro  
grani na dzień b ieżąc j : 11.30: Frzogknd pru>y: 

rab un ku  , 11.40: AYiadomości o eksporcie  po lskim : 11.15: P. 11. W  przerw ie  o 21: S k rz y n k a  pocztow a;
j K o m u n ik a t  Min. Opieki S'pol. dla Pań s tw . Urz. 22: lYiadomoŚci sp o r tow e :  22.10: M uzyka tan 
'P o ś re d n ic tw a  P ra c v ;  11.30: W iadom ości bieżs-N as tę p n y  o sk a rżo ny  P a iysz  do w inv się n i e , i ’Osi'C(mictwa P rac y ;  11.50: W iadom ości bieżą- K atow ice .  (408.7 m . Godz. 1 <.50: Komuui-

poczuw a. Z aznacza, że przyczyną zajścia — jcc: 11.o7: S y g n a ł  czasu, hejnał: 12.05: O rk ie P ry  y  h a rce rsk ie :  19.03: l-c lje ton ap o r tow y : a0:
w ed łu g  jego m niem an ia  —  b y ła  a tm osfera ,  ja- iharm onis tów  i g i t a r z y s tó w ' ( p ły ty ) ;  12.30: Dz. K o n ce r t  z W a rs z a w y  i Lwow a. W  przerwie: 
k a  wytworzyła- s ię  po u roczys tośc iach  jubileu  ‘ p o łudn iow y i w iadom ośc i m eteor . ;  12.23; I-szyJ S k rz y n k a  p ocz tow a techniczna.

obow iązek zwrócić t rybunałow i na to  u w ag ę  i 
sądzę, żc obowiązkiem p ro k u ra to ra  je s t  zająć 
się tą  spia.wą z innego  p u n k tu  . p rzew od n iczą ­
cy odbiera  D ym itrow owi g in -  poczem p rzy s tę ­
p u je  do przes łuchania  jes/.cz* dw óch  św iadków , 
k tó rzy  je d n ak  niczego do sp raw y  nie wnoszą. 
Na tcm rozprawę, odroczono uo ju tra .  W e  czw ar 
tek  uie będzie rozpraw y.
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„Zbudzeni ze snu”.
_ R z e c z  d z iw n a ,  że  n o c y  t e j  s p a l e n i  j a k  d z i e c k o  —  

m o ż e  d l a t e g o ,  że  b y ł e m  n e r w o w o  w y c z e r p a n y  o s t a t -  
n i e m i  j p r z e j ś c i a m i  i n ie  m o g ł e m  z e b r a ć  m y ś l i  —  
i o b u d z i ł e m  s ię  ś w ie ż y  i w y p o c z ę ty .

S p o j r z a w s z y  n a  z e g a r e k ,  p r z e k o n a ł e m  sio- że  
b y ł a  j u ż  o s m a  i ż e  b y łe m  s a m .  g d y ż  B i r k W  i B a s t in  
p o s z b  n a p e ł n i ć  n a s z e  f l a s z k i  W o d a  Ż y c ia .  K ie d y  
p o w r ó c i l i ,  z a s i c d l i s m e  d o  ś n i a d a n i a .  J e d l i S m e  ’m a ło ;  
by ł to  m i l c z ą c y  p o s i ł e k -  g d y ż  żacD n  z n a s  n i e  z d r a ­
d z a ł  c h ę c i  d o  r o z m o w y .  Co w ię c e j ,  o d n i o s ł e m  w r a ­
ż e n ie .  że  t o w a r z y s z e  m o j i  p r z y g l ą d a l i  m i s io  d z iw n y m  
w z r o k i e m .  M ozo d o m y ś l i l i  s io ,  że  w i d z i a ł e m  T y p . 

rde  w ta k i m  r a z i e  u z n a l i  za s t o s o w n e ,  n ie  w s p o m i n a ć  
m i  o  to m . A i ja  n ie  n i e  m ó w i ł e m  o m o j e j  n o c n e j  
w y c ie c z c e .

W k r ó t c e  P °  ś n i a d a n i u  z ja w i ł a  s i ę  Y v a .  B \ l a  d z i ­
w n ie  s p o k o j n a  i p r z y w i t a ł a  s io  z n a m i  z, w y s z u k a n a  
s ło d y c z ą .  O n o c n e m  s p o t k a n i u  n i e  w s p o m n i a ł a  a n i  
s ło w e m -  n a w e t  w ó w c z a s ,  k i e d y  z n a l e ź l i ś m y  s ię  san i i .  
A le  z a u w a ż y ł e m  j e d n o :  m i a ł a  n a  s o b i e  sz a ły ,  w  k t ó ­
ry c h  n i e  w i d z i a ł e m  ioj n ig d y .  P r z y l e g a ł y  ś c i ś le  d o  
p ia ła ,  w y ją w s z y  c z a p k ę  i z r o b i o n e  b y ły  z j a k i e g o ś  
s z a r e g o  m a t e r i a ł u ,  n o d o b n e g o  d o  s u k n a  i m p r e g n o ­
w a n e g o  a z b e s t e m .  B y ło  ioj w  n ic h  b a r d z o  d o b r z e .  
n  k i e c l r  s p y t a ł e m ,  co m a i e  znaczyć-  o d p o w i e d z i a ł a  
ty lk o ,  ż e  c z e k a j a  n a s  c i e ż k io  p r z e j ś c i a .  N a w e t  n o g i  
j e j  o b u t e  b y ły  w  t r z e w i k i ,  i m p r e g n o w a n e  t a k ą  s a m ą  
m a s a .

, 41r>; m ' . /
r a m i e n i u  B a s l i n a  i p o w io -  
z ' u i n y _ n a  o s o b n o ś c i .  U d a l i  

p o k o j i  b u d y n k u  i p o z o s ta l i  
>' ” 1 k o n i e c  ich  n i e o b e c n o ś c i  

c i s z e '  p o d z i e m i a  p r z y l l u -

P o lo ż y l a  r ę k o  n a  
d z ia ł a ,  że  c h c e  p o m ó w ić  
s i ę  r a z e m  d o  j e d n e g o  ż 
lam  m o ż e  pól g o d z in y .  P o  
r o z l e g ł  s i ę  w  ś m i e r t e l n e j  
m i o n y  h u k ,  d o c h o d z ą c y  j a k b y  z Ś w ią ty n i .  O d n io s ł e m  
w rażen ie ' -  że g d z i e ś  w o d d a l i  m u s i a ł  s p a ś ć  n a  z ie m ie  
a k i ś  c i ę ż k i  p r z e d m i o t .  1 B ic k l e y  z w ró c i ł  n a  to u w a g o .  

K ie d y  o b o je  p o w r ó c i l i  z n o w u ,  za u w a ż y ł  c-m. że  m im o  
z u p e ł n e g o  s p o k o j u ,  Y y a  w y g lą d a  hi d z i w n i e  z a d o w o ­
lo n a :  je ś l i  t a k  r z e c  m o g ę .  w y d a la  m i  s>e b a r d z i e j  
k o b i e l a ,  n iż  k i e d y k o l w i e k -  o o d c z a -ś  g d y  B asJ in  ro b i ł  
y  r a ż e n i e  n i e z w y k l e  s z c z ę ś l iw e g o .

—  ż y c i e  d z iw n ie  s io  p ło c ie ,  b a r d z o  d z i w n i e  —  
z a u w a ż y ł ,  j a k b y  od n i e c h c e n i a .

N ie  m o g ł e m  z r o z u m ie ć ,  d o  c z e g o  
j e g o  u w a g a ,  a j e d n a k . . .  p o w i n i e n e m  ln 
s ię  o d r a z u .

-— C zas  
B ę d ę  w a s z a

odno .- i  s ię  
d d o m y ś l i ć

n a  n a s .  p r z y j a c i e l e  —  r z e k ł a  
p r z e w o d n i c z k ą  i z a p r o w a d z ę

Y v r  
w a: d o

z s o b a  lam p y -  g d y ż  n i e  c a la  d r o g a  

j p o c o  id z i e m y ?  —
" 'i
g d z ie

G ro sa .  YYż.eio 
j e s t  o ś w i e t l o n a .

—  C h c i a ł b y m  zap y la ć ,  
r z e k i  B ic k le y .

ZsfopujoiTn w  g ł ą b  z ie m i ,  p rz y ja c ic d u ,  g l e b i c j .  
n iż  d ó s l a ł  s i ę  k i e d y k o l w i e k  j a k i ś  . ś m ie r te ln y ,  r z e c z  
p ro s ta -  •/, w a s z e j  r a s y .

—  U m r z e m y  z g o r ą c a  —  rzw kl B ic k l e y  —  g d y ż  
t e m p e r a t u r a  p o d n o s i  s i ę  w  m i a r ę  p o s u w a n i a  s ię  k u  
ś r o d k o w i  z ie m i .  ‘A '

—  R z e c z  m a  s io  o d m i e n n i e .  P r z e j d z i e m y  p r z e z  
s t r e f o  g o r ą c a  i to  1ak s z y b k o ,  ż e  s io  n a w e t  n i e  s p o ­
s t r z e ż e s z .  P o t e m  d o s t a n i e m y  s ie  d o  m i e j s c a ,  g d z ie  
w ie j e  c h ł o d n y  w i a t r  i s t ą d  p ó j d z i e m y  d o  o c lu .

P o t e m ,  j a k b y  p r z y s z ł a  jej do głowy jakaś myśl, 
d o d a ła  p o  c h w i l i  w a h a n i a :

—  A le  d la c z e g o  m i e l i b y ś c i e  pójść? Oros rozka­
zał w p r a w d z i e  a l e  j e s t e m  p e w n a -  ż e  zapomni o tem. 
M u s ic ie  s ię  z d e c y d o w a ć .  J e s z c z e  czas. Mogę zapro­
w a d z ić  w a s  d o  G r o b o w c a ,  g d z i e ś c i e  nas swego czasu 
zn a le ź l i .  S t a m t ą d  d o s t a n i e c i e  s i ę  na g ł ó w n ą  wyspę 
i p o m y ś l i c i e  o u c i e c z c e  n a  p e ł n o  m o r z e .  S ą d z ę ,  żb  
u d a  s i c  w a m  u j ś ć  c a ło .  W i e d z c i e  j e d n a k ,  ż e  n i  o 
m o ż e c i e  p o k a z a ć  s io  j u ż  n a  o czy  O ro s o w i ,  j e ś l i  r a z  
n ie  s p e ł n i c i e  j e g o  z le c e n i a .  A  w ię c ,  j e ś l i  p r o p o z y c j a  
m o ja  o d p o w i a d a  w a m .  w  d r o g ę !  C ó ż  y/y n a  to ?

S p o j r z a ł a  n a  m n i e .
—  P ó j d ę ,  je ś l i  ty  ze  m n ą  p ó jd z i e s z .  T y l k o  w  ty m  

w y p a d k u .
—  A ja  —  r z e k ł  B ic k l e y  —  c h c e  w i d z i e ć  c u d a .

0 k tó r y c h  m ó w is z  i d l a t e g o  p r o p o z y c j ę  o d r z u c a m .
—  J a  — r z e k i  B a s t i n  —  p r a g n ę  z c a ł e j  d u s z y ,  

a b y  to w s z y s l k o  r a z  ju ż  s i ę  s k o ń c z y ł o ,  g d y ż  n i e  o d ­
p o w i a d a m  za m o j e  zm y s ły .  A le  n i e  g o d z ę  s i e  n a  
u c ie c z k ę ,  c h y b a ,  że  t a k i e  j e s t  ż y c z e n ie  P a n i  Yvy. 
C h c ę .  a b y ś c i e  z r o z u m i e l i ,  że  n i e  l ę k a m  s ię  G r o s a
1 ż e  n i e  w ie r z ę ,  a b y  O p a t r z n o ś ć  p o z w o l i ł a  m u  d o k o ­
n a 1' d z ie ł a  z a g ł a d y  ś w ia t a .  D l a t e g o  g o d z ę  s i ę  n a

A le  co j e s t  n a s z y m  c e le m ,  łkani ” 
Z o b a c z y s z  s a m  i z d u m i e j e s z  s ię .

i w w aum -m m m iw un iiHum M

' VO :

k a ż d "  pUp ia n  i c z e k a m  n a  
—  Z r o z u m c i e

T>".

to, co w y  p o s t a n o w i c i e ,  
r z e k ł a  W n  z u ś m i e c h e m ,  

k i e d y  B a s t i n  s k o ń c z y ł  s w o ja  k r ó t k a  p rz e m o w ę .  —  
że. m u s z e  w i d z i e ć ,  s ie  z o ic e m  w g łę b i  z ie m i  z p o ­
w o d ó w .  k l ó r o  są  m n i e  ty lk o  w ia d o m o .  D la te g o ,  j e ś l i  
s ie  p o ż e g n a m y ,  n i e  s p o t k a m y  s ie  już  n i g d y  w ię c e j .  
A le  r a d c ę  w a m .  a b v ś m v  s ię  ro z ł ą c z y l i  *).

J e d y n a  o d p o w i e d z i ą  n a s z ą  n a  s ło w a  
P r z y g o t o w a n i e  l a m o  i z a b r a n i e  s k r o m n y c h  
k l ó r o  s t a n o w i ł y  b a ń k i  z o l e i e m  i f l a sz k i  
Y v a  z a u w a ż y ł a  to  i r o z e ś m i a ł a  s ię .

,  iDalszy ciąg nastąpi-.

je j  b \ l o  
z a p a s ó w ,  
z w o d a .
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DLA X. X. PREFEKTÓW

9 0  e s i @ e a v 9 € f
9 4

Poaieraiac p rzem ysł krajowy, orzychodzicie z pomocą bezrobotnym!
ł

g mn

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13
p o l e c a :

D y m u r s k i J .  X ., S y n  m a r n o t r a w n y ,  R e k o l e k c j e  d la  m ł o ­
d z i e ż y  m e s k i e j r  i >* ł  , c zł.  2 .50

G a d o w s k i W . X .,  E g z o r l y  d la  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  4 .5 0
J e ż  M. X ., E g z o r t y  d l a  m ł o d z i e ż y ,  R o c z n i k  IR  „ 5 ,5 0
K a r a s ie w ic z  W . X ., W  t r o s c e  o m ł o d e  p o k o l e n i e  ,  — .50
K le m e n to w s k i L .  X ., B ó g  j e s t  m i ło ś c ią .  C y k l  e g z o r i  d la

m ł o d z i e ż y  s t a r s z e j  ' 9 . —
K o te rb s k I J .  X ., E g z o r t y  d la  m ł o d z J e ż y  s z k ó ł  p o w s z e c h ­

n y c h .  '* „ 5 , —
K o t e r b s k i  J .  X ., E g z o r l y  l i t u r g i c z n e  i i n n e  „ R.—
M a ck o  A .  D r. X ., M ł o d z i e ń c z e  w s t a ń ,  K o n f e r e n c j e  w i e l ­

k o p o s t n e  f „ 1.80
M a d e ja  Fr. D r. X ., W y b ó r  e g z o r t  d la  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł

ś r e d n i c h  „ 5 .—
N o w a k  P . X .,  E g z o r l y  d la  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  . ś r e d n ic h  „  8.—
P ra ż m o w sk L  K . D r. X.., P o k ł o s i e  k a t e c h e t y c z n e  „ — .50
R o g o ż  A .  X .,  N a u k i  r e k o l e k c y j n e  d l a  m ł o d z i e ż y  m ę s k i e j  „ 2 .2 0
S o s in  J .  X ..  N a u k i  n i e d z i e l n e  d la  d z ie c i  „ 4 .—
S r o k a  F r .  X ., O człowieku z p ięknym charakterem R.—
V r a n a  W ł. D r. X ., E g z o r t y  o  p o l s k i c h  Ś w i ę t y c h  i B ł o g o ­

s ł a w i o n y c h .  ( A k t u a l n e  w  z w i ą z k u  z p r o j e k t e m  
n o w e g o  p r o g r a m u )  „ 5 .—

W in k o w s k i J .  X .,  E g z o r t y  d la  uczn iów - s z k ó ł  ś r e d n i c h ,
T o m  1. ( c a ł o ś ć )  „ i 7 .4 0

Z u l l ń s k a  B .  S . ,  O b o w i ą z k i  P o lk i  3 .5 0

  W ysyłka n a  zam ów ien ia  zam iejscow e o d w r o t n a .  _

u

WYTWÓRN IE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakośc i:  w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od na jsk rom ­

niejszych do najbardziej luksusowych, h) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego  napięcia.

Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalom na w ystaw !* w  r. 1907

P R A C O W N I A
W Y R 0 B 0 W  AR TY STY C Z N O  C YZELER SKO -BRO N ZO W N IC ZY CH

pod firma

H E N R Y K  SZT O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskie] L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych r. metali szlachetnych 
hronzu a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B ire ty  n a  s k ła d z ie .
Posiada na skladz.le wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak  również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie [zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wvże.i wymienione przedmioty do repe­

r a c j i ,  odnowienia, jak również, do srebrzenia i złocenia w ogniu. <
zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

i * 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 939999
• lf®  *

Wykonuje p o w i e r z o n e
I

7j okazji uroczystości k u  czci k ró la  Jan a  Sobies­
kiego m ogą wgzyscv korzystać  7. Łnnich przejazdów  do 
Krakowa i z powrotem, z r wsr.ysfeicli slcon Polski. —• 
Cierpiący na r

P R Z E P U K L I N
(rupture)

moyą wy/.ysUać sposobność celem odwiedzenia znane­
go w całej Polsce specjalisty  M. T i l le m n n a ,  w yna­
lazcy opatentow anych bandaży syst. swego i prof.
Dra Raskala, k tóre  usuw ają  radykaln ie w szelkiego ro ­
dzaju najzastarzalsze i najniebezpieczniejsze przepu­
kliny u Pań, Panów  i dzieci, naw et lani. gdzie różne 
system y bandaży i operacja nie pom ogły .—

Tysiące podziękowań od profesorów  uniw ersytetu, 
lekarzy ze sfer duchowieństwa, arystokracji oraz ludu.

N a ż ą d a n ie  p r o s p e k t y  durni o !

M„ T1B.K.EMAN
specjalista i w ynalazca opaten tow anych  bandaży

Kraków, Szlak 39, te l. 158-27 U
* ^ 9 9 9 9 9 9 9 99 9 9 9 99 9 9 99 9 9 9 99 9 9 ^

i i  Wiżif 111 lidBiawl en siiioi
Wszelk ie  materjały budowlane5 
wchodzące w zakres budownictwa

dostarczaj; najsolidniej:

i  Miejskie Zakład] Ceramiczne
w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10

T e ł .  1 1 4 -7 2 .• •
« • «

■Szkółki drzew owocowych
R O M A N A  K S IĘ C IA  SA N G U SZ K I  

W GUMNISKACH P, TARNÓW
polecają na sezon jesienny 4-ro i 5-elo letnia drzawka 
owocowa dobrze ukorzeniono i z ładnemi koronami.

Na żądanie wysyłamy katalogi.

Jabłonie, czereśnie i w iśnie: 1 szt. zł. 1.30 
ze 10 sztuk 11 zł. za 100 3/:tuk 100 zł. 
Grusze plenne: 1 szt. 1 70 10 3ztuk 16 zł. 
100 sztuk 150 zł. —  Śliwy po 1 zł, za szt. 

Orzechy włoskie po zł. 2.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty o r topedyczna
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we własnej pracowni
Narzędzia Lekarskie

o r a z

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L, Knapióski Kraków
ul. Mikołajska 7.Tel.105-05

Dal srtrzgdla swym listom] 
korzgsfaf z poczty lotnicze}

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
r mMjjwugwcmMUi

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimeirowy 20 gr.

Nadesłane . . so
Komunikaty po kronice „ ■ 60 .

na 1-«zei - . 70  .

1° gr.Drobne za wyraz . . . . .
Układ tabelaryczny o 50°/« drożej. 

jOgłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W y b a w c a  f.a „ G ło s  N a r o d u 11 S k ę  * o f r .  o d  do  w . K H u l e k - a .  N .e d a k to r  o d p o w i e d z .  D r  J ó z e f  W a r c h a f o w s k i .  D r u k a r n i *  „ G ł o a u  N a r o d u '1 p o d  » r » .  R .  r ą r k | |


